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O czynności ruchowej pęcherzyka żółciow ego tudzież o mechani­
zmie wydalania żółci wątrobowej i pęcherzykowej do dwunastnicy.

Z Z a k ład u  P a to lo g ii O gólnej i D o św ia d cza ln e j U n iw e rsy te tu  W a rsz a w sk ie g o .
D y re k to r :  P ro f . D r. F ra n c isz e k  V  c  n u  I e t.

M echanizm , re g u lu jąc y  d o p ły w  żó łc i do d w u n a s tn icy  d o ty ch ­
czas n ie jes t je szcze  d o k ład n ie  z b ad a n y . S zczegó ln ie  co do ro li p ę ­
c h e rz y k a  żó łc iow ego  ró żn i badaczje w y g ła sz a ją  p o g ląd y  rozb ieżne, 
n ie raz  sk ra jn ie  p rzec iw leg łe . C a ły  sz d feg  b ad aczó w  o sta tn ie j dob y  
jest zd an ia , że  w y d a lan ie  żółci z p ę ch e rzy k a  żo łciow egó  odbyw a 
się b ez  w sp ó łd z ia łan ia  sam eg o  p ę ch e rzy k a , a  jed y n ie  w  zależn o śc i 
od c iśn ien ia  w e w n ą trz  ja m y  b rzu szn e j, t. zn. od oddechu , s tan u  n a ­
pe łn ien ia  jelit itd., od  p rą d u  żółci w  z ew n ę trzn y c h  p rzew o d ach  żó ł­
c iow ych, od  s tan u  n ap ięc ia  m ięśn ia  O d d i‘ego itd . Inni au to ro w ie  są  
P rzeciw nie zd an ia , że  p ę ch e rzy k  żó łc io w y  o p ro żn ia  się  g łów nie  
w  n a s tę p s tw ie  sk u rc z u  w ła sn e j m ięśn iów ki. T o  n a p o zó r w y łą cz n ie  
fizjo log iczne zag ad n ien ie  m a  ta k ż e  du że  zn aczen ie  k lin iczne , a lb o ­
w iem  s p ra w a  p o w s ta w a n ia  w ie lu  d o leg liw ośc i i s ta n ó w  c h o ro b o ­
w y ch , n. p rz . t. zw . ko lk i żó łc io w ej, sc h o rze ń  p ę c h e rz y k a  żó łc io ­
w eg o  itp . jak  ró w n ie ż  sp ra w a  n a le ż y te g o  leczen ia  ty ch  s ta n ó w  cho- 

, , ro b o w y d i sto i w  b ezp o śre d n im  zw iąz k u  z zag ad n ien iem  czy n n o śc i 
ru c h o w e j p ę c h e rz y k a  i p rz e w o d ó w  ż ó łc io w y ch  w  w a ru n k a c h  p ra ­
w id ło w y c h  i n iep ra w id ło w y ch .

Z re sz tą  n ie ty lk o  c zy n n o ść  ru c h o w a  p ę c h e rz y k a  żó łc io w eg o , 
p Ł z  tak ż e  p rz eb ieg  i c e lo w o ść  w s y sa n ia  i z ag ę sz cz an ia  w  nim  ż ó ł­
ci n ie są  je s z c z e  d o k ład n ie  u sta lo n e . Je d n i a u to ro w ie  sa  zdania, 
że p ę c h e rz y k  nie p o siad a  żad n eg o  w ię k sz eg o  zn aczen ia , że  je s t zu ­
pełn ie  z b ę d n jjj  cze.gp d o w o d z ić  m a z u p e łn y  jego  b ra k  u p e w n y ch  
z w ie rz ą t o ra z  d o b re  w y n ik i, o s iąg n ię te  w  n a s tę p s tw ie  o p e ra c y jn e ­
go usu n ięc ia  p ę c h e rz y k a  u w ic iu  c h o ry ch . Inni a u to ro w ie ^ s ą  zda- 
n ia, że  zag ę sz cz o n a  żó łć  p ę c h e rz y k o w a , p rz e d o s ta ją c a  się  do dw u - 
P astn E Jl p o d c za s  p ie rw sz e g o  ^o k re su  tra w ie n ia  je lito w eg o  m a 
szczeg ó ln ie  d o d a tn i w p ły w  n a  p rz eb ieg  tra w ie n ia . R z ec zy w iśc ie , 
żó łć  p ę c h e rz y k o w a , jako  b a rd z ie j s tę ż o n a  i z a w ie ra ją c a  w z m o żo ­
ną ilość  c ia ł c zy n n y c h , m a n iez aw o d n ie  te ż  odp o w ied n io  w ię k sz e  
d z ia łan ie  n a  a k ty w a c ję  z ac zy n ó w  trz u s tk o w y c h  o ra z  na  ro z p ra sz a ­
nie (em u lg o w an ie ) t łu sz c z ó w , n iż  żó łć  w ą tro b o w a . Z ch w ilą  p rz e ­
d o stan ia  się  w ię k sz e j ilości p o k a rm p w ^ s  ż o łą d k a  do d w u n a stn icy , 
zach o d zi o d ra zu  p o trz e b a  w ię k sz e j ilości żółci, k tó re j sa m a  w ą ­
tro b a  n ie  b y ła b y  w  s ta n ie  ta k  sz y b k o  d o s ta rcz y y . N a to m iast, z a ­
sób zag ę sz cz o n e j żó łc i, z g ro m ad zo n e j p o d czas  o k re su  m ię d z y tra -  
w ien n eg o  w  p ę c h e rz y k u  żó łc io w y m  p rz e d o s ta je  się  dzięk i n a d e r 
sp ra w n e m u  m ech an izm o w i h u m o ra ln em u  i nerw ow o-odruclio>w em u 
(o k tó ry m  m o w a  poniżej) s to su n k o w o  p rę d k o  do d w u n a stn icy , z a ­
s tęp u jąc  m ie jsce  z n aczn ie  w ię k sz y ch  ilości żółci w ą tro b o w e j. P o ­
n ad to  w ie m y , że  żó łć  sa m a  je s t  d o sk o n a ły m  ATodkiem  żó łc io p ęd - 
nym . W sy sa n a  w  jelicie  n a  p o c zą tk u  tra w ie n ia  s tę ż o n a  żó łć  p ę ch e ­
rz y k o w a  w in n a  b y ć  s ilnym  b o dźcem , k tó ry  n a  d ro d z e  hiim oi-aliijjj 
■Wywołuje obfite  w y d z ie lan ie  żó łc i w ą tro b o w e j p o d czas  d a lszy c h  
°k re só w  traw ien ia . N ie u lega  W ątpliw ości, że traw ien ie  jelitow e, 
mniej lub w ięce j p ra w id ło w e , ni-eże o d b y ć  się  b e z  w sp ó łd z ia łan ia  

[ ż ó ł c i  p ę ch e rzy k o w e j: w y d a je  się, jed n ak , że p ra w id ło w y  p rz y p ły w  
óo je lita  odp o w ied n ie j ilości żó łc i p ę c h e rz y k o w e j o odp o w ied n iem  
stężen iu , sk ła d z ie  ch em iczn y m  i p ra w id łw y c h  w ła śc iw o śc ia c h  fi- 
z y czn o -ch em iczn y ch  Jest czy n n ik iem  conajm nie j u ła tw ia ją cy m  p ra ­
w idłow e tra w ie n ie  sp o ż y ty ch  p o k arm ó w . T o  leż  w ięk szo ść  b ad a- 
czó w  je s t o b ecn ie  zdan ia , żc  p ę c h e rz y k  żó łc io w ej nie je s t  jak ąś  
a ta w is ty c z n ą , zb ęd n ą  p o z o s ta ło śc ią , lecz , że  jego  istn ien ie  i p ra ­
w id ło w a  czy n n o ść  m a  b e z sp rz e c z n ie  du że  z n aczen ie  d la  p ra w id ło ­
w ego p rzeb iegu  traw ie n ia  jelitow ego . Jed n ak że , ja k  ju ż  z a z n a c z y ­
łem p o w y żej, n iem a jeszcze  z g o d y  w p o g ląd ach  n a  m echanizm , r e ­
g u lu jący  d o p ły w  żółc i do  d w u n a s tn ic y  o ra z  n a  u d z ia ł p ę c h e rz y k a  
żó łc io w eg o  w  ty m  m echanizm ie .

Z an im  p rz e jd ę  do  o m ó w ien ia  n o w sz y c h  d o c ie k ań  k lin icznych , 
fu rm ak o lo g iczn y ch  i re n tg e n o lo g ic zn y c h  w  tej dziedzin ie, u w a ża m  

p o ż ąd a n e  p rz y to c z y ć  k ilka  p o d staw o w y ch  d an y ch  an a to m iczn y ch , 
h is to log icznych  i fizjo log icznych , d o ty cz ąc y c h  po łożen ia , b u d o w y  
‘W. p ę c h e rz y k a  żó łc io w eg o  i p o z a w ą tro b o w y c h  p rz e w o d ó w  żó ł­
c iow ych .

P ę c h e rz y k  żó łc iow y , o d z n ac za jąc y  się 11 ró żn y ch  ssak ó w  
ro z m a itą  w ielkością’ m a  śc ianę  c ienką, o g rubości, n iep rzek racza - 
jące j (u cz łow ieka) 1— l l/s m m . G rubość  p o szczeg ó ln y ch  w ars tw  tej 
śc ian y , t. j. b ło n y  śluzow ej, m ięśn iów ki, b ło n y  łą c z n o - tk a n k o w e r  
i su row iców ki, w y k a zu je  w  w aru n k ac h  p raw id ło w y ch  ściśfle o k re ­
ślo n y  sto su n ek  w z a jem n y . W ed łu g  szczeg ó ło w y ch  pom iarów  W I 
Jan o w sk ieg o  1) g ru b o ść  b ło n y  śluzow ej je s t m niej Więcej rów na 
g ru bośc i b ło n y  łączno-tkankow fij tud z ież  3— 4 ra z y  więiksza od g r u ­
bości b ło n y  m ięśn iow ej. G ładk ie  w łó k n a  b ło n y  m ięśn iow ej n ie m aja  
o k re ś lo n eg o  k ieru n k u . „C zęść  ich m a k ieru n ek  p o p rzeczn y  w sto ­
sunku  do po d łu żn e j osi p ę ch e rzy k a , ale  zn aczn ie  w ięk sza  m a kie­
ru n ek  sk o śn y , ro z m a ity , p rz ez  co w łó k n a  k rz y ż u ją  się  w zajem nie. 
G rubość w a ęs tw y  m ięsnej je s t  n a jczęśc ie j 0,06— 0,08 m m, gdzienie­
g dzie  n ieco  w ięk sza , m ianow icie  0,12—0,15 m m , a  czasam i naw et 
je szcze  w ię k sz a 11 (cy t. w g. Jan o w sk ieg o ).

B e rg  2) śc iśle  o d ró ż n ia  dno, trzo n , lejek  i sz y jk ę  p ęch e rzy k a  
żó łc iow ego . On też  o ra z  A schoff 3) o p isu ją  w  części d n a  i trzonu 
p ę c h e rz y k a  żó łciow ego , w a rs tw ę  m ię śn io w ip rz n a jd u ją c ą  się tuż  pod 
śluzów ką, a sk ła d a ją c ą  się  z gęstej sieci w tók ienek  poprzeczn-yGh, 
p o d łu żn y ch  i s k ó ś n y c h . . G rubość  w a rs tw y  m ię śn io w e j s r a j  okresie  
sk u rczu  m oże d o jść  do 0,5 m m . W  oko licy  le jka , a  z w łaszc za  szy jk i, 
s tw ić rd fe  się zn ac zn ą  p rz ew a g ę  w łók ienek  p o p rzeczn y ch . W  sz y j(H  
p ęch e rzy k a ,'ż ó łc io w e g o  w ło k ien k a  p o p rzeczn e  z n a jd u ją  się  bliżej 
b ło n y  śluzow ej, w łó k ien k a  z a ś  pod łu żn e  p rz eb ieg a ją  n a  z ew n ą trz  
od nich. T u ta j też  z n a jd u ją  się  pokaźnie, p rzew ażn ie  p o p rzeczn ie  
u&tfawjrhie, z as ta w k i. W  obręb ie  ty ch , n a jczęśc ie j trzech , z as taw ek  
je s t je szcze  d u żo  w tók ienek  m ięśn iow ych  (H en d rick so n  4). Z n acz­
nie m niej ty ch  w łók ienek  je s t  w  śę ian ie  p rzew o d u  p ę ch e rz y k o w e g o ! 
w  k tó re j są  one ro z s ian e  p o m ięd zy  w łóknam i tk an k i łączn e j. W  sa ­
m y ch  fa łd ach  (z a s ta w k a ch ) H e is te ra  rów n ież  są  z a w a rte  w łók ienka  
m ięśn iow e (M c A ls te r5 ) , H en d rick so n ) a  m ianow ic ie : w łó k ien k a  po- 
p rzeezn e  p rz ec h o d zą  w p ro s t ze  śc ian y  p rzew o d u  do fa łdów , um ożli­
w ia jąc  p o d czas  sw^go- sk u rczu  zam knięc ie  św ia tła  p rzew o d u  pęche­
rzy k o w eg o . D o fa łdów  w chodzi foęwnież część  w łók ienek  p o d łu ż­
nych , z a w a rty c h  w  śc ian ie  p rz ew o d u ; w  n a stęp s tw ie  sk u rczu  ty ch  
w łók ienek  m oże za tem  n a s tąp ić  częśc iow e O g ła d z a n ie  fa łd ó w  i ro z ­
sze rzen ie  św ia tła  p rzew o d u . W  m ie jscu  łączen ia  się  p rzew o d u  pę­
c h e rzy k o w eg o  z p rzew o d em  B ą tro b o w y m  P u ech  6)- o p isa ł u  czło ­
w ieka  t. żw . z a s ta w k ę  k o ńcow ą, k tó ra  w g. L t> ehnera7) n ie jes t ni- 
czem  inneni, ja k  p ionow o ustaw ionąw ośtrogą, s tan o w iącą  p rz ed łu że ­
nie śc ian y , o d d z ie la jące j o b ad w a  p rz e w o d y  od sieb ie : W  ścian ie  
w ielkich p rzew o d ó w  p o zaw ą tro b o w y ch  z n a jd u ją  się  tu i ów dzie  ró - 
•wnież ro zs ian e  w łó k ien k a  m ięśn iow e, z w ła szc za  w  p rzew odzie  
w s p ó l n y m . p o w y ż e j  b ro d aw k i Y a te ra  w  §ćianie p rzew o d u  
w spó lnego  stw ie rd za  się  d u żą  ilość  dość  d ług ich  w łó k ien ek  p o d łuż­
nych , do  k tó ry ch , im  bliżej do sa m e a o  u jśc ia  p rzew o d u , tem  wiecej 
p rz y łą c z a  się  w łó k ienek  p o p rz ec zn y c h  i sk o śn y ch  i tw o rz ą  razem  
z w ieracz  O d d i‘ego. Z w ieracz  ten  sk ła d a  się  za tem  n ie ty lk o  z w łó- 
k ienek  p o p rzecżh y ch  (c y rk u la rn y ch )  a le  tak ż e  (c o p raw d a  z m n ie j­
szej liczby) p o d łu żn y ch  i sk o śn y ch , w  ró ż n y ch  k ie ru n k ach  p rzeb ie ­
g a ją cy c h  i ze sobą  p rz ep la ta n y ch  w łó k ienek  (O ddi 8), H ełly  9) H en­
d rick so n , 1. c.). O d m ięśtiiów ki d w u n astn icy  zw ie racz  O d d i‘ego jes t 
o d d z ie lo n y  tk an k ą  łączn ą , p rzez  k tó rą  p rz en ik a ją  zaledw ie- po je- 
d y ń cze  w łó k ien k a  m ięśniow e: R ów nież  W estp h a l 10) i S a k u r a i l ł )  
o d ró ż n ia ją  w  zw ieraczu  O ddilego  dw ie części, a  m ianow icie, m a ły  
p ierścień  m ięśn iow y  w  sam ej b ro d aw ce  V a łe ra  o raz  w a rs tw ę  m ię­
śniow ą, z n a jd u ją c ą  się  w końcu  o d cinka  d w u n astn iczeg o  w spólnego 
p rzew o d u  żółc iow ego.

W ą tro b ę  i d ro g i żółcteW e- u n e rw ia  zaró w n o  n. b łęd n y  (E ig er; 
• jak  n e rw  w spó łczu ln y . Z ak o ń czen ia  ty ch  ne rw ó w  tw o rzą  razem  
sp lo t w ą tro b o w i, k tó ry , pod  p o s ta c ią  g ęste j sieci, o tac za  p rz ew o d y  
żółciow e i n a cz y n ia  k rw io n o śn e . W  ty m  splocie dość  często  s tw ie r­
dza  się m ałe  zw o je  n erw ow e, szczeg ó ln ie  w  [arianie p rzew o d ó w  iżół- 
c iow ych (O ddi i R o sc ian o  12), D ogiel 1&), A schoff. W ed łu g  zd an ia  
w y m ien io n y ch  ąu to ró w , ta  sieć k o m ó rek  i w łó k ien ek  ne rw o w y ch , 
jak k o lw iek  p rzew ażn ie  k ie ro w an a  z ,  z ew n ą trz  p rze i,i n e rw  b łędny  
i w sp ó łczu ln y , jes t, jed n ak , w  p ew nym  stopniu  n ieza leżn a  od o śro d ­
k ó w  n e rw o w y ch  p o zaw ą tro b o w y ch  i m a z a g a d a n ie  re g u lo w a ć ,c z y n ­
ność  ru ch o w ą, w tydzielnjczą i re so rb c y jn ą  p ę ch e rzy k a  i d ró g  żó ł­
c iow ych.

N a p o d staw ie  ty c h  n o w szy ch  w iadom ości an a to m iczn y ch  i h i­
s to log icznych  o  budow ie  p ę ch e rzy k a  i d ró g  żó łc iow ych , W estp h a l)
I. c. w y g ła sz a  n a s tę p u ją c y  p o g ląd  n a  m echanizm  w y d a lan ia  żółci,
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a  m ianow ic ie : w ed łu g  nfegjo m ech an izm  u su w ąn ia  żółci z p rzew o d u  
żó łc iow egb  w spó łn eg o  do d w u n a s tn icy  jes t zupełn ie  po d o b n y  do 
o d źw ie rn ik a  i części o dĄ yiern ikow ej i lo łą d k a .  CzE?ść dw u n astn icza  
p rzew o d u  w sp ó ln eg o  k u rc z y  się  pod w pływ em  u m ia rk o w an y ch  
bo d źcó w  zc s tro n y  n e rw u  b łęd n eg o , co d z ia ła  n ie j ik o  tło cząco  na 
żó łć  Z aw artą  w  ,św ietle#j>rzewodu w spólnego: JedinDaześnie (rów nież  
pod  w p ły w em  n. b łęd n eg o ) n a s tęp u je  ro z k u rc z  końcow ego p ie rśc ie ­
n ia  m ięśn iow ego , p rzesL co  żó łć  z o s ta je  w y d a lo n a  do d w u n astn icy . 
P rzec iw n ie , po  p o d rażn ien iu  n. w śjió łczu lnego  zw ie racz  O d d i‘cgo 
(t. j. sgcgegidrue jeg o  część  k o ńcow a, tw o rz ą c a  p ierścień ) k u rc z y  

Isję i z a m y k a  żółci d o stęp  do  d w u n a stn icy ; jed n o cześn ie  w y s tęp u je  
zn ac zn e  ro zsze rzen ie , zw io tczen ie  i zb ledn ięcie  w szy s tk ich  p rzew o - 
d ów ^żółciow ych  z częśc ią  d w u n astn iczą  p rzew o d u  w sp ó ln eg o  w łą cz ­
nie. D zięki odm iennem u unerw ien iu  obu części zw ieracza . O dd i'ego  
sp e łn ia  on zad an ie  p odw ójne , t. j. b ą d ź  nic d o p u sz c za 'k ó łc i do d w u ­
n a s tn ic y  (d z ia łan ie  u k ład u  w sp ó łczu ln eg o ), b ąd ź  też  Czynnie w tła ­
cza  żó łć  do  d w u n a s tn icy  (dz ią fan ie  u k ład u  p a ra sy m p a ty c z n e g o ) .

W ed łu g  W e s tp h a la  i S a k u ra ja  p rz y  w y d a lan iu  żółci do d w u ­
n a s tn ic y  w sp ó łd z ia łać  je szcze  m usi sk u rcz  p ę c h e rz y k a  żółc iow ego, 
p ew n ą  z ą ^  ro lę  pom ocn iczą  o d g ry w a ją  ta k ż e : w zm ożen ie  c iśn ien ia  
w e w n ą trz -b rzu szn e g o  p o d c z S  oddechu  o ra z  fa le  ro b aczk o w e  d w u ­
n astn icy , k tó re  p o b u d za ją  c zy n n o ść  w y d a la ją c ą  z w ie ra cz a  O d d i‘ego, 
a  c za sam i w y w ie ra ją  d z ia łan ie  p o n iek ąd  d o jące  na z a w a r to ść  o d ­
c inka  d w u n astn iczeg o  p rzew o d u  w spólnego .

W in k e lstem  i A sch n er 15) podali, że  w  żad n y m  ze  sw oich  d o ­
ś w ia d c z e ń  na  p sach  n ie  zdo ła li stw fe rd z ić  sam o is tn eg o  sk u rc zu  p ę ­
c h e rz y k a  żó łc iow ego . Ani b ezp o śred n ie , ani te ż  p o śred n ie  drażnienie-, 
śc ian y  p ę c h e r z y k a  żó łę ló w ęg ą  z a  p om ocą  p rą d u  e lek try czn eg o , h o r­
m o n ó w , ś łÓ dków  leczn iczych , chem iczn y ch  i m ech an iczn y ch  nie b jd o  
w  -stan ie  w y w o ła ć  sk u rczu  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego . Z w y n ik ó w  
sw oich  d o św iad czeń  W . i A. w y c ią g a ją  w niosek , że  p ę ch e rzy k  żó ł­
c io w y  w y d a la  -'slw ią z a w a r to ść  do  d w u n a s tn icy  jed y n ie  w  n a s tę p ­
stw ie* w zm o żo n eg o  c iśn ien ia  w e w n ą trz -b rzu szn e g o  p rz y  w dechu, 
0" ile jed n o cześn ie  z w ie ra cz  O d d i‘ego ro z w ie ra  się  pod w p ły w em  
ru ch ó w  ro b a cz k o w y c h  d w u n astn icy , w zg lęd n ie  pod w p ływ em  b o d ź ­
ców  n e rw o w y ch  lub h u m o ra ln y ch . R ó w n ież  n ap ełn ian ie  się  pęch e­
rz y k a  m a  b y ć  za leżn e  jed y n ie  od oddechu  a  m ianow ic ie : W ątroba 
s ta le  w y d z ie la  igpłć do  p rzew odów , w  k tó ry c h  o n a  n a g ro m a d z a  się 
ta k  d ługo , ja k  d łu g o  zw ie racz  O d d i‘ego je s t w  stan ie  sk u rczu . C o­
ra z  w ięk sze  ciśn ienie, p o w s ta jąc e  w  d ro g a ch  żó łc io w y ch  um ożliw ia  
o d p ły w  żółci do  p ę ch e rzy k a , szczeg ó ln ie  p o d czas  w y d ech u , k ied y  
ciśn ienie w  p ę c h e rz y k u  żó łc iow ym  je ś t  m nie jsze , n iż  w d ro g a ch  
żó łc iow ych . P o d c z a s  w dech u  c is z e n ie  w e w n ą trz  p ę ch e rzy k a  je s t 
w iększe, n iż  w  d ro g a ch  żó łc io w y ch  i w ó w czas n a s tęp u je  (w ciąż  p rz y  
sk u rc zo n y m  zw ieraczu  O ddh eg o ) p rze jśc ie  pew nej ilości żółci z p ę ­
c h e rz y k a  do d ró g  żó łc iow ych . .P rzy  z am k n ię ty m  z w ie raczu  O d d i‘e- 
go, m a  zatem  m ie jsce  -według W . i A. u staw iczn e  p rzec iek an ie  żótci 
z p rzew o d ó w  żó łc io w y ch  do  p ę ch e rzy k a , i zp ow ro tem .

R ów nież  B u r g e t ió )  o ra z  D iam ond 17) są  zd an ia , że śc ian a  
p ę c h c rz y k a jp ó łc io w e g o  nie g ra  w cale  c e n n e j ,  .roli ani.' g d y  się  pę­
c h e rz y k  n ap ełn ia , an i też  g d y  się  o p różn ia .

P rz e c iw  p rz y to c z o n y m  tw ierd zen io m  Petrowa-y W in k e lste iiia  
i A sch n era , B o u rg e ta  o ra ^  D iam onda, p rz em aw ia ją  je d n a k  z m ocą  
n a d e r  p rz ek o n y w u ją cą  d o św iad czen ia  C h ira y ‘a  i P a y e la  18), L oeh- 
n e ra  19), B o y d e n a 2 0 ) , I sh iy a m y  21), T ą y lo ra  i W ilso n a  22) o ra z  
w ielu  in n y ch  au to ró w .

P o d s ta w o w e  d o św iad czen ia  C h ira y ‘a  i Paw ela w y k a z a ły , że 
ku rczliiń o ść  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  zupełn ie  w y s ta rc z a , by  u su n ą ć  
jeg o  z aw a rto ść . In v itro  u d a je  się o d ró żn ić  d w a  ro d z a je  sk u rczó w  
p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego , a  m ianow ic ie : 1) sk u rcze  pow olne dna
i trzo n u  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego , trw a ją c e  od J,&— 2 godzin  o ra z  2) 
sk u rc ze  szy bk ie- z a p y y c la j  p o p rz ed z a ją ce  ow e sk u rc ze  pow olne,
i i  w y s tę p u ją c e  około  2— 3t r a z y  n a  m inutę . C zy n n o śc ią  ru ch o w ą  p ę­
c h e rz y k a  żó łc iow ego  k ie ru je  n e rw  b łęd n y t In \v v o  sk u rcze  p ę c h e rz y ­
k a  żó łc iow ego  z o s ta ją  w y w o łan e  d ro g ą  o d ru ch u  z chw ilą, k ied y  
a lbum ozy , p e p to n y  o ra z - ro z c ie ń c z o n y  Kwas so ln y  p rz e d o s ta ją  s,ii 
z  ż o łą d k a  do  d w u n astn icy . C h ira y  i jego' w sp ó łp raco w n icy , (P avel, 
M iłoszew icz, C a leg ari 23), 24) op isali te ż ; n iem al jed n o cześn ie  ze 
Schm iedenem  25) o b raz  ch o ro b o w y , _ p o le g a ją c y  n a  n iew ydo lności 
ruchow ej p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  (h ipo ton ia , w zgl. aton ia  vesicae  
fe lleae).

L a e h n e j t  p rz ep u sz c za ł p rz ez  p ę ch e rzy k  i d rog i żó łc iow e 
z w ie rz ą t p rą d  w o d y  i m ie rzy ł sz y b k o ść  tego  p rą d u  p rz y  ro z m a ity m  
jego  k ieru n k u , a le  p rz y  tem  sam em  ciśnieniu . O k a za ło  się, że sz y b ­
k o ść  p rą d u  b y ła  znaczn ie  w ięk szą , jeżeli jeg o  k ie ru n ek  o d p o w iad ał 
k ie ru n k o w i d o p ły w u  żółci (in  v iv o )  z  p rzew o d u  w ą tro b o w eg o  do 
p ęch erzy k o w eg o . P rzec iw n ie , jeżeli p rą d  w o d y  by ł k ie ro w an y  od 
p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  do  p rzew o d u  wspólnego-, to sz y b k o ść  jego 
b y łą  ;znaczn ie  m n ie jsza . T e  ró żn ice  z a z n a c z a ły  się  szczeg ó ln ie  w y ­
ra źn ie  w ra z ie  s to so w an ia  m a ły c h  ciśn ień . D o k ład n e  ro z p a trze n ie  
tego  z ja w isk a  w y k a z a ło , że  słu p  w o d y , p o ru sz a ją c y  się  w  k ieru n k u

do p ę ch e rzy k a "  żó łciow ego  to ru je  sobie d ro g ę  sp ira ln ą  ponffdz& r 
zas ta w k a m i H oJstcra  p rzez  to, że je p rz y ć jśk a  do śc ian y  p rzew odu , 
wffigl. sz y jk i p ę ch e rzy k a . N ato m iast, p rz y  p rzec iw n y m  k ieru n k u  p rą ­
du w o d y , p ły n  sam  z am y k a  te  zastaw łri. D op iero  pod w p ływ em "sto - 
sun k o w o  d u żeg o  ciśn ien ia  ro z śż e rz a  się c a ły  p rzew ó d  p ę ch e rzy k o ­
w y , p rz ez  co k ra w ęd z ie  z a s ta w e k  o d d a la ją  się  od  sieb ie  i w o d a  
prżrecieka da le j. In v iv o  w y d a lan ie  żółci z  p ę ch e rzy k a  z a le ż y  po ­
n ad to  je ś fę z e  oll zm iennego  nap ięcia  m ięśń iów ki p rzew o d u  pęch e­
rzy k o w eg o , od  liczby  i ro d z a ju  jeg o  licżnych  zg ięć  o ra z  od m niej 
lub w ięcej sp rz y ją ją c ę g ó  k ą ta , u ty e rz o n e g o  p rzez  p rz e w ó d 'p ę c h e ­
rz y k o w y  i w ą tro b o w o -je lito w y . W ed łu g  L o eh n e ra , p ę ch e rzy k  o rd a  
p rz ew o d y  żó łc iow e n ig d y  nie o p ró ż n ia ją  się całkow icie  in v ivo . 
Z ty ch  b ad ań  L o eh n e ra  w y n ik a , że  „o p ró żn ian ie "  sic  p ę ch e rzy k a , 
tj. usun ięcie  p rz ew a ż a jąc e j c zę śc i jeg o  zaw a rto śc i, m aże* b j ( t ,u s k u ­
teczn ione  jed y n ie  :prz©z sk u rcz  jeg ó  mięśfniówki, albow iem  d la  p rz e ­
z w y c iężen ia  oporu , jak i s ta w ia ją  Z astaw ki H e is te ra  o ra z  inne po- 
w fż s j  w ym ien ione  czy nn ik i, p o trzeb n e  są  ró ż r i jM  c iśn iena  zb y t 
zn aczn e , b y  "m ożna b y ło  p rzy p u śc ić , że  sam e ru ch y  o d d echow e s ą  
w  s ta n ie  je  w y w o łać .

T a y l o r  i W i l s o n  dow iedli dośw iad cza ln ie , żc p ę c h lrz y k  
ż ó łc io w y  w y k o n y w a  ry tm ic z n ą  c zy n n o ść  ru ch o w ą, p o leg a jąc ą  na 
sk u rc za c h  i ro z k u rc z ac h  jego  śc ian y .

I s h i y a m a  p rz y sz e d ł lia p o d staw ie  sw oich  d o św iad czeń  na 
z w ie rzę tach  do  w niosku , że p r£y*rozfvarty*m  z w ie raczu  O d d i‘ego 
żó łć  w ą tro b o w a  w y c iek a  do d w u n astn icy  s ta le ) ‘żó łć  z a ś ^ ę c h e r z y k o -  
w a d o p iero  po p o d rażn ien iu tś lu zó w k i dw unastnic)®  p rzez  w lan ie  pe ­
p to n u ,1 m leka , lub w y c iąg u  m ięsnego . Z as trz y k m ę c ie  p ilo k a rp in y  
w zm ag a  z a ró w n o  w ydzielan ie -żó ło i w ą tro b o w ej ja k  i w y d a lan ie  żó ł­
ci pecherzyfeoWfoj z p ę ch e tz 3'k a . W y c ię ty  p ę ch e rzy k  żó łc io w y  w y ­
k a zu je  (p rz y  t° 3 5 - - f i 1* o ra z  p rz y  d o stęp ie  tlenu) sk u rcze  ry tm iczn e  
( 1— 3 na  m in u tę ). Ish iy am ie  u d a ło  się o trz y m a ć  i e  śc ian y  p ę c h e rz y ­
k a  wyWąflji k tó ry  w y w o ły w a ł sk u rc ze  in n y ch  p ę ch e rzy k ó w . O dnp-, 
śn y  w y o ią g E a w ie ra ł su b stan c ję , n a d e r p o d obną , by t" m oże  id en ty c z ­
n ą  z cho liną , lsh ijm m a  (a  n ieza leżn ie  od n iego  tak że  i in n y  badacz 
jap o ń sk i, I w a  n a g d  26)) je s t zd an ia , że O próżnianie się  p ę c h e rz y ­
k a  żó łc iow ego  o d b y w a  się g łó y n ie  w  n astęp s tw ie  sk u iB m j je g o  
śc ia n y c ” .

T eg o  sam eg o  dow iód ł p rzez  sw o je  d o św iad czen ia  n a  ludziach  
i z w ie rzę tach  E. B o y  d e n .  B a d a sz  ten  w y k a z a ł ren tg en o lo g iczn ie  
‘(za  p o m o caS th o lecy sto g ra fji) , że  u ludzi po  sp o ży c iu  po k arm u , sk ła ­
d a ją ce g o  z  5 ż ó łte k ,i  JL szk lan k i śm ietank i p ę ch e rzy k  żó łe iow y  
usuw a P3°/o sw ojej z a w a rto śc i w  oragu 2 godzin . O p ró ż u ian ra  się 
p ę c h e rz y k a  ro z p o cz y n a  śię już; w  k ilk a  m inu t po spożyciu  teg o  po ­
k arm u , a w  c iąg u  p ierw sze j 1U g o d z in y  jużfi/sł z aw a rto śc i pęche- 
rz jfk a  z a s ta je  zeń  w y d a lo n a . P o n a d to  m o żn a  b y ło  w nioskow ać, żc 
z m ia n y  k sz ta łtu  d n a  i trzo n u  p ę ch e rzy k a , e ł  -opróżn ian ie  się td O jS  
z o s ta je  u sk u teczn io n e  p r tg S  c z y n n y  sk u rcz  mięś-iifówki. P o  posiłku  
składajjJE ym  się z 5 uncji chudego  m ięsa , s tw ie rd zan o  p o dobny  
p rzeb ieg  o p ró żn ian ia  się p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego , ijednakze  n ieco  po ­
w o ln ie jszy : w  c iągu  p ie rw szy ch  40-u m inut z a w a r to ść  p ę ch e rzy k a  
zm n ie fsza ła  się  w szy s tk ie g o  o 42I7o (zam ias t 72‘7o).. P o  2  godzinach  
sto p ień  o p ró żn ien ia  się  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  by ł jed n a k o w y  po 
obu ro d z a ja c h  p o k a r a ło ś .  D a lsza  obsterw aefa p rzek o n a ła , że po 
m ięsie  p ę c h e tz y k  żó łc io w y  szy b c ie j się  n ap e łn ia ł z p ow ro tem , niż 
p e  p o k a rm ie  tłu szczo w y m . P rz e b ie g  c & n ń o śc i ruchow ej p ę ch e rzy k a  
żo łc iow ego  w y k azu je , są d z ą c  z w y n ik ó w  d o św iad czeń  n a  ludziach  
i k o tach , 3 o k re sy : 1) o k re s  o p ró żn ian ia  się p ę ch e rzy k a , trw a ją c y  
n a jk ró ce j po  sp o ży c iu  tłu szczu , albow iem , n a tężen ie  sk u rczu  p ęche­
r z y k a  żó łc iow ego  jes t w ó w czas największ-C i n a jszy b c ie j p ro w ad zi 
do zupełnego  p raw ie  o p ró żn ien ia  się  pędier-ż-yka, 2 ) o k res, k ied y  p ę ­
c h e rz y k  je s t p raw ic  p u sty , i 3) o k res sto p n io w eg o  n ap ełn ian ia  się 
p ę ch e rzy k a . C z a M trw a n ia  kajżdego z  ty ch  okre-sów z a le ż y 1 od  ro ­
d zaju  sp d ży tcg o . p o k arm u , a w ięc, po tłu szczach  o k res p i e r l ę z y  jeąt 
n a jk ró ts z y  (silne d z ia łan ie  u a  czynnośE  ru ch o w ą,-p ęch e rzy k a  żó łc io- 

.Wego^ t. j. d z ia łan ie  cho lagog iozne  w  sensie  B ru g sc lia  27)), a d ru g i 
i trąeci s to su n k o w o  d ług ie  (słabe d z ia łan ie  n a  czy n n o ść  w ydzieln i- 
czą  w ą t r o tH  t. j. d z ia łan ie  ch o le refy czn e  w_7śensie B ru g sc h a ), po 
m ięsie  z a ś  o k re s jp ie rw są y  ]est nieco d łu ższy , n a to m ias t o k re s  II i ?lł 
są  zn aczn ie  k ró tsze , n iż po tłu szczu  (silne d z ia łan ie  ch o le re ty ezn e ). 
Ś c ia n a  p raw id ło w eg o  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  je s t p o d czas sk u rczu  
15 r a z y  g ru b sza , niż podczas, zu p ełn eg o  ro zk u rczu

P rz y to c z ę  j e s z c |S  b a rd z o  c iekaw e sp o s trz e że n ia  F . M a n n a  
i" G. H  i g-g i u s 'a  28) o r f e  W  h i t a  k  e r a 29). D ośw dadczenia 
p ie rw szy c h  dw óch  a u to ró w  p o tw ie rd z a ją  w  ogó ln y ch  zary strch  
sp o s trz e że n ie 1 jB o y d e n a ,, że po p o k a rm ie  tlu szo zó w y m  p ę ch e rzy k  
żó łc io w y  z a w sz e  śię o p ró żn ia . O k aza ło  się, że  dzie je  się to n a w a !  
u ry b  ( lep id o stcu s p la s tis io m u sĄ  u k tó ry c h  ru c h y  odech o w e są  
niew ielk ie, a  p o w łoka  b rz ąg z n a  g ru b a -"  n iep o d a tn a . P ę c h e rz y k  żó ł­
c iow y  tycii ry b  o p ró ż n ia  srę  w  c iąg u  2 —  P is  godzin  po w laniu  
im  do  ż o łą d k a  p o k arm u  tłu szczo w eg o , po  w lan iu  z a ś  w o d y  żó łć  
p o z o s ta je  w  p ęch e rzy k u . P o ró w n an ie  p rz ek ro ju  śc ian y  p ę ch e rzy k a
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P ustego  i p e łnego  w y k azu je , że op różn ien ie  o d b y ło  się  w sk u tek  
czynnego  sk u rc zu  m ięśn iów ki. T a k  sam o  zach o w u je  się p ęch erzy k  
żó łc iow y u św inek  m orsk ich , u k tó ry c h  n a d to  m o żn a  b y ło  sp o s trz e c  
(po o tw orzjg iiu  ja m y  brzusznej), w y ra ź n e  sk u rcze  p o szczeg ó ln y ch  
o dcinków  śc ian y  p ę ch e rzy k a . P ie rw o tn ie  o k rą g ły  p ę ch e rzy k  za- 
c a ty n a ! | ąyykazyw ać z a ry s y  sZeścio- i p ięc iokątne, .gdzieniegdzie 
tw o rz y ły  się  W skutek .m iejscow ych  sk u rczó w  m ięśniówdd, m ałe  
u chy łk i. Z ależn o ść  s tan u  n ap ełn ien ia  p ę c h e rz y k a  żó łc iow ego  od 
nap ięcia  z w ie ra cz a  O d J i‘ego b y ła . n iez b y t w ielka. C zęsto  dostęp  
do d w u n a stn icy  by ł w olny , a . jed n ak  p ę ch e rzy k  nie o p ró żn ia ł się. 
I’o sam o  s tw ie rd za n o  n a  psach . M a n n  i H i g g i n s  p o d w iąay w ali 
w inektóry .ck  d o św iad czen iach  p rzew ó d  w ą t r o b o w i  pSzez co u su ­
wali ssące  d z ia łan ie  p rą d u  żółci w ą tro b o w ej, w y łącza li dzififanie 
•zw ieracza O d d i‘ego p rzez  w staw ien ie  fo sięb łifk jn  w reszc ie  o tw ie­
ra li jam ę  b rz u szn ą  d la  usu n ięc ia  w p ły w u  oddechu . Nie b acząc  «na 
tak ie  nies-przsujaLące w aru n k i d la  b iern eg ’0 op ró żn ia  się  p ę ch e rzy k a , 
w y d a la ł on po p o k arm ie  tłu szczo w y m  cą łą j§ * v o ją -zaw arto ść  w ciągu  
3 godzin , p rz y cz em  sk u rcz  jeg o  śc ian y  poąyodow-ał z n aczn e  ciśn ie­
nie, w y n o szą ce  260 m m  żółci. P o z a te m  stw ie rd za n o  lekkie  w ah an ia  
tego  c iśn ien ia, trw a ją c e  o k o ło tó p —TO sekund , z czego  mtSjaia by ło  
w n ioskow ać, że  obok skurefeu d łu g o trw a łeg o  m a ja  m i* s ę e  tak ite  
sk u rcze  k ró tk o trw a łe . M a n n  i H i g g i n s  p iłśyszli na p o d staw ie  

B fdh  sw oich  d o św iad czeń  d e  wniosku,,? że  op ró żn ian ie  się  pęche­
rz y k a  je s t g łó w n ie  n as tęp s tw em  sk u rczu  jego  m ięśn iów ki, inne 
za ś  czynn ik i, jak o  to w ah an ia  c iśn ien ia  w ew n ą trz -h rzu szn e g o , sssjce 
d z ia łan ie  p rą d u  żółci w p rzew o d z ie  \ f a lo b o w o - jelitow ym  i t. d. 
m aja  ty lk o  p o d rzęd n e  zn ac» an ie ; duże  zn,aćzejiie m a  stan  nap ięcia  
zw ierSpzrtróM dhegp, k tó reg o  ro ek u rcz  je s t w aru n k iem  n ieodzow nym  
by  żó łć  ze  sk u rczo n eg o  p ę ch e rzy k a  -żółciow ego m o g ła  p rz ec ie k a ć  
się do d w u n astn icy .

Do tak ich  sam y ch  ..wniosków  p rz y sz e d ł W  h i t a k  e r, k tó ry  
w y k aza ł, że  rów nieżtjn  k ró lik ó w  p ę ch e rzy k  żó łć fo w y  o p ró żn ia  się 
Po p o k afm ie  tłuszczow ym i w  n astęp s tw ie  sk u rczu  jego  m ięśniów ki. 
P o n a d to : o k a za ło  siej, ż«, o p różn ien ie  n a s tęp u je  rów n ież ' ipo p rzec ię ­
ciu w szy s tk ich  nerwówą d o ch o d zący ch  z z ew n ą trz  do p ę ch e rzy k a  a  
ua ton iitist sam o  d rażn ien ie  n. b łędnego  nie w y s ta r c z a  b y  w y w o ­
łać sk u rcz  p ę ch e rzy k a . S k u rez  ten  w y s tęp o w a ł jed y n ie  p o d czas 
traw ien ia  i w sy sa n ia  b ia łka , a  szczeg ó ln ie  tłusz& jów .

W sp o m n ę  S a ^ o z e  p o k ró tce  o w p ływ ie  - ró żn y ch  s u b s ta i iB j ,  
W prow adzonych  do d w u n a stn icy  n a  o p ró żn ian ie  sfe p ę ch e rzy k a  
żółciowego? jak o  to, o MgSCL, rozc ień czo n y m  k w asie  solnym , 
oliw ie i t. p., n a  k tó ry c h  Sp iera  się  p ró b a  L y .pna-M eltzera  i ł,S'teppa 
o ra ż  o silnem  d z ia łan iu  w ty m  k ieru n k u  w y c iąg u  z p rz y sa d k i m ó ­
zgow ej, w y k azan en j przcsz 'K- a 1 k  a i S c h o e n d u b e 30) oraz. 
c  h i i»;ą yWj i p a w e 1 a 31.).

W y d a je  mi się, że już  na  z a sad z ie  p o w y ższeg o  pobieżnego  
zes taw ien ia  w yn ików , o s iąg n ię ty ch  p rz ez  ró ż n y ch  b ad aczó w  o s ta ­
tniej doby, m o żn a  w y w n io sk o w ać, że zn ac zn a  w ięk szo ść  sp o s trz e ­
żeń p rz em aw ia  z i i  ńastepifjsfęk7m m echan izm em  u su w an ia  żółci w ą ­
trobow ej i p ęch e rzy k o w ej do d w u n astn icy , a m ianow icie:

1) P ę c h e rz y k  żó łc io w y  posiacta zdo ln o ść  sam odzielnego
ku rc^ęn ia  i ro z k u rc z an ia  się.

2) N apełn ien ie  p ę ch e rzy k a  żó łc iow ego  o d b y w a  się p rz y  
sk u rc zo n y m  zw ieraczu  O d d i'ego  podczais ok resu  m iędzjitra® ieiin t^ io  
dzięki ró ż n ic y  c iśn ienia, p a n u ją ce g o  w p ęch e rzy k u  i d ro g acli żó łc io ­
w ych. T a  ró żn ica  c iśn ien ia  p o w sta je  «a) w sk u tek  ro zk u rczu  pęche- 
r^ k k a  b) dzięki ruchom  oddech o w y m  p rzep o n y .

3) SkiircSSi m ęśn iów ki p ę ch e rzy k a  pSW oduje w: .głównjEj m ie­
rze  w y d z ie lan ie  się jeg o  z aw arto śc i.

4) W zm o żen ie  się  c iśn ien ia  w e w n ą trz -b m isz n e g o  p o d czas 
oddechu i p o  w ięksaem  n apełn ien iu  jelit p o k arm am i, p ły n am i lub 
Sazanii o ra z  ssące  d z ia łan ie  p rą d u  żółci, p rzec ie k a ją ce j p rzez  p rz e ­
w ód w y tro b o w o -je lito w y , g ra ją  ty lk o  ro lę  "pom ocniczą w  opróżn ie- 
niu sfę p ęc łic rzy k a  żó łc iow ego  i w  usuw aniu  żółci w ątrobow ej 
z P rzew o d ó w  ż y c io w y c h  do d w unastn icą7.

5) R ó żn e  bodż-ce p o k arm o w e w y w ie ra ją  odm ienny  w pływ  
n a sz y b k o ść  o p ró żn ian ia  się p ęch e rz ,y k iH (d zia łan ie  ćholagogiłszne 
Pokarm ów ).

6) W p ijw  po k arm ó 1®, na  n ap ełn ian ie  się p ę ch e rzy k a  zależą7 
r'd icli zd o lności do p o b u d z a n i^  czy n n o ści w ydzieln iczej w ą tro b y  
(d z ia łan ie  cholere.tyczne).

7) S top ień  nap ięcia  z w ie racza  O ddhego  je s t  czynnik iem , 
regulującą7« i w  osta tn im  rzęd z ie  d o p ły w ^ ż ó lc i, p ochodzące j z p ę ­
c h e rz y k a  ż ó ltło w e W  b ezp o śred n io  i z w ątrobą7, do dąyunastn icy .

8 ) Z w ieracz  O ddhego  łączn ie  z koń co w ą  częśc ią  o d cinka  
dwunastniedfeg# w spó lnego  przgw odu  żó łc iow ego  m a  p ra w d o p o ­
dobnie d z ia łan ie  podobne do d z ia łan ia  ozęśpi odźąyierm kow ej o ra z  
od źw iern ik a  ż o łąd k a , m ianoąyicie, zw ieracz; 1 O d d i‘ego b ąd ź  za trzą7-

m uje ź o łć  w p rzew o d ach  żó łc iow ych , b ąd ź  też  ^czynnie ąytłacza do 
d w u n astn icy  żółć, z a w a r tą  w  końcow ej części p rzew o d u  w spól­
nego.

R u ch y  ro b aczk o w e dw unastn icą7 n as tęp u jące  po p rzed o stan iu  
się  z aw a rto śc i żo łądkow e? do niej, stanoąyią, p raw dopodobn ie , jeden 
z b odźców  d la  czy n n o śc i ruchow ej z w ie racza  O d d i‘ego, tudzież  
sam e p rz y c z y n ia ją  się  do o p ró żn ian ia  o d cinka  dw unastn iczego  
w spólnego  p rzew o d u  żółc iow ego.

P iśm ie n n ic tw o ,
1) W I. J a n o w s k i :  G az . L ek . 6—11, 1891. — 2) B e r s ,  c y t .  w.ę. 

W e s tp h a la , KI. W ft. 25, 1924: —  3) A s c h o f f  cy t .  w g. W e stp h a la , ib idem : •— 
4) H e n d r i c k s o n :  ib idem . —  3) M c . A I s t e r :  ib idem . — P u e c h :  C 
i', h e b d . d s .  de P a c , d . sc. P a r is ,  38, 1859. —  7) L o c h  n e r :  K ongr. niem . 
to w . fiz io l. R o s to k , 1923. — 8) O d d i i 9) H e I I y :  c y t .  w g . W e stp h a la , I. 
c .  — 10) W  e s t  p h a  I : ]. c. —  11) S a k u r a  i: P ro c , of th e  Im p . A cad . 2, 
4, 1926, c y t ,  w g . B e r .  n e b . d . g e s . P h y s io l.  38, 11/12. —  12) O d d i  i R o ­
ś c i  a u o,  —  13) D  o g i e 1, A s c h o f f :  c y t .  w g . W e stp h a la , I c . — 14) 
P e t r o  w : Zft. f .  d . g e s . e.xp. M cd . 43, 3/4, 1924. — 15 W  i u k  e I s t e i u 
i A s  e h  n e r :  A m . J .  M ed . S c . 169, 6, 1925, ib idem , 169, 5, 1925; ci sam i,
ib idem , 171, 1, 1926. — 16) B u r g e t :  Am. J . of P h y s io l.  74, 3, 1925. — 17)
Am. J .  of M cd . s c , 166, 6. 1923. — 18) C h i r a y  i P a v c l :  .1. de p h y s io l:
e t  p a th o l. gfcn. 23. 1. 1925; ci sam i, P re s se  M ćd. 33, 43, 1925; ci sam i, J :  de
p h y s io l. e t  p a th o l. g e n . 23, 3. 1925. — 19) L o e h n e r :  I. c .  —  20) B o y  d e n :
A n a t, R c c . 33, 4, 1926. —- *21) I s h i y a m a :  M itt .  a .  d . m ed . P a k . d .  Kaus.
Un K y u sh y , F u k n o k a , 10, 1925, c y t .  w g . B e r . neb . d . g e s . P h y s io l , :  33, 7 /8 . — 
22) T a y l o r  i W i l s o n :  A m . J :  o f . P h y s I  74, ] , 1925. — 23) C h i r  ay  
P  a  v  e I i M i ł o s z o w i e  z :  P re s s e  M ed . 1925. —  24) C Ii i r  a  y , L  e b  o n 
i C a l e g a r i :  S o c . M ćd, des H op. de  P a r is ,  1926. —  25) S  c  h  m i e d e u
c y t. w g . W e stp h a le , 1. c .  —  26) I w a n  a g a :  M itt. a .  cl. M cd . Falc. d :
Un. K yiishu , F u k u o k a , 10, 1925. — 27) B r u g s c h :  I.  c.  — 2S) M a n n  
i H i g g i n s :  Am. J . of. P h y s io l.  78. 2, 1926. —  29) W  Ii i t a k c r: ib idem . — 
30) K a l k  i S  c h  o c n  d u b e : KI. W ft. 47, 1927. — 31) C h i r a y  i w sp ó ł­
p raco w n ic y , 1. c .

D r. J . IT E L S O N . Łódź.

Rola wątroby w  regulacji przemiany wodnej i przemiany wodanów
węgla.

S.tał.a ilosą w o d y  w u s tro ju  je s t  p o n iek ąd  w y ra ze m  prayJU  
dbowego p rz y sw a ja n ia  p o ż y w ien ia ;, zn ik o m e o d ch y len ia  ąy w adze  
id d n ia  n a  dzjeń  ąyskazu ją  n a  to , iż p rz e ró b k a  p o k a rm u  o d b y w a  się 
■c.eloąyo. D la teg o też  zm ianą7 w  g o sp o d a rce  w odnej zjŁ znaefenemi 
w ah an iam i w agi s tan o w ią  c zu ły  wą7k ład n ik  zab u rzeń  w  przyśłB ffl 
jan iu  ą^y tw orów  p rz em ia n y  w S w n ą trz - tk a n k o w e j; w odaną7 w ęgla 
ąyyw tera ją  przą7 ten i w p ł w  uająyiększą7 n a  w iązan ie  ąyodą7 p rzez  
tk an k i. W y s ta rc z ą 7 przą7pom nieć, że przą7 n ieznaczncm  zak łócen iu  
w prząosw ajaniu w odanóąy w ęg la  w  w ieku niem ow lęcą7m  b ard zo  
szy b k o  w y s tę p u ją  c iężk ie  o b jaw y  u tr a ty  wodą7; w  p rzeb iegu  z a ś  
c u k rz y c y  w id z im y  n ie raz  n ad m ie rn e  aż  do o b rzęk ó w  g r o m a d z e n i  
się  w odą7 w  zw iązk u  z u z y sk a n ą  p r z iS  tk an k i zd o ln o ścią  p rźk rpbk i 
glukozą7, z w łaszc za  p rz y  sto so w an iu  insuliną7.

Z ab u rzen ia  ąy p rzem ian ie  w odnej i w o d an ó w  w ęg la  są  ŚBiśle 
zw iązan e , w y s tę p u ją  jed n o cześn ie  w  p rzeb iegu  w ielu .sch o rzeń  i jak  
ąy p k aza ly  b a d an ia  osta tn ich  lat, z n a jd u ją  dobre  w y św ietlen ie  
w zm ianach  jed n eg o  i tego  sam ego  n a rz ą d u ; u szk o d zen ie  m iąższu  
w ą tro b y  d o p ro w a d za  do zm ian  w poziom ic w ody, catąg o  u stro ju  
i ham u je  jednoL zaśnie n o rm aln ą  p rz e ró b k ę  cu k ru  w glikogen. R ola 
ąwątroby w  regu lacji wą7żej w sp o m n ia n y ®  p rzem ian , d rog i od- 
działą7wątńa._na te  p rz e m ia n y  o ra z  w n iosk i p ra k ty a z n e  w y p ły w a jc ie  
z w y ja śn ie ii ia lte g o  c iężk iego  z a d a n ia  jak ie  sp e łn ia  w ą tro b a  o b a r­
czona  sze reg iem  in n y ch  fukcy j w  p rz e p ilj jń e  w ew fią trz -tk an k o w ej — 
stan o w ią  tem a t n iiiie jszego  re fe ra tu .

Z w ią ze k  m ię d zy  ż y w ą  k o m ó rk a  u stro ją  a u k ła d em  f i z y k o ­
ch em ic zn y m .

K iedy  b ad an ia  n ad  p a to g e n e z ą ^ b rz -ę k ó w  w  przeb iegu  c ie r­
pień n e rek  w s k a z a ły , iż E a e d ło  obnaękfiw  tkw i.-w  tk a n k a c h jia łe g o  
u stro ju , a  fijnandBicie w  zm ien tonym  sk ład z ie  fizy k o -ch em iczn y m  
cieczą7 m ię d z y b a n k o w e j, w s z y s tk ie "  d o c iek an ia  p o leg a ły  n a  w y ­
św ie tle n iu 'zm ian  w niej z ac h o d zą cy c h . S z e reg  p ra c  w y k a z a ł zm ianą 
w y s tę p u jąc e  w  ustoS ińikow aniu  koloidów , jonów , w  odczyn ie  cie- 
e£ąj o m y w ające j o toczkę  g ra n ic zn ą  k om órk i o ra z  zm iańą7 w napięciu  
ne rw ó w  ro ślin n ą 'c h .,S a o g ó ł u s ta lo n e  zo s ta ło , m o że n iy ^ id ró ż iiia ć  
dw a układyJr) d z ia łan iu  p r z e c iw s ta w ił^ ,  m ułnow icie  z jednej s tro n y  
u k ład  n e rw u  b łędnego , jo n ó w  sodu , in su lin y  — jak o  h o rm o m  
i a lk a lo ży , czy li p rzesu n ięc ia  o d eży n u  ak tu a ln eg o  k rw i w  s t ro h t .  
z a sad o w ą , o ra z  z d rug ie j za4 ;  s tro n y  u k ład  nerw u  w spółczu łnego ,
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jo n ó w  w apn ia , a d ren a lin y  -— jak o  ho rm o ń u  i k w asicy . Z m ian y  
w  napięciu ty c h  u k ład ó w  sta n o w ią  f izy k o -ch em iczn y  p o d k ład  
zm ian  c zy n n o śc io w y ch  w  N arząd ach  p o d czas p rzeb iegu  sch o rzeń , 
n a p rz . p rzew ag i u k ład u  b łędnego  w  p rzeb ieg u  d y c h a w ic y  o sk rz e ­
lo w ej; d la teg p  s to su ją c  ś ro d k i p o d n o szący  nap ięcie  u k ład u  p rze - 
c iw uiczcgo , w d a n y m  ra z ie  C a  i a d rc n a lin p  u-ayskujom y popra?#ę. 
O ile w y k a za n ie  zćsp o łu  ty c h  dw u u k ład ó w  t iu m a g ^  n am  sz e re g  
ob jaw ó w  k lin iczn y ch  i d a je  w y ty c zn e  ra c jo n a ln eg o  p o stęp o w an ia  
lecznicz^S^, o ty le  nie w y ja śn ia  ja szc ze  z ag ad n ien ia  punktu  w y j­
ścia  b odźców  w p ły w a ją c y c h  n a  z m ian y  w  c ittfey  m ięd zy tk an k o w e j. 
S tw ie rd zen ie  ro li n a rz ą d u  w  zab u rz en ia ch  p rz em ia n y  m ate rii w e- 
w n a trz tk an k o w e j stan o w i p o stęp  n a  d ró d źc  w y św ie tlen ia  zw iązk u  
ja k i zach o d zi m ięd zy  k o m ó rk ą  ż y w ą  u s tro ju  a jej o toczen iem  
k tó rem  je s t ciecz m ięd zy k o m ó rk o w a .

O tóż  dw a  z a g a d n ie n ia : zag ad n ien ie  p rzem iarfy  w odnej i p rz e ­
m ian y  w o d an ó w  w ęg la  z n a l^ j ł j '  p o d sta w ę  w roli jak o  n a rzą d u , 
którfe^o s ta n  kom órfck stan o w Jfo  po jem ności w odnej całego  u s tro ju  
o ra z  o należV tem  z u ży tk o w an iu  cukru , teg o  pa liw a  n iezbędnego  
dla sp raw n e j czy n n esc i c a leg ^ | sze reg u  in n y ch  narfcądów .

P rzem ia n a  w o d n a  a w ątroba .

L iczne  p race , z w łaszc za  P  o 11 i t z e r a i S t o 1 z a 1) d o ­
w io d ły ,^?e  sch o rzen ia  m iąższu  w ą tro b y  d o p ro w ad z ić  m o g ą  do n a d ­
m ie rn eg o  z a trz y m a n ia  w o d y  w u s tro ju : p ró b a  w odna , d o k o n an a  
W p rzeb iegu  sch o rzeń  w ą tro b y  w y k a z u je  zn ac zn e  o d ch y len ia  od 
n o rm y , od ch y len ia  tern w y ra źn ie jsze , im  z n aczn ie jsze  je s t u sz k o ­
dzen ie  m iąższu  W & o b y . jjffstalonerti zo sta ło , iż w  w a ru n k ac h  n o r ­
m aln y ch  w ą tro b a  rc ll i li i je  poziom  w o d y  w  u s tro ju : p o dan ie  dużej 
ilości p łynu  d o ży im e  nie d o p ro w a d za  do zn aczn eg o  ro zw o d n ien ia  
k rw i, poniew ™  w ą tro b a /z a trz y m u je  ówr p łyn , o d d a ją c  go stopniow o 
do  k rw fo b ieg ii; n a to m ias t z a k ła d a ją c  p rH to k ę  E cka , o trzy m u jem y  
w ó w czas z n aczn ą  h y d rem ię .

Z dan iem  P o llitz e ra  u stró j ro z p o rz ą d z a  pew n ą  ilo ścią  w o d y  
z ap aso w e j, k tó ra  o d d a ó  m oże  po  z ad z ia łan iu  silnych  ś ro d k ó w  m o ­
czo p ęd n y ch . T a k  nw j w ów czas , g d y  p rz y  p raw id ło w ej p rzem ian ie  
w odnej u s tró j po  p o d an iu  d ó ży łn e in  jed n eg o  g ra m a  n o v asu ro lu  trac i 
d o  800 g w o d y  w  ciągu  doby , p rz y  sch o rzen iach  w ą tro b y  u tra ta  
w o d y , a co za  tern idzie —  u b y tek  n a  w ad ze , p rz ek ra cz ać , m oże  
c z te ry  l i t ry ;  je s t  to  sk u tek  w iększej ilości w o d y  za leg a jąc e j. P r z y  
n ied o m o d ze  w ą tro b y  w  o k resie  d ru g o rzę d n y m  k iły  s tw ie rd z a m y  
z n ae żn ą  puch linę  h rW szn ą jH jes t to  w y ra z  silAego u szk o d zen ia  m iąż - 

fezu  w ą tro b y  k iłow o zm ien ionej.
W s p ó łc z e ś n i^ z  zak łó cen iem  g o sp o d a rk i w odnej s tw ie rd za m y  

sz e re g  zm ian  w u sto su n k o w an iu  jonów , we w zajem n em  u sto su n - 
ko\$dniu  fra k c y j b ia łk o w y ch , w  o d czy n ie  a k tu a ln y m  k rw i, s tw ie r­
d z a m y  w ięc  p o śred n io  z m ia n y  w  u k ład z ie  ro ślin n y m  w  m y śl tego , 
co z az n ac zy łe m  w y ż e j. N adm iernem u uw odnien iu  u s tro ju  tó w a rz y -  

-sz-y g lobulihem ia, k tó ra  o k a z a ła  się  n aw et czu ły m  sp raw d z ian em  
w y d o ln o śc i w ą tro łfy  (F  i 1 i ń s k  i 2). W y św ie tlo n em  zo sta ło , iż 
ró w n o m iern ie  z u stęp o w an iem  zm ian  ch o ro b o w y ch  w  m iąższu  w ą ­
tro b y  globulinem ia m ale je , m ale je  ró w n ież  n a d m ia r w o d y  z a p a ­
d o w e j u stro ju .

Z a trz y m a n ie  w o d y  w u s tro ju  w  p rzeb ieg u  sch o rzeń  w ą tro b y  
z n a jd u je  w y tłu m aczen ie  d w iem a h y p o tez am i: te o r ją  d z ia łan ia  k o ­
lo idów  i te o r ją  d z ia łan ia  u k ład u  ne rw o w eg o . T e o r ja  ko lo id a ln a  m ó ­
wi, fż g lobulincm ia je s t tu  czy n n ik iem  d ecy d u jąc y m , a to d la tego  
że  g lobu liny  m a ją  zd o ln o ść  ży w szeg o  w ią za n ia  w ody . T e o r ja  n e r ­
w o w a  tłu m a c z y  ten  s ta n ^ g ro m ad z en ia  w o d y  w zm ażo n em  nap ięciem  
zas ta \v e k  'ży ln y ch  w ą tro b y , z a s ta w e k  d ra żn io n y ch  p rz e z  n e rw y  
roślinne. O gniw em  m ięd zy  tem i teo riam i je s t sam  m iąższ  w ą tro b y : 
z m ia n y  w  k o m ó rce  w ą tro b y  w p ły w a ją  na  s ta n  nap ięcia  z a s ta w e k  
o ra z  n a  u sto su n k o w an ie  fra k c y j b ia łk o w y ch  ( ł t e l s o n 3 ) .  J a k ą  
z a ś  ro lę  s ta n  n ap ięc ia  z a s ta w e k  ży ln y ch  w ą tro b y  g ra  w  g o sp o ­
d a rc e  V o d n e j  w y k a z a ły  o-statnie b a d a n ia  z kliniki K o r a n y ‘ego 4): 
po p rz y staw ien iu  p ijaw ek  n a  o k o lic^  w ą tro b y  p ró b a  w od n a  w y ­
k a z u je  obfitsze  o d d aw an ie  w o d y  p rz y  obecności w ą tro b y  zas to in o - 
w ej, an iżeli to  się  d z ie je  bez z a s to so w an ia  p ijaw ek ; że  z a ś  p ijaw ki 
o d d z ia ły w a ją  od ru ch o w o  n a  s ta n  w ą tro b y  w  sensie  p o ra że n ia  ich 
n ap ięc ia  d o w o d zą  b a d a n ia  z  klin ik i w ym ien ionej w y k a zu ją ce , że 
p rz y s ta w ie n ie  p ijaw ek  n a  inną  część  c ia ła  n ie o d d z ia ły w a  n a  próbę  
w od n ą  w  serisie m o b ilizow an ia  w ody .

Z n aczn a  ro la  w ą tro b y  w  reg u lac ji p rz em ia n y  w odnej d a  się 
je szcze  w y k a z a ć  p rz y  om ów ieniu  zab u rzeń  w  g o sp o d a rce  w oda- 
nów  w ęg la . O k aże , się, iż .  upośled zen ie  reg u lac ji w o d an ó w  w ęgla 
p rzez  w ą tro b ę  d o p ro w a d za  jed n o cześn ie  do zn ac zn y c h  zm ian 
w  uw odn ien iu  tk a n e k  u stro ju .

M ech a n izm  regu lacji p o zio m u  cu kru  w e  krw i. R o la  gU kogem i.

P rz e c h o d z ą c  do om ów ienia  roli w ą tro b y  w p rzem ian ie  w o- 
dano -w ęg lo w ej z a trz y m a m y  się w p ie rw szy m  rz ęd z ie  n a  m ech a­
nizm ie u trz y m y w a n ia  s ta łe g o  poziom u cu k ru  w e krw i.

Ja k  w iadom o, u osobn ika  zd ro w eg o  w  w a ru n k ac h  żw y k łe j 
codziennej d ie ty  n o rm aln e j poziom  cu k ru  w e k rw i n aczczo  ie s t  
w ie lkością  n ieom al s ta łą  i, o ile po sp o ży c iu  p o k a rm u  d ą ż y  ku 
.górze, to  jed n a k  w k ró tc e  w ra c a  do no rm y . J a k  sobie obecnie w y ­
o b ra ż a m y  reg u lac ję  poziom u cu k ru  w e k rw i?

Sp®ży-cie n ap rz . 50 g g lu k o zy  już  po k ilku  m in u tach  w i- 
d oczne  je s t ja k o  zw ięk szan ie  cukru  w e k rw i, u stęp u je  to po up ły w ie  
P/a godzin . P o d a n ie  (doustnie g lu k o zy  d ra żn i w ą tro b ę  od ruchów o, 
w ą tro b a  e n d o g t e i i i c z n i e  o d d a je  cuk ier do k rw i; w y s tęp u je  
h y p erg lik em ia , k tó ra  je s t  n o w y m  m om entem  d ra żn iąc y m  k o m órk i 
w ą tro b y  w  sensie  h am o w an ia  o d d aw an ia  c u k ru ; w ą tro b a  m a g a ­
z y n u je  n a  now o glikogen.

W  z'wia2ku z  tern, jak  w y k a z a ły  b a d an ia  St&uba i T ra u g o tta , 
w ie lo k ro tn e  p o d aw an ie  cu k ru  d o u stn ie  spo w o d u je  h y p e rg lik cm ję  
ty lk o  n a  p o c zą tk u  w  o k re s ie  d ra żn ien ii^ Jw ą tro b y  p rz e z  p ie rw szą  
p o rc ję  cukru , n a s tęp n e  z a ś  p o rc je  tra f ia ją  n a -w ą tro b ę  w  o k resie  
ham o w an ia , n iem a ju ż  m o m entu  endogen icznego . W  pro.sesie p rz e ­
róbki cukru  n a  g likogen n ieo d zo w n a  je s t  in su lina  w y d a la n a  p rzez  
trz u s tk ę  do  krw iob iegu  n a  sy g n a ł n a d a w a n y  z w ą tro b y . Sam  po ­
ziom  cukru  w e k rw i n ie stan o w i tu ta j m om entu  d e c y d u jąc e g o  b ez ­
p o śred n io .

P o d a n ie  n a p rz . g lu k o zy  d o ży ln ie  d a je  d łu g o trw a łą  liy p er- 
gliketm ę, po n iew aż  w ty ch  w a ru n k ac h  cukier nie. z o s ta je  p o c h w y co n y  
b ezp o śred n io  p r j j s j  w ą tro b ę , n iem a w ięc s tac ji u p rz ed z a ją ce j 
trzu s tk ę .

O s ta tn ie  b a d a n i a ® o r g e s a  i A d l e r s b c r g a S )  d o w iod ły , 
że  czy n n ik iem  s ta n o w iący m  o sp raw n o śc i g lik o ręg u lacy jn e j wąt-, 
ro b y  je s t  pew n a  iiość  g likogenu w  w ą tro b ie . D o p ro w ad z a ją c  do 
zubo żen ia  w ą tro b y  w  ig likoseii, P o rg e s  o trz y m y w a ł z n aczn e  zii*-.. 
b u rzen ia  w  k rz y w e j cu k ru  w e krw i p rz y  w ie lo k ro tn em  s to so w an iu  
g lukozy , o trz y m y w a ł s ta n  z b liżo n y  d o  c u k .z y c r tj k tó ra , jak  w ia­
dom o, je s t w y ra z e m  da leko  p o su n ię ty ch  zm ian  w  g o sp o d a rs tw ie  
w o d an ó w  w ęgla.

K l § i n 6) p ie rw szy  zw ró cił u w ag ę  n a  to , iż n isk i poziom  
cu k ru  w e k rw i je s t  n ie raz  w czesn y m  ob jaw em  n iedom ogi w ą tro b y ; 
sc h o rz a ły ' n a rz ą d  s ta ra  się z a trz y m a ć  ja k  n a jw ięce j g likogenu  
a b y  m óc p o d o łać  sw ej p ra c y . O ile w ą tro b ą  w y d o ln a  z a trz y m u je  
poziom  cu k ru  na  w y so k o śc i s ta łe j, o  ty le  upośled zen ie  sp raw n o śc i 
g liko litycznej p rz e jaw ia  się  w zn aczn y ch  w ah an iach  poziom u .Cu­
k ru : u s tró j s ta je  się  po ik ilog likem ićznym , jak  s ię  w y ra ż a  P  o 1- 
1 a  k  7).

R o zw ażan ia  p o w y ższe  w y su w a ją  ro lę  g likogenu  d la  u o r- 
i n a ln S o  fu n k c jo n o w an ia  w ą tro b y  n a  p lan  p ie rw szy ; g likogen  jes t 
■wyrazpm z ap a su  en erg ji po ten c ja ln e j k o m ó rk i; p ra c a  k o m órk i 
w p rzem ian ie  m ate rji w e w n a trz tk an k o w ej, w y d o ln o sp  n a rz ą d u  
po szczeg ó ln eg o  p rz y  b ra k u  teg o  z ap a su  z o s ta je  u p o śled zo n a  tem  
w y ra źn ie j, im b ardziej od czu w a  się  b ra k  ̂ glikogenu, k tó reg o  m obili­
zow an ie  je s t  ź ró d łem  ću erg ji k in e ty ^ i ie j .  B a d an ia  nad  h y p e rg li-  
kem ią  pc>S obciążen iu  u s tro ju  g lu k o zą  w y k a z a ły , iż k rz y w a  hyp&r- 
giikem ji z a le ż y  od s tan u  n a sy c e n ia  w ą tro b y  g likogenem ; podaw anie, 
d ie ty  ubogiej, y r-w o d a n y  w ęg la  ch o ćb y  ty lk o  p rzez  k ilk a  dni w p ły ­
w a ju ż  n a  w zniesien ie  k rz y w e j cukru  AVe krw i, n a to m ias t pożywienie., 
obfite  w  w o d a n y  w ęg ła  u ła tw ia  w ą tro b ie  sp ra w n e  i szy b k ie  «H .v ia- 
zan ie  sTę z obc iążen ia  p rz e z  cuk ier.

R o lę  w ą tro b y  w g lik o regu lac ji ilu s tru je  tak i p rz y p a d e k  ła ­
sk aw ie  m i udz ie lo n y  p rz ez  kol. K ocena ^  o d dzia łu  S z p ita la  P o z n a ń ­
sk ich ; U  chorej T . la t 24 n a s tęp n eg o  dh ia  po d o konan iu  usunięci;’ 
w y ro s tk a  ro b aczk o w eg o  stw ie rd zo n o  w m oczu  obecność c u k f i ,  
(ślad ) o ra z  d u żą  ilość  ace to n u  p rz y  zn aczn e j ilości u rob iliny . D zięki 
s to so w an iu  d ie ty  obfitej w  w o d a n y  w ęg la  p rz y  jed n o częsn em  p o d a ­
w aniu  20 jedn. in su lin y  d z ien n ie^ace to n  o raz  cuk ier z m oczu  zn ik ł 
pci pięciu dn iach , cuk ier w c k rw i w ó w czas  w y n o s ił R lP /o . M ieliśm y 
do c zy n ien ia  w  danyVn p rz y p a d k u  z n iedom oga g lik o M g jl lc y jm  
w ą tro b y  z a o s trz o n ą  n ask u tek  p rz eb y te j op erac ji. B a d an ia  c z y n ­
no śc iow e d o k o n an e  siódmbg-o d n ia  po o p e rac ji w y k a z a ły  n ad al 
u p o śled zen ie  w ą tro b y : k rz y w a  cu k ru  w e k rw i po  obciążeniu  p rz p l 
50 g g lu k o zy  n ie  W ykazuje  o d ch y leń  od w a rto śc i naczczo , p o z o s ta ­
ją c  w  c iąg u  dw óch  godzin  n a  s ta ły m  n izk im  poziom ie 0,82l!/o; 
w  m oczu  s tw ie rd za  sie  duż<A urob ilino 'gem i; o d czy n  d w u a zo w y  po ­
śred n i w e k rw i w y ra ź n ie  do d a tn i.

B a d an ia  s ta n u  w ą tro b y  w  o k re sie  c ią ż y  je s t w dzięcznem  
polem  d la  p og łęb ien ia  zag a d n ie n ia  ro li tego  n a rz ą d u  w  m etab o ­
lizm ie w o d an ó w  w ęg la  w sk az u jąc  jed n o cześn ie  n a  to, że glikogen 
ie s t p rh m im  m o v en s  w  p rzem ian ie  w ęg lo w o d an o w ej. P o d c z a s  c iąż j 
s tw ie rd z a m y  przew agę* u k ład u  w sp ó łczu lnego , czego  w y ra ze m  
je s t  zm n ie jszen ie  się  re z e rw y  a lka liczne j k rw i, sk ło n n o ść  do ace~ 
ton u rji,* zm ian ,y  w  k rzy w ej cu k ru  w e k rw i po obciążen iu  g lukozą  
w sk a z u ją c e  n a  n a d m ie rn e  m obiliapw anie  g likogenu. Z d r u g ie j  zaś  
s tro n y  przy , ciążsfc s tw ie rd z a m y  to k sy c zn e  u szk o d zen ie  m iąższu  
w ą t r o b y ; - o ile u p o rc zy w e  w y m io ty  c ię ża rn y c h  są  w y razem  g łęb ­
szy ch  zm ian  w  k o m ó rce  w ą tro b y  o ty le  w y żej w sp o m n ia n y  ch a ­
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ra k te r  k rz y w e j cukru  je s t  p ierw szem  m em ento  d y sfu n k c ji w ą tro b y , 
n azw anej p rzez  U m b era  „ d y sz o o am y lia  g ra v id a ru m “ .

Nic dziw nego , iż . s to so w an ie  d ie ty  ubogiej w  w o d an y  w ęgla 
P rzez dzień  jed en  sp rz y ja  w  z n a ó a iy m  stopn iu  upośledzen iuL spraw - 
ności k o m ó rek  w ą tro b y ; k rz y w a  cu k ru  w e krw i zb liża  się  do kffiy- 
wej w  p rzeb ieg u  c u k rzy c y , w y s tęp u je  n ie raz  jed n o cześn ie  cuk ier 
i ace to n  w  m oczu. S e n  fak t w y k o rz y s ta ła  k lin ika  w  celach w cze­
snego  ro z p o zn a n ia  c iąży  ( A d l e r s b e r g  i P  o r g«e s S).,

• S tw ie rd za ją c  cu k rom ocz  w  p rzeb iegu  c ią ży  p am ię tać  na leży , 
żc m o że  on być  z a ró w n o  w y ra ze m  w iększej ty lk o  p rz ep u szcza ln o ­
ści n e rek  (g lyc o su r ia  re iw lis ) ,  co  w y s tę p u ję  n iezb y t rz ad k o  p rz y  

B z m o ż E e m  napięciu  u k ład u  w spó łczu lnego , ja k  i w y ra je m  g łęb ­
szy ch  zm ian, a  m ianow icie  u p o śled zen ia  g l i * e g u ł R j i .  B ad an ie  
k rzy w ej cu k ru  w e krw i w y ja śn ia  p a to g en ezę  t ę g a  stanu .

N asu w a  się  tu  p y tan ie , ozy  zm ia n y  w  nap ięciu  u k ła d u ■ ■auto­
nom icznego, ja k  to m am y  w  przeb iegu  c iąży , c zy  u szkodzen ie  w ą ­
tro b y  stan o w i pu n k t w y jśc ia  z ab u rzeń  w  g liko regu lac ji, innem i sło­
w y : c ^ y  dysfu n k g fa  w ą tro b y  d o p ro w a d za  do zm ian  w  nap ięciu  
u k ład u  ro ś lin n e j* ' c z y  to  dz ie je  się odw ro tn ie . I tu pow iedzieć  
m ożem y, iż an a lo g iczn ie  do te£ b  ja k  n e rw y  roślinne  w p ły w a ją  na  
ry tm  se rca , s ta n  ty ch  n e rw ó w  w p ły w a  n a  poziom  cukru  we krw i. 
L ecz z a ró w n o  ja k  se rce  pe r se je s t  w i t a n i e  zach o w ać  sw ój ry tm , 
tak  i w ą tro b a  pa9baw.*£na n e rw ó w  ro ś lin n y ch  u trzy m u je  n ad a l 
reg u lac ję  p rz em ia n y  w ęg low odanow ej. B ad an ie  -n ap rz . k rz y w e j 
oukru we k rw i po zad a n iu  ad ren a lin y ,-n ie  w y k a z a ły  odch y leń  w  tej 
k rzy w ej w  ra z ie  u su n ięcia  nertwów roślin n y ch .

Jeżeli w ą tro b a  m a  m ieć d z ia łan ie  reg u lu jące  w  p rzem ian ie  
Wodnej i p rzem ian ie  w o d a n ó w  w ę g la , 'sp o d z ie w a ć  się n a le ży  odpt>  
w iedn iego  w y k ła d n ik a  n iew ydo lności w ą tro b y  p rz y  obciążen iu  jej 
jed nocześn ie  cu k rem  i w ięk szy  ilością w o d y . O tóż  p o dan ie  jB ln P  
czesrie  cukru  i M ody n aw et u z d ro w y ch  osobników^ w p rzeo jegu  
k rzy w ej cu k ru  w e k rw i z n a c z n y  sp ad ek  poniżej n o rm y  jako  w y ra z  
nadm ierneg ja  obo iążen ja  wąjBoby.

P rz e b ie g  krE>wrej cu k ru  w e k rw i w  'c ie rp ie n iac h  w ą t r o b y 1 
Po obciążen iu  litrem  w o d y  i g lukozą  m a z g o ła  in n y  p p ż e ts e ^  
aniżeli po zad an iu  sajnej g lu k o zy ; k rz y w a  hy p crg lik em ji trw a  
w tedy  d łużej i unosi się  w y żej, sp ad ek  poniżej n o rm y  je s t  z S m a -  

B z o n y  rów nież  silniej i d łużej.
S tan  h y p crg lik em ji trw a  dłużej p on iew aż  g lu k o za  pow oli 

P rzechodzi w glikogen , ,silna z a ś  h y p o g lik cm ja  je s t w y ra ze m  upo­
śled zen ia  w  m obilizow aniu  g likogenu . Je d n a  i d ru g a  faza  g lik o ­
regu lacji d b z n a ją  w y ra ź n ie js z y c h  zab u rzeń  p rz y  w ięksąem  ahci*-~ 

|żcn iu  w ą tro b y  sch o rza łe j.
B a d an ia  pow w ższe w y k a z u ją  dobitn ie  ro lę  w ą tro b y  w  p rz e ­

m ianie w odnej i w odąnó jc  w ęg la ; śę ls ła  w sp ó łza leżn o ść  p S e m ia n  
ty ch  jesącze  ia s k n y y k l  .w ystępu je  w  b ad an iach  n a d  w płyryem  in su ­
liny n a  stan  c iężk iego  z a k łó ce n ia  reg u lac ji p rz em ia n y  m ate rii, "jak 
to  w idz im y  w przeb iegu  c u k rzy c y .

Insu lina  u p rzem ia n a  w odna  i w o d a n ó w  w ęgla .

B a d an ia  n ad  k rz y w ą  w agi w p rzeb ieg u  c u k rz y c y  p rz y  s to ­
p o w an iu  in su lin y  w y k a z a ły , że c h a ra k te r  k rzy w ej z a le ż n y  je s t  od 
ciężko$ci c ie rp ien ia ; im c u k rz y c a  je s t  c iH s z a  tem  w ię k sz y -,je s t  
y fz y ro s t ,  w ag i ju ż  po k ilku  dn iach . '] łu m a c z y -s ię  tp item , iż in su ­
lina s p rz y ja ją c  a sy m iltp ji cuk ru  p rzez  tk an k i tem  sam em  u ła tw ia  
tk an k o m  p rz y c iąg a n ie  w o d y . D la tego  też w k ró tce  po z a s trz y k n ię -  
ciu in su lin y  s tw ie rd z a m y  z ag ęszczen ie  k rw i i obniżenie poziom u 

-NaCL w n ie j; w o d a  i sól z o s ta ją  o d d an e  do tk an ek . P o  kilku 
dn iach  s to so w an ia  in su liny  s tw ie rd z a m y  ro zc ieńczen ie  k rw i jako  
W yraz o g ą ln eg o  ro zw o d n ien ia  tk an e k  (KI e i n>$0. W  p rz y p a d k a c h  
c u k rz y c y  lekkiej rówuTOmienńe z  n ieznacznem  upośledzen iem  
w p rz y sw a ja n iu  w o d an ó w  sj& glE [m am y zn ikom e z a b u rz en ia  w  go ­
sp o d a rce  y o d n e j —  k r z ^ ą .  w agi w sp in a  się  pow oli, zag ęszczen ie  
krw i po insu lin ie  w y s tę p u je  w stopniu  zn ikom ym .

M e.chanizm  z a trz y m y w a n ia  w o d y  -po lega nie ty lk o  na u z y ­
skanej zdo lności tk an e k  w ięk szeg o  p rz y c ią g a n ia  wody- lecz i na  
w pływ ie in su lin y  na  w ą tro b ę . In su lin a  sp rz y ja  m ag azy n o w an iu  gli- 
kogenu d ra ż n ią c  z as ta w k i «ż.ylne w ą tro b y : cuk ier i w o d a  nie 
z o s ta ją  p K e k a z a n e  do  krw iob iegu , m am y  jeszcze  jeden  czy n n ik  z a ­
g ęszczen ia  k rw i po insulinie, czy n n ik  w sk a z u ją c y  jedno cześn ie  na 
śc ;słą  w spó łz .a lam ość  jw  p rzem ian ie  m a te rji w o d y  od w o d an ó w  w ę­
gla. N ajdobitn iej w y s tęp u je  to  w  starcach h ipoglikem ji, g d z ie  s tw ie r­
d zam y  -znaczne  zag ęszczen ie  k rw i, -jako w y ra z  silnego  p o d ra żn ie ­
n ia  .z a s taw ek  żylnwSh w ą tro b y . O ile z an a lizu jem y  zm ia n y  p o w y ż ­
sze z  p u n k tu 'w id z e n ia  fizy k o -ch em iczn eg o , to p o w ied zieg .m o żem y , 
c<> p o tw ie rd za  c a łj^ Jz S ^ c g  bad ań , że d z ia łan ie  in su lin y  po leg a  na  
W zmożeniu nap ięcia  u k ład u  nerw u  b łędnego , n a  zw ięk szan iu  jo n ó w  
s °d u  w  c ieczy  m ięd zy k o m ó rk o w e j, p rzesu n ięc iu  o d c ^ n u  a k tu a ln e ­
go krw i w  s tro n ę  z a ja d o w ą . M am y  w ięc  w szy s tk ie  m o m en ty  s p rz y ­
ja ją c e  z a trz y m a n iu  w o d y  p rz ez  u stró j. S p o d z iew ać  się  n a le ż y  rów - 
ni.eż zm ian w  ustosunkow fąniu frak cy j b ia łk o w y ch  ja k o  w y ra zu

zm ian  w  zdolności p ęczn ien ia  ko lo idów . B a d an ia  p rzep ro w ad zo n e  
w spóln ie  z kol. K o c  e n e m  ( 10) w y k a zu ją , Jż  w k ró tce  po podan iu  
insu liny  m am y  w e krw i a lbum inem ję zgodn ie  z zag ęszczen iem  k rw i; 
a lbum inem ja ta  o siąg a  s top ień  k u lm in acy jn y  w s tan ach  hipogli­
kem ji. D zięk i album inem ji w o d a  z o s ta je  u w o h iim a  i p rzechodzi z ło ­
ż y sk a  k rw io n o śn eg o  do tk an ek .

J a k  m ów iłem , insu lina  d ra ż n ią c  z as ta w k i w ą tro b y  sp rz y ja  
m ag azy n o w an iu  g likogenu ; w ą tro b a  deponuje  pew ną jegp  ilość, po 
o siągn ięciu  z a ś  z u a E n e g o  zasobu , czego w y razem  będzie sp ad ek  
cu k ru  w e krw i, o d d a li  n a d m ia r g likogenu  w postaci g lukozy  'doi 
k rw iobiegu .

T o  d w ufazow e d z ia łan ie  w ą tro b y  pod w pływ em  insu liny  ulep 
m oże w y ra ź n y m  zak łó cen io m  w  s ta n ac h  niedom ogi m iąższu  w ą ­
tro b y .

W  s ta n a c h  w ą tro b y  zas to in o w e j, zótftaczki n ieży to w ej s to so ­
w anie  in su liny  darć  s iln ie jszą  liipoglikem ję n iż zw yk le, ponicW aż 
c h o ry  n a rz ą d  ospale  p rz e is ta c z |p l ik o g e n  w cfukier. T a  h ipoghkem ja 
w y s tęp u je  ja szcze  w y ra źn ie j p rz y  s to so \van iu  in su liny  ż  .g lu k o z a  
po n iew aż  w ą tro b a  u p o ra ć  się  m usi z p£3sjn)bką g lukozy  w p ro w a­
dzonej. O b c i^ ^ ją c  z f ś  jed n o cześn ie  i w o d ą  w ą tro b ę , n a z n a c z y  a ta ?  
k u jąc  sc h o rz a ły  n a rz ą d  z ró ż n y ch  stro n , a rs iąg a m y  hipoglikem ję 
o  n a d e r bu rz liw y ch  ob jaw ach  k lin icznych .

W n io sk i  p ra k ty c zn e .  W y św ie tlen ie  dom inu jące j npti w ątro b y  
w  o m aw ian y ch  o k re sac h  p rz em ia n y  m ate rji, w y ja śn ian ie  m echa­
nizm u reg u lac ji tej p rz em ia n y  —• odd a ło  w ielkie usług i t lin ic e  w po- 
stępow niu  leczn iczem ; n ieom al z  dn ia  n a  dz ień  s tw ie rd z ić  m ożem y 
now e zd o b y cze  na  polu w alki z n a s tęp s tw am i zak łó ceń  w  g o sp o d a r­
ce w odnej i w o d an ó w  w ę g la , gdzie  g lukoza  p rz y  w sp arc iu  insuliny 
o k a z a ła  się  n ieocen ionym  wyprost lekiem .

S z e reg  p ra c  z a ró w n o  d o św iad cza ln y ch  jak  i p rz y  łóżku  cho­
rego  pogłębił zn aczen ie  g lu k o zy  d la  u stro ju . Z a trz y m a m y  się tu ta j 
n ad  tem  i c ierp ieniam i, gdzie  w y n ik  leczn iczy  d o d a tn i w y s tęp u je  w y ­
ra źn ie  p rzez  w p ły w  n a  o m aw ian ą  p rzem ianę .

W  p rz y p a d k a c h  d y c h a w ic y  sb rco w ej p itu itry n a  o k a z a ła  Sit 
lekiem  sk u teczn y m . G d y jJ /y i^ śu io n c  zo sta ło , iż a ta k  d y ch aw icy  se r ­
cow ej z aw d z ięc za  s\ye p o w stan ie  w  n o cy  rap to w n em u  ro z ­
w odnien iu  k rw i i co  z a tem  idzie p rzec iążen iu  se rca , usiłOT&jno 
p itu itry n ą  zah am o w ać  p rzech o d zen ie  w o d y  z tk an e k  do krw iobiegu, 
a  to  dzięk i tem u iż  p itu itry n a  zw ięk sza  zd o ln o ść  pęczn ien ia  ko lo­
idów  i .zw ięk sza  stan  n ap ięc ia  E S ta w rek ży ln ffch  w ą tro b y . T e  p rz e ­
s łan k i te o re ty c z n e  o k a z a ły  się s łu szn em i; p r z jK ip s o w a n iu  p itu itry - 
n y  a tak i serco w e  u s tęp u ją .

D la teg o  też  n c fłasu ro l o k aza ł Się ró w n ież  sk u teczn y m  lekiem , 
a  to  drcWa u su w an ia  z u stro ju  n a d m ia ru  w ó d y  za leg a jąc e j, p rzez  
sw e d z ia łan ie  odpęczniającfc n a  ko lo idy . Z rozum iałem  rów nież  jest 
u stęp o w an ie  ataków ' d y c h aw ic y  z  chw ilą w y s tę p o w a n ia  obrzęków 1: 
m am y  w ó w czas s ta łe  ro zw o d n ien ie  k rw i, o d p a d a  inofnen t n ag ły ch  
w 'ahań w  z aw a rto śc i w o d y  w  lf fc z y itS c h  k rw io n o śn y ch  
( B r  u n n 11).

W y jaśn ić iiie  m echan izm u  reg u lac ji w ę g lo w o d an c S ®  _ p rL S  
w ą tro b ę , za leżn o ść  w ydolności' je j od  zasobu  W glikogen, da ło  n a ­
d e r w a żn e  w y ty c zn e  p rz y  leczen iu  d ie te ty c z m m  c u k r z y c y .

W  m y śl w y w o d ó w  p o p rzed n io  w y lu sz c zo n y c h  tru d n o  ocze­
k iw ać  p o p ra w y  nawęft p rz y  s to so w an iu  insu liny , o ile w ą tro b a  nie 
p o s ia d a  pew n eg o  zasobu  g likogenu. In su lina  pobudza  w ą tro b ę  do 
n o rm aln ej p rz em ia n y  w o d an ó w  w ęg la , lecz m iąższ  w ą tro b y  p o z b a ­
w io n y  m a te ria łu  pa lnego  vr stopniu żn ikorny iń  o d d z ia ły w a  n a  bo­
dziec insu linow y.

B a rre sc h e n  w1 b a d an jac liB sw y c h  p o d k reś la , iż im w ątroba  
m niej g likogenu  p o siad a, tem  gorzej p rz e ra b ia  cuk ier w  tak o w y . 
S tą d  p ierw szem  zad an iem  nasfflem w  p rz y p a d k a c h  c u k rz y c y  cięż­
kiej będ z ie  p rze is to czen ie  w ą tro b y  obfitej w ttusz-cz, ja k to  m am y  
w  s ta n ac h  zn aczn eg o  zak łep e n ia  m etabo lizm u  w ę g lo w o d a n ó w e g s j 
n a  w ą tro b ę  za so b n ą  w  glikogen . D la teg o  d ie ta  F a lty  w  postaci dni 
w ęg lo w o d an o w y ch  p rz y  w sp arc iu  insu liną  o k a z a li  się  na jb a rd z ie j 
d ę lo j ł f lw  s ta n ac h  c u k rz y c y  c iężk ie j. G d y  s to so w an ie  d ie t^ u b o g ie j  
W  w o d a n y  wfegla i z aw ie ra ją ce j dużo  tłu szczu  nie p o p raw ia  stanu , 
p rze jśc ie  n a  d ietę  b o g a tą  w  w odany! w ęg la  o d razu  zm ien ia  obraz- kli­
n iczny . W ą tro b a  p rz e is tac z a  s m ^ a tv z y m u j rąc  dzięki insulinie p o d a ­
w a n y  jej obficie cuk ier, po zb aw ia  się  tem  sam em  tłu szczu , i po kilki 
dn iach  u stró j w y k a zu je  b a rd zo  w y so k ą  liie raz  to le ran c ję  w ęglow o­
d a n o w ą ; to-lerancja ta  jed n a k  je s t  p o zo rn a  -coKdo w ielkości;, w ątrfc-j 
b a  i w ogóle  tk an k i z n a jd u ją  się  w  okresie  g w ałto w n eg o  g ro m ad ze ­
n ia  glikogenu, g d y ż  zfoyt do tk liw ie  g łód  g lik o g en o w y  o d czu w ały ; 
po n a sy cen iu  z a ś  w y k a z u ją  m n ie jszą  to le ran c ję , lecz jej sp ad ek  od­
b y w a  się  łagodn ie , tak , iż p rz y  u m ie ję tuem  d a lśzem  postępow aniu  
u n iknąć  m o żem y  w s trf lsŻ W  w  g o sp o d a rs tw ie  w o d an ó w  w ęgla, po­
n iew aż  w ą tro b a  n a s taw io n a  już  z o s ta ła  na  lćfłsze to ry  w  p rz e ró b ­
ce w o d an ó w  w ęgla.

P o s ia d a ją c  d o s ta te cz n ą  re ze rw ę  w o d an ó w  w ęgla, w ą tro b a  n a ­
leży c ie  w y w ią zu je  się  z  z a d a n ia  całkow ite j p rzeró b k i b ia łk a  i tłu.-
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saczów , dzięki cSamu u stró j n ie  w y k a zu je  n ied opałków  w  po stac i 
e ia t k e to n o w y ch ; sp o s trz e że n ie  k lin iczne p o ucza , iż  s to su ją c  w  s ta ­
nach  c u k rz y c y  n ie raz  p rz ez  d łu ższy  czas  m ate  d aw ki in sn lin y  p rz y  
m ałe j ilości w yprow adzonych w o d an ó w  w cg la  nie m am y  cop’ra w d a  
cial k e to n o w y ch , lecz d ro b n e  p rz ek ro c ze n ia  d ie ty  w  p o stac i zw ięk ­
szen ia  kilku g ram ó w  b ia łk a  ju ż  dBprow& dza d o  aee to n u rji;  tló m a- 
c!z*y się  to  tern, iż w ą tro b a  n ie p o sia d a  d o sta teczn e j re z e rw y  iw oda- 

fhów w ęgla  w  p ó stac i glikoigenu i n ic w yw iązuj®  się sp raw n ie  ze 
sw ego  z& dania p rz y  n ieco  w iększem  jej obciążen iu . W  tak ich  s ta ­
n ach  n a leży  p rz ez  dni k ilk a  s to so w ać  d u że  d aw ki insu liny  w p io w a - 
d ż a ją c  do u stro ju  zn aczn e  ilości cu k ru  p rzez  co w ą tro b a  szy b k o  się 
w z b o g aca  w g likogen i prz,erabia w ó w czas zn aczn e  ilości b ia łk a  b te j  
p o w sta w a n ia  n ie fW H k ó w ; zap o trzeb o w an ie  rrsE Z użycie w iększej 
en ćrg ji z n a jd u je  p o k ry c ie  i i  z a p a sa c h  g likogenu (H o 1 z e r 
i K l e i  n 12).

S to su ją c  insu linę  z g lu k o zą  w  ró ż n y ch  cie rp ien iach  w ą tro b y  
o s ią g a m y  d o ść  często  sz y b k ą  p o p raw ę. Ju ż  R o g e r "podkreślił z n a ­
czen ie  ob ro n n e  g likogenu  p rzec iw  w szelk im  w p ły w o m  „h ep a to - 
tro p n w y m “ .

O ile powMlanifc c u k rz y c y  ż ó łta c z k ą  n ieży to w ą  b y ło  nadtn; 
g ro źn em  z jaw isk iem , to  'obecnie przV  s to so w an iu  in su liny  z g lukozą  
o siągn ięcie  pow ro tu  m iąższu  w ą tro b y  do s tan u  n o rm aln eg o  nie n a ­
s trę c z a  w ię k ssy c h  tru d n o śc i.

N a  zak o ń czen ie  chc ia łb y m  po d k reślić , iż w p a d a ją c  p rz y  p o ­
s tęp o w an iu  leczn iezen i w  kraĄęowośś," s to su ją c  du że  d aw k i in su liny  
o b n iżam y  nadm ierni®  poziom  ■cukru w c k rw i, co je s t w cale  n icobo- 
ję tn em  dla m ięśn ia  serco w eg o , kto-ry* Siłę sw ą  cze rp ie  w  dow o żo n y m  
cuk rze . M am  n a  m y śli p rz y p a d k i a ta k ó w  d u sz n icy  bo lesnej w y s tę ­
p u ją c y c h - CKtgejri p rz y  sto W w an iu  in su lin y  ( H e t e n y i l B ) ,  jak o  
w y ra z  zubożen ia  k rw i w  cu k ie r: p o d rażn ien ie  z a s ta w e k  ż y ln y ch  
w ą tro b y  p rz y c z y n ia  się do  z ah a m o w an ia  o d p ły w u  cukru  do krw i 
o m y w ające j m ięsień  ^serco w y . P o d a n ie  w ó w czas cu k ru  usu w d  a ta k  
du szn icy .

PoW yżsZe w y w o d y  w y k a zu ją  ja k  zak łó cen ie  w  g o sp o d a rs tw ie  
w o d an ó w  w ęgla o db ija  się  n a  sp raw n o śc i fu n k c jo n o w an ia  n a jis to ­
tn ie jsz y ch  n a rz ą d ó w  u s tro ju ; z  d rug ie j z a ś  s tro n y  je szcze  razi u w y ­
pu k la  się  z fflad a , iż fiz jo lo g ia  i p a to lo g ia  n ic z n a jd u ją  się  n a  zb y t 
o d leg ły ch  b iegunach . O d  stan u  n o rm aln e j g lik o rcg u lac ji do n ieom al 
Z upełnego zn iw eczen ia  jej w  p rzeb iegu  c u k rz y c y  prow aćlzi m o st 
w ięk szy ch  lub m n ie jszy ch  z a b u r z e ń . ja k to  w id z im y  p rz y  s c h o rz a ł  
niu m iąższu  w ą tro b y  w  s ta n ac h  oHfży i n aw et p rz łp  w y d o ln y m  n a ­
rz ą d z ie  w s ta n ac h  n ieodpow iedniej d ie ty  ubogiLf w w o d a n y  w ęgla
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Glukhormeiit w  leczeniu cukrzycy ').

Z odd z . W . I. P ań s tw o w e g o  S zp ita la  P o w sze ch n eg o  w c L w o w ie : 
P ry m a r jn s z : D oc. D r. W . C z e r n e c k  i.

L eczenie  c u k rz y c y  in su lin ą  n ie  zo s ta ło  d o ty ch czas , szczeg ó l­
n ie  pod w zg lędem  sposobu  j-eft-stosowariia" w z a d a w a la ją c y  sposób  
ro zw iąy an ć . S to so w an ie  t o t e m  oodziennych  i w iełó .razow ych 
w s trz y k iw a u  insu liny  nie je s t  ty lk o  sp ra w ą  n iedogodności d la  cho­
ry ch , ale  k ry je  w sobie po w ażn e  n iebezp ieczeństw ó j k tórego? tru d n o  
n ie jed n o k ro tn ie  n aw et w  leczen iu  k lin iczncm  u n iknąć! 1 '• '(W oodyatt 
(1), H e rn H u  (2),fifonas=(3'), Pembfer«ton (4), B eck  (S jp H e im an n -T ro - 
sien i H irsch -K aiifm am i (6) , W in o g ra d ó w  i S te in b erg  (7), R osen- 
dha l (8 ) i inni. Nii? dziw negg , że  od sz e re g u  la t p o jaw ia ją  się  n ie­
u s ta ją c e  p ró b y  zm n ie jszen ia  Iub’"też ca łkow itego  z a s tą p ie n ia  p o z a je ­
litow ego  sto so w an ia  in f ijM g fe i^ ra iich  i B e rn b a rd t (9) staT ają  się od 
n iedaw najj\w  linepsC-ę codzien n y ch  w strz-yk iw ań  in su lS b w y c h , w«Ho- 
w ad z ić  leczen ie  w ielkiem i d aw k am i insu liny , a stoSow anem i po za  ję­
li to w o  w rz a d sz y c h  o d stęp ach  czasu  (10— 100 d n io w y ch ). W s tr z y ­
k u ją  oni jed n o ra zo w o  dom ięśniowa) np. 408’ jed n o s tek  in su lin y  w  od-

J) W ed le  o d czy tu  w y g ło szo n eg o  w  L w ow sk icm  Towę L ek . we 
L w ow ie d n ia  2. XII. 1927.

pow iedniej ilości m ie szan in y  tłu szczo w ej (olej +  m e ta c h o le s te ry iia +  
w o sk), p o zw ala jące j n a .p o w o ln e  ty lk o  w ch łan ian ie  słę  in su liny , k tó ­
ra  w y w ie ra  p rzez  pew ien o k re s  cza su  jednakow a) silne d z ia łan ie . P o  
u p ły w ie  d an eg o  o k resu , k ied y  d z ia łan ie  in su liijy  p o fZ y u a  wybitni®, 
słab n ąć , w  m iń rę  sihn&jszeTgo w ch łan ian ia , się  z ap asu  od łożonej do ­
m ięśniow o c zy  p o d sk ó rn ie  insu liny , w s trz y k u ją  oni in su linę  po ­
w tó rn ie .

L eczen ie  tak ie  n iew ątp liw ie  u w aln ia  chorego  od codziennych  
i w ie lo k ro tn y ch  w strzy k iw ali insu linow ych  ale c zy  ono iśtd tn ie  sp e ł­
nia swe"Zjadanie i z a ra z e m  je s t w olne od u jem n y ch  n a s tęp s tw , jednp- 
razowm w p ro w ad z » n j|ą h  d u ży ch  d aw ek  i*ąsuli4yj o k aże  p rz y sz ło ść '! ) .  
W szelk ie  u s iło w an ia  d o u stn eg o  s to so w an ia  in su liny  zaw io d ły  zupM- 
nie. R ów nież  uie sp e łn iły , p rz y n a jm n ie j jak  d o ty ch c za s , n aszy ci! n a ­
dziei ta k  w iele ob iecu jące  pf5bd* iK azim iefc;l F u n k a  i L an d sb er-  
ga  ( 10), p o leg a jące  n a  p o d aw an iu  doustnem  su b s tan c ji k ry s ta lic ^ -l 
nej A, wyosj-tbniojiej prze?* n ich  z insu liny , bo ja k  w y k a z a ły ‘do- 
śWiadc-zeind k liniki U m b c r a ( n )  nie h p o g ą  ó fe  s tan o w ić  w iększej 
w a rto śc i p ra k ty c zn e j.

W o b ec  u jem n y ch  w y n ik ó w  doirsftiego s to so w an ia  in s u l in ) , 
zw rócili się  ro żn i b a d ac ze  w  k ie ru n k u  in n y ch  ś ro d k ó w  p rzec iw cu ­
k rz y co w y c h , k tó re b y  z jed n e j, s t r o n \  m ia ły  d z ia łan ie  c zy  to p o d o b n e  
do in su lin y  c zy  ją  w sp o m a g a ją ce , z d ru g ie j za  ś s tro n y  m o g ły  b y ć  
s to so w an e  d o u stn ie . O d k ry c ie  ś^ n ta lin y  p rzez  Franka,iW Jfothm an­
na  i W a g n e ra  zd aw a ło  się  w  dużej m ie rze  ro z w iąz ać  to  p a lą c e 'z a ­
g ad n ien ie^ ). Je d n a k  ju ż  d z ijja j, po  o k re s ie  jed n o ro czn eg o  d o św iad ­

c z e n ia , m o żem y  pow iedzieć  n a  p rtdstaw ie  b ad ań  w ielu a u to ró w  jak  
ró w n ież  n aszy ch , p rz ep ro w a d z o n y ch  W spólnie z K ęd ziersk im  ( 12), 

S^ijltalina, w  tej p o stac i w  jak ie j ona  jes t, nie m oże in su lin y  -za­
stąp ić . W p raw d z ie  sy n ta lin a  w y k a zu je  w  wielu p rz y p . z n aczn e  d z ia ­
łan ie  p rzec iw cu k rzy co w e , n iek ied y  n aw et p rz e w y ż sz a ją c e  d z ia łan ie  
insu lm y , w  p rzec iw ień stw ie  do sp o s trzeżeń  n ie licznych  ty lk o  a u to ­
ró w  ja k  B e n n e tfa  (13), c zy  T h ilh a  (J4), o d m aw ia jący ch  w ogóle  śljji- 
ta lin ie  w ięk szeg o  d z ia łan ia  prz&ciwcukr»yĆSowego, to  niem niej je d ­
nak  inne p o w o d y  z m n ie jsza ją  'w zględnie  n isz cz ą  zupełn ie  w a rto ść  
sy tita lin y  ja k o  ś ro d k a  f a j tę p c z e g o  insu liny . P o m im o  bow iem  b a rd zo  

4retrożn0£o, daw ktbivani?hm e m o żn a  u s trz e c  cu k rzy c o w y c h  p rz ed  w y ­
s tęp o w an iem  o b ja w ó w ■ to k sy cźn y ć li, c zę sto  z a z n a c z a ją c y c h  się m i­
m o1'p o d a w a n ia  śro d k ó w  p rz ec iw d z ia ła ją c y ch  '('tale. carb., ex./r. B e l­
lach, cholaeto l, decholina, cam phora  m o n obru iua ta , aspirina  itp .).

C o ra z  częście j ró żm  au to jjzy  o p isu ją - .p rzy p a d k i % ob jaw am i 
k lin icżiiym i u jem n eg o  to k sy c zn e g o  w pływ u sy n ta lin y  na  ustrój-,' 
w  szczeg ó ln o śc i n a  w ą tro b ę  (Jacob i i -Briill (.1,5), A dler (16), M o ra- 
w itz  (17), S zczek lik  (i&)-) C zy  n a  u k ład  nerińofyy (d rg aw k i tężcow e, 
P c re m y  (19))f Zkłznaczyi&y przyj tej sposobirośoi, że m y 'ró w n ie ż  m ie­
liśm y  m ożność  spcAti-zegać jeden  p rz y lą d e k  c u k rz y ty .  w  k tó ry m  
po trz y ty g o d n io w y m  ó k resie  s td śo w an ia , n ied u ży ch  sto su n k o w o  da-, 
w ek  syntalińy* (po 80 m g na  o k re s  trz y d n io w y ) w y s tą p iły  w ybitne 
o b jaw y  żó łtaczk i i w zm ożdłiej u rob ilinurji.

B a rd zo  cenuem i o k a z a ły  Jfeię w  tej m ie rze  b a d a n ia  d o św iad ­
cza lne  p rzep foW adzonc  na  z w ie rzę tach . W  przec iw ień stw ie  do 'ba­
d ań  R a th e ry ‘ego i jego  w sp ó łp raco w n ik ó w  (20), o ra z  A rn d ta  i jego 
w sp ó łp raco w n ik ó w  (2.1), w y k a z a ły  d o św iad czen ia  H o n  u n g a  (22), 
S im oli (23) i S ta u b a  (24), że p rzew lek le  p o d aw an ie  d o u stn e  %y!ntaliny 
p r o w a d ź  w  ciągu k ilku  tyg*bdni do  w y b itn y ch  zm ian  h is to p a to lo ­
g iczn y ch  w  w ą tro b ie  a n aw et w  n e rk ach .

W y p a d a  jedftak  zaznaezy .ć , że jak k o lw iek  A rn d t n ic m ógł 
z n a leź ć  zm ian  w steczn y ch  w  w ą tro b ie  i in n y ch  n a rz ą d a c h , to  nic 
m niej jed n a k  s tw ie rd za ł w y s tęp o w an ie  ogó ln y ch  ob jaw ó w  to k sy c z ­
ny ch , prólw adzac3Ah “-WSiÓd sp ad k u  w ag i do  ze jśc ia  śm ierte lnego , 

m a  dziw nego , -ż% p o w y żsi au to ro w ie  w y p o w iad a ją« 3 ię  p rzec iw  s to ­
so w an iu  sy n ta lin y  w  leczen iu  cu k rzy c y .

S tan b  p o zatć in  p odnosi jeszcze , że sfosoWegiie sy n ta lin y  je s t 
n i e f td k o  szkodliw e, ale  te ż  bezcelow e z u w ag i n a  n iefiz jo log iczny  
m echajiizm  jej d z ia łan ia , k tó ry , w  p rzec iw ień stw ie  do  po g ląd u  F ra n ­
ka  i jego  w sp ó łp raco w n ik ó w , je s t ź-śfśadniczo odm ienny  od  m ech a ­
n izm u dz ia ła ijia  in siń ifif. W ed łu g  S ta u b a  sy n ta lin a , w  p rzec iw ień ­
stw ie  do insu liny , p ow odu je  zm n ie jszen ie  si^ g likogenu  w  w ą tro b ie  
i m ięśn iach , obniżenie sjię b ilansu  p rz em ia n y  azotow e? i zm nie jszone  
z u ży w an ie  t le n u ; obniżenie cu k ru  we k rw i i w m oczu, m a  b y ć  nie 
\\?łwazem.’j£g<#spalenia się, ajej obniżenia' o d d e c h a jia  tleilfewegp, w  n a ­
stęp stw ie  ogólnie to k sy c zn e g o  \vp lyw u  sy n ta lin y  n a  u s tró j. N ależy  
je d n a k  podn ieść, że b d d an ia  S ta u b a  nie z n a jd u ją  p o tw ierd zen ia  
w  d o św iad czen iach  Jan so n a  i B a u e ra  (25), L ublina  (26} i C a iv e r t‘a

-) W e d lJ lz a p o w ie d z i au tońów  S tra u c h a  i B e rn liu rd ta  p re p a ­
ra ty  te z o s ta n ą  w k ró tce  w y p u szczo n e  p rzez  p o tw o rn ie  B e ie rsd o rf  
w H am burgu .

s) N a sjódm em  posiedzen iu  n iem ieck iego  tow . f a rm a k o l^ ię z -  
nego  w  W u rzb u rg u  (2 1 -^23 ''w rz eśn ia  1927) p o d a ł F ra n k  ostatecz.ny 
sk ła d  sy n ta lin y , k tó ra  p rzed staw d a  się jak o  d ig m a ty n a  z łą cz o n a  10 
g ru p am i m etjM enowem i FL N (C :N H )N H — C IL Lo— N H (C :N H )N H 2.
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(27), k tó rz y  s tw ie rd za li w  wsz-s^stkich p rz y p a d k a c h  sy n ta lin o w a n y ch  
W zm ożone zap o trzeb o w an ie  tlenu i zw ięk szo n y  w sp ó łczy n n ik  od d e­
chowy," ani te ż  w  b ad an iach  A rn d ta  1 jeg o  w sp ó łp raco w n ik ó w , k tó - 
rz-y zgodn ie  ż  L ra n k c m  N óthm annem  i W ag n e rem  z au w aża li n jg ro -  
n iadzan ic  się  g likogenu  w  w ątrob ie .

Jak k o lw iek  b ęd ziem y  się z S ? a j!y w a łi na  w a rto ść  s jB ta lin y  
w łączeniu c u k rz y c y , fo  jed n o  n ie zd a je  się  u leg ać  na jm n ie jsze j w ą t­
pliw ości, ż e .s y n ta l in a  p rz y n a jm n ie j w  w ielu p rz y p a d k a c h  w y w ie ra  
swe u jem n e  dz-ldłanie to k sy c zn e  i d la teg o  w  m y śl za ró w n o  badań, 
k lin icznych  ja k  i. d o św iad cza ln y ch  na  zw ierzę tach , nalatzy w lecze ­
niu 'c u k rz y c y  sy n ta lin ą  zach o w ać  d u żą  o s& ran o ść . D la tego  w & y sc y  
Praw ie au to ro w ie  w y ra ża li ż y tz e n ie  z a s tą p ie n ia  sy n ta lin y  p rzez  
mniej to k sy c z n ą  p o c h o d ią  g w a n id y n y , k tó re j o d leg łość  m ięd zy  da - 
wkęi to k sy c z n ą  a leczn iczą  b y ła b y  da lek o  b a rd z ie j od su n ię tą . Ż y ­
czeniu tem u z d a je  się czy n ić  zaddsw  obecnie u f s s k a n a  p rzez  F ra n ­
ka t. zw . l ie o s y n ta lin a 4) jak  i njiedawno w p ro w ad z o n a  do lecz­
n ictw a p rzez  R e in w ein a  i M ullera  (2§) t. zw . g a leg in a  B).

Cialegina je s t  pochodna, g w a n id y n y
J B n h 2

C = N H
. C I I ,
^  NH c h 2. c i i . c  <  3

G H 3-

i z n a jd u je  się w  liściach  i n a s io n ach  k o n icz y n y  (G aisklete»), k tó rą  
P ierw szy  w y o so b n ił T a n ę re t (1914) k tó ry  w ra z  z S im o n et‘em  (20)f 
w y k aza ł jej w łaśc iw o ści o b n iża jące  cuk ier w e krw i. R cinw ein  s tw ie r­
dził u 35 c u k rzy co w y ch , że ga leg ina, p rz y  o s tro żn em  d aw kow an iu , 
dochodzącem  do 2 m g na kg  w agi c ią ła , w y k a zu je  d z ia łan ie  p rz e ­
c iw cukrzycow a, bez  jed n a k że  w y s tę p o w a n ia  ubocznych  ob jaw ów  
to k sy c zn y c h , c o 'o cz y w iśc ie  stapow i je l^ w y z s z ^ ś ^ n a d  s js ita lin ą . G a­
legina jed n ak że , ja k  m o żn a  z a u w a ż y ć  z tab licy  R einw eina, p o siad a  
słab sze  d z ia łan ie  -obn iżające cu k rom ocz  i cuk ier we k rw i. O w pływ ie  

-łfaleginy n a  kw asicę  a u to rz y  ci n ie  w sp p h im ają .
Z d a lszy ch  p rób  d o u stn eg o -" |to so w 'ah a  g ro d k ó w  p rzec iw cu ­

k rz y co w y  oh z a s łu g u ją  jeszcze  n a  uw ag ę  b a d an ia  z w y c ią g iem  z  li­
ści b o ró w ę lf  (e x tr . fol. n m r ih y lii) ,  k tó ry  jak o  n a p a r  b y fra  od d aw n a  

feży w an y  jak o  ś ro d ek  lu d o w y  p rz ec iw cu k rz y co w y  p rz ez  ■górali al­
pejsk ich . M a rk  i W a g n e r  (30) w y k ia a l i  n a  psach  o b n iża jące  d z ia ­
łanie tego  w y c iąg u  n a  przecukrzen ic . a lim en tarn e  k rw i, a  w  jed n y m  
też p rz y p a d k u  c u k rz y c y  ludzk iej z au w aży li obok zm n ie jszen ia  się 
eukrom oczu  obniżenie się  acc tonom oczn .

D a lsze  b a d an ia  p o d ję te  \v .ro k  po tem  p rz ez  A lleua i A nerso ida 
(31) nad w p ływ em  tego  w y c iąg u , p rzezw an eg o  w  A m ery ce  m y r th y -  
’in‘em, n ad  c u k rz y fą  d o św ia d c z a ln i p só w  i c u k rz y c ą  lu d zk ą  s tw ie r­
d z iły  n iew ątp liw e  jego  d z ia łan ie  p rz e c iw c u ł |S > ® iw 0, p rz y  fe a k u  
W gstępyw an ia  uboćzjiyęh  ob jaw ó w  c u k rzy c y . A llen z au w a ż y ł u a  57 
P rzy p ad k ach  c u k rz y c y  w  36 p rz y p a d k a c h  d o d a tn ie  d z ia łan ie  p rze- 
e iw cukrzycow c, jak k o lw iek  s łab sze  i p o w oln iejsze  od insu liny , n ie­
m niej um ożliw ia jące  w n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  'zao szczędzen ie  
zn aczn ie jsze j ilości jed n o s te k  in su lin y  (15 —  60 jed nostek - w p rz y ­
p a d k a c h  A n e rso n ‘a).

O p ra ca ch  E d e re r ‘a (32) ż  w y c iąg iem  zieloriyćh liści k a p u s ty  
fezy K au fm an u a  (3$) z  w y c ią g iS n  ph a seo tu s \m lgaris, jak o  n ie m a ją ­
cych w iększej W artości k lin icznej, ty lk o  w spom inam .

W iele  rozgłcfcn sp o w o d o w a ło  don iesien ie  N o o rd en a  (34) o no­
wym  śro d k u  p rz ec iw cu k rz y co w y m  t. zw . g lu kh o rm en cie .  M eissn er 
U zyskał go z trzu s tk i d ro g ą  odpow iedniej fe rm en tac ji, k tó rą  p rz e ­
ry w a ł w  o k resie  w y tw a rz a n ia  się  g lik o c jam in y . C zem  je s t g lukhor- 
m ent pod w zględeiji chem icznym , .nie je s t jb szcze  całkow icie  u sta lo ­
ne. P e w n e  je s t  ty lk o , że n ie je s t  011 insu liną , jak k o lw iek  w y tw a rz a  
sie z trzu s tk i. W ed le  N o o rd en a  i M e issn e ra  g lu k h o rm en t je s t m ie­

s z a n in ą  fe rm e n ta c y jn y , s k ła d a ją c ą 's ię  z ziracznej ilości fe rm en tó w  
traw iący ch , z m ałej ilości g lik o c jam in y  (pochodnej g w an id y n y ) 
a w  szczeg ó ln o śc i z c ia ł am inow ych , k tó ry ch  w y o d ręb n ien ie  i o trz y ­
m anie w  d ro d z e  sy n te ty c zn e j fest. w edle  p o w y ż sz y ch  au to ró w , ty l ­
ko k w e s tią  czasu .

T e  c ia ła  am inow e u w a ża  N o o rd en  za  is to tn e  w  d z ia łan iu  g luk ­
horm entu , czeg o  nic p rz y p isu je  on ani fe rm en to m  ani glikocjam inie. 
U dział fe rm en tów , k tó ry m  z ra z u  M eissner, p rz y p isy w a ł du^e żna- 
czeisie, w ykluczą-T ^bordeu  z teg o  pow odu, po n iew aż  d z ia łan ie  p rz e ­
c iw cu k rzy co w e  g lu k h o rm en tu  n ie jam uiejsza  się  po zn iszczen iu  fe r­
m entów  traw ią cy c h . R ów nież  z ty c h  sa m y ch  p o w odów  odm aw ia  
N oorden zn aczen ia  g likocjam in ie , tem  w ieeaf, że  w y s tę p u je  ona 
W zn ikom ej ilości.

Inni jed n a k  au to ro w ie  u w a ża ją , że  su b s tan c ję  czy n n ą  gluk- 
Jło rm cn tu  je s t w łaśn ie  p o ch o d n a  g w a n id y n y . L an g ek er (35) w y k a -

4) 7 Kongre.śs. f. V c rd au n g s- u. S to ffw ek se lk re in  W ien  4— 7
Oct. 1927.

6) P re p a ra ty  g a leg in y  w y ra b ia  obecn ie  ju ż  sy n te ty c z n ie  w y ­
tw ó rn ia  I. G. H ochst.

ż a ła  w p raco w n i W iechow sk iego , iż- z g lu k h o rm en tu  m o żn a  u zy sk ać  
su b stan c ję  k ry s ta lic z n ą , z ach o w u jącą  Się chem icznie i fa rm a k d lc S  
gicznie zupełn ie  podobnie  jak  su b s tan c ja  k ry s ta lic z n a *  u z y sk a n a  
z sy n ta lin y . J a k sc h -W a rte n h o fs t  (36) u w aża  naw et, że dz ia łan ie  
g lukhorm en tu  jes t w łaśc iw ie  dz ia łan iem  sy n ta lin y , zaczem  z d a ją  się 
p rzem aw iać  obok p ra c  L en g eck ero w ej, daw niejsze  sp E trz e ż e j ita  
K u tsch era  M ) th o r i‘cgo, że g w an id y n a  zn a jd u je  sie  w trzu s tce , z k tó ­
rej p rzec ibż  o trzy m u je  się  g lu k h o rm en t f). W obec*tych  w yn ik ó w  b Ą , 
dań , n ie je s t wiadojme, n a  pzem  z a sa d z a  się m echanizm  d z ia łan ia  
g lukhorm en tu . JdżŚliby  p rz y ją ć , że su b stan c ję  czy n n ą  gfukhornieiftu  
je s t p ochodna  g w am dW fir to  m echan izm  d z ia łan ia  po legał by b ąd ź- 
to  na  w zm ożonej w y tw ó rc zo śc i in su liny  endogennej, d ro g a  p o d ra ­
żn ien ia  w łókien  p rąg an g lian aF n y ch  n e rw u  b łędnego , zao p a tru j^ seg o  
m ięd zy  innem i n a rz ą d  w ysepkoW y (w  m y śl p og lądu  S ch w arza ), 
b ąd ź  to  n a  n iefizjoloU icznem , ogólnie toksftcznem  dzia łan iu  gw ani- 
d y n y  (w  m y śl p o g ląd u  S tau b a).

N o o rd en  z a ś  u w aża , że  w  d z ia łan iu  p rzec iw cu k rzy co w em  
g lu khorm en tu  o d g ry w a ją  is to tn ą  ro lę  c ia ła  am inow e, k tó re  już  n o r­
m alnie u ludzi zd ro w y ch  z n a jd u ją  się  w  d o sta teczn e j ilości, a k tó re  
są  p o trzeb n e  ju ż  to do  w spom ożen ia"1 d z ia łan ia  in su liny  (egzogennej 
lub en dogennej) d la  u z y sk a n ia . p e łnego  d z ia łan ia , już  to  do  u ła tw ie ­
n ia  w y tw a rz a n ia  .ęię sam ej m suliiw ; W  b rak u  lub w  niedostateczne*; 
ilości ty ch  ciał, m ia ły b y  w ed łu g  N oo rd en a , zn a leźć  s \®  w y tłu m acze ­
nie p rz y p ad k i o p o rn e  d la  insu liny .

B a d an ia  n ad  w p ły w em  d z ia łan ia  p rzec iw cu k rzy co w eg o  gluk- 
h ą rm en tu  p o czyn ili obok N o o rd en a  (100 p rz y p a d k ó w ), P u l f *  (37) 
(18 p rzy p .) , S a n d m a y e r  (38) (17 p rz y p .) , L abbe  (39> r-S trauss (4QJI 
B ucka i G u tm an n  (41) (11 p rź y p .)  i inni. .N asze  sp o s trz e że n ia  nad  
w p ływ em  g lukhorm en tu  n a  c u k rzy c ę  p o czy n iliśm y  w  22 p f z w a d  
kaeh  c u k rz y c y  ró żn eg o  nasilen ia , z  k tó rej w ięk sd b ść  p o zo staw ała  
w n asze j o b se rw acji około  5 m iesięcy .

G lu kh o rm en t  iv c u k r z y c y  c ię żk ie j.  W e  w szy s tk ic h  n aszy ch  
p r z y p a d k a c h  (8 p rz y p .)  g lu k h o rm en t zaw ió d ł zupełn ie. W  p rzecR  
w ieństw ie  do  sp o s trz e że ń  N o o rd en a  i P u ly e ra  n ie m o g liśm y  W ż ad ­
nym  p rz y p a d k u  an i częściow o, tem  m niej całkowicie*, z ao szczęd zić  
insulinę jak k o lw iek  g lu k h o rm en t p o d aw aliśm y  po 5 tab le tek  dz ien ­
nie bez p rz e rw y  p rz ez  sz e re g  ty g o d n i. Nm  m o g liśm y  ró w n ież  pod-' 
w-yzffeyć ilo tc i w odaiiów  w ęg la  w  diecie, bez sz k o d y  d l i f o ik r z y c o -

jak k o lw iek  N ao rd cn o w i u d aw ało  się  ro z sz e rz y ć  d ietę  w ęg lo ­
w o d an o w ą  o 50— 100°/o an i te ż  u sunąć  ć z ^  też  o bn iżyć  re sz tk i cukru  
c z ^ .e ia ł  k e to n o w y ch  w  mofezw. D la p o ró w n an ia  z a z n a c z y m y , że  sy n - 
ta lin a  w  n iek tó ry ch  z  ty ch  p rz y p a d k ó w  m o g ła  w y k a z a ć  pew ne d z ia ­
łan ie  p rzec iw cu k rzy co w e.

G lu kh o rm en t  w c u k r z y c y  średn io  c iężk ie j.
O b serw o w aliśm y  jed en aśc ie  p rz y p ad k ó w , k tó re  p o z o s taw a ły  

d o ty ch d zas b ą d z  to  w  leczeniu  insu linow em  b ąd z  to  & 'yntalinowem 
b ad ź  to  w y łą cz n ie  d ie tc tyczncm .

P o  u sta len iu  to le ran c ji ro z p o c z y n a liśm y 'le c z e n ie  g lukhorm en- 
tem f o d  p o d a w an ia  po 2 tab le tk i po  jed zen iu  dziennie; d o ch o d ząc  po­
woli do  5-ciu— 6-ciu tab le tek  dziennie.

W p ły w  o b n iża jąc y  n a  cuk ier w m oczu z az n ac za ł się  z w y ­
cza jn ie  trzec ieg o  dn ia, rzad z ie j w cześn ie j, c zę s to  później, uzyskująG  
6— 7 dn ia  pełne sw e dz ia łan ie , k tó re  stp sh n k o w o  rz a d k o  w c iągu  
da lszeg o  leczen ia  się w zm ag a ło .

W  k ilku  p rz y p a d k a c h  z az n ac za ło  się  d z ia łan ie  przę& wałe', 
u trz y m u ją c e  się 1— 2 dni z aż y w a n ia  g lu k horm en tu . P rzetrw ało-*  
ści- 9 -dniow ej, ja k ą  sp o s trz e g a ł P u lfe r, m e w idz ie liśm y . Również- 
w  p rzec iw ień stw ie  do sp o s trzeżeń  P u lfe ra  n ie  m bgii‘śmjy zau w aży ć , 
ażeb y  d aw k o w an ie  p iln ie js z e  (6— 7 tab le tek  dz ienn ie) b y ło  sk u tecz ­
niejsze, p rzy czem , co n a le ży  pod k reślić , p ro w ad ziło  ono p raw ie  
zaW sze do w y s tę p y w a n ia  ubo czn y ch  o b jaw ó w  to k sy c zn y c h .

W p ły w  g lu khorm en tu  n a ^ lu k ic r  w e k rw i b y ł po w o ln ie jszy  
1 s ła b sz y  n ifli w  m oczu.

Nie m o żem y Ł g g  zg o d zić  ( a  N oordęuem , iżb y  n ie zazn acza ło  
się p rz y z w y c z a ja n ie  .do p re p a ra tu ; d z ia łan ie  bow iem  p rz ec iw cu k rz y ­
cow e g lu k h o rm en tu  trac iło  n iek ied y  b a rd zo  w y ra źn ie  na  sile yifcto- 
pniu b a rcS b  zn aczn y m . P rz y k ła d e m  teg o  je s t przypadefc, ktdregc 
w y k re s  p rz e d s ta w ia  ry su n e k  1.

W id z im y  tu ta j (ry,s. 1), że po p o czą tk o w y m  w p ływ ie  d o d a t­
nim  g lu khorm en tu , w y ra ż a ją c y m  się spad k iem  cukru  w e k rw i z 186 
m g %  n a  .130 mg°/o, cukru  w  m oczu z  52 ,g do s tanu  zupełnego  jego 
zn ikn ięcia, ró w n o czesn em  sp adk iem  w ielom oczu z 2800 etn3 n a  
1000 cm 3, w k ró tk im  czasie  n a s ta p iła  z n aczn a  u tra ta  dz ia łan ia , na co 
w sk az u je  w zniesien ie  K ie  cukru  w e k rw i 169—-175 m g "/o, cukru 
w m oczu  do 25— 30 g, m oczu  z a ś  dobow ego do 2000 c n ń

W p ły w  g lu k h o rm en tu  n a  c ia ła  ke tonow e w m oczu  i w e krwi

6) B ied l n ą jjp osiedzen iu  T ow . le k a rz y  niem ieckich w  P ra d z e  
22 p aźd z ie rn ik a  1937, w p ro s tjg a rz u c ił, iż do g lu k h o rm en tu  d o d a je  sit. 
sy n ta lin ę , czem u w y tw ó rn ia  g lukhorm en tu  w  B erlin ie  s tan o w czo  z a ­
p rz ec zy ła .
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by t pow olny  i s la b y . Z godn ie  z  sp o s trzeżen iam i N o o rd en a  i P u lfe ra
m o żem y  zau w a ż y ć , że  w  p rz y p a d k a c h , w  k tó ry c h  ilość d o b o w a a ce ­
tonu  nie p rz e k ra c z a ła  0,4— 0,5 g, c ia ta  ace to n o w e  u s tę p o w a ły  z u ­
pełnie  z  m oczu  pod  w pływ em  g lukhorm en tu .

S a n d m ey e r sp o s trz e g a ł n aw et u stąp ien ie  ace to n u  w  m oczu  
p rz y  ilości p rz e k ra c z a ją c e j 0,5 g n a  dobę. W  p rz y p a d k a c h  n a sz y ch , 
id ący ch  ze  z n ac zn ie jszy m  ace tonom oczem  (p onad  0 ,5) d z ia łan ie  
g lu k h o rm en tu  b y ło  ty lk o  częściow e.

Ja k  w idać  z  ry su n k u  3, pom im o en erg iczn eg o  leczen ia  gluk- 
ho rm en tem  p rzez  czas  d łu ż sz y  (3/9— 31/9) po 5 tab le tek  dzienn ie

nom oczu  n ie w y m a g a ły b y  w ięcej ja k  10— 15 jed n o s te k  in su lin y  n a  
dobę. W  p rz y p a d k a c h  zaś , w  k tó ry c h  m u sieliśm y  sto so w ać  w ięcej 
insu liny , m o g liśm y  dz ięk i g lu k horm en tow i ty lk o  częśc iow o  ją  z a ­
stąp ić , nie w ięcej je d n a k  jak  15 jed n o s te k  n a  dobę. M u sim y  jed n ak  
podnieść, że m ie liśm y  p rz y p ad e k , w  k tó ry m  s to so w aliśm y  10 jea- 
u o stek  in su lin y  n a  dobę, k tó re j jed n a k  g lu k h o rm en t nie p o tra fił z a ­
o szczędzić .

T ak ie  częśc io w e  z ao szczęd zan ie  in su lin y  p rz ed s ta w ia  z n ac z ­
ną w a rto ść  szczegó ln ie  w  ty c h  p rz y p ad k a ch , w k tó ry c h  n. p. daw ki' 
w ieczorna  insu liny , w y n o sz ą c a  10— 15 jed n o stek , m oże być  p rz e /

f  ohjasv(j u b o c z n e  1

bez p rze rw , p rz y  diecie sk ąp o -b ia tk o w ej aceton  i k w as ace to -o c to - 
w y  obn iży ! się  w  m oczu  z 1,07 g  n a  0,8 g, k w as o x y  - 7 -  m as ło w y  
z  3,21 g  na  2,4 g, w e krw i z a ś  ace ton  i k w as a ce to o c to w y  racze j 
się  podn iósł, bo  z 13.95 mg"/o n a  16,20 mg°/n, kw as o x y -/? - m as to w y  
opad ł z 41,66 mg°/o na  31,l0°/o.

G lu k h o rm en t te d y  w  p rz y p a d k a c h  c u k rz y c y  śred n io  ciężk ie j, 
leczo n y ch  w y łączn ie  d ie te ty czn ie , m oże  o d d ać  pew ne usług i.

Z godnie  bow iem  ze sp o s trz e że n ia m i N o ordena, P u lfe ra , S an d - 
m ey e ra  i L ab b ć ‘go u m ożliw ia  ro zsze rzen ie  d ie ty , d o ty c h c z a s  d o ść  
sk ąp e j o ra z  un ikn ięcie  insu liny , bez k tó re j w ątp liw em  b y  b y to , czy b y  
się  u d a ło  c u k rzy co w y ch  u trz y m a ć  p rz ez  czas  d łu ż sz y  w  stan ic  ró ­
w now agi. T ak ie  p rz y p a d k i s tan o w ią  n a jw ięk sze  w sk azan ie  d ia  le­
czen ia  g lu khorm en tem .

Nieco inaczej m a  się rzecz  z  p rz y p ad k a m i, k tó re  w y m a g a ją  
leczen ia  insu linow ego1. G lu k h o rm en t w  tak ich  p rz y p ad k a ch  p o zw a­
la zao szc zę d z ić  c z y  to częśc iow o  c z y  to  n aw et całk o w icie  insulinę. 
C a łk o w ite  z ao szczęd zen ie  in su lin y  sp o s trz e g a liśm y  ty lk o  w  ty ch  
p rz y p a d k a c h , k tó re  d la  u z y sk a n ia  s ta n u  w olnego  od  cu k ro - i ace to -

g lu k h o rm en t zupełn ie  u su n ię ta , co c u k rzy co w em u  p o zw ala ło  na  je ­
d n o ra zo w e  ty lk o  w s trz y k iw an ie  in su lin y  dziennie.

P o d o b n ie  p o ż y te cz n e  o k a za ło  się  s to so w an ie  g lukhorm en tu  
u ty c h  c u k rzy co w y ch , u k tó ry ch , p rz y  n iezn aczn em  ju ż  p rz e k ro c z e ­
niu d a w ek  in su liny , z az n a c z a ła  się  zn ac zn a  sk ło n n o ść  do w y s tę p o ­
w an ia  dokuczliw ych  ob jaw ów  n ied o cu k rzen ia ; p rzez  z a s tąp ien ie  tej 
n a d w y żk i insulinow ej o b jaw y  n ied o cu k rzen ia  n ie p o jaw ia ły  się.

M u sim y  po d k reślić , że  ta k  c zę s to  sp o s trz e g a n e  z ao szc zę d ze ­
nie w ięk sze j ilości jed n o s te k  in su liny  ja k  30— 40 jed n o s te k  (Noor- 
den , S a n d m ey e r)  lub n aw et 40— 80 jed n o s te k  (P u łfe r) n ie m iało  
m ie jsca  w  n a sz y c h  p rz y p ad k a ch . T y lk o  w jed n y m  z n a sz y c h  p rz y ­
p ad k ó w  c u k rz y c y  d o ść  opornej w obec insu liny , k tó rą  m usie liśm y  
sto so w ać  po 70 jed n o s tek  dziennie, d la  u z y sk a n ia  s tan u  w olnego 
od  cu k rom oczu , u d a ło  się n am  ją  całkow icie  z ao szczęd z ić  dzięki 
z a s to so w a n iu  g lu k h o rm en tu . B e z  70 jed n o s te k  in su lin y  w  p rz y ­
p adku  tym , jak  w y k a z u je  ry s . 2, cuk ier' w e  k rw i b y ł w y so k i 
(302 mg°/o), cu k ro m o cz  sto su n k o w o  nie d u ż y  (30 g  n a  dobę). Po 
6-ciu dn iach  s to so w a n ia  g lu k h o rm en tu  po 5 ta b le te k  dzienn ie  c i r
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kro m o cz  u s tąp ił zupełn ie, cuk ier z a ś  w e k rw i op ad ł b a rd z o  w ybitn ie  
(do 177 mg"/«). N ie s te ty  w ó -ty m  dniu w y s tą p iły  b a rd zo  silne ubocz­
ne o b jaw y  to k sy czn e , m ianow ic ie  b ra k  ap e ty tu , nudnośc i, b a rd zo  sil­
ne bóle b rzu ch a  i w ie lo k ro tn e  biegunki, k tó re  u tru d n iły  n am  w z n ac z ­
nej m ie rze  d a lsze  leczenie. P r z y  d aw k o w an iu  niższern  (3—4 tab le t­
ki dz ienn ie) cu k ro m o cz  po jaw ia! się  z pow ro tem , cuk ier w e k rw i 
n a ra s ta ł  b a rd zo  zn aczn ie . P r z y  p rzejśc iu  do d aw k o w an ia  siln ie jsze ­
go (5 tab le tek  dz ienn ie) cu k ro m o cz  w p raw d z ie  zn ika ł, lecz znów  
P o ja w ia ły  się  uboczne o b jaw y  to k sy czn e , k tó ry c h  w y stąp ien iu  przez 
p o d aw an ie  ś ro d k ó w  p rz ec iw d z ia ła ją c y ch  (culc. carb. e x tr . hellad. 
oh n ien t. p ip .)  n ie m o g liśm y  zapobiec . D op iero  d aw k o w an ie  po 5 ta ­

b letek  dzienn ie  z  p rz e rw ą  co  d rug i dzień, um ożliw iło  zapob iegan ie  
Pojaw ieniu się  u b o czn y ch  ob jaw ów  to k sy c zn y c h  i rów n o cześn ie  
u trzy m an ie  cu k ro m o czu  na  b a rd zo  n iezn aczn y m  poziom ic (5—7 g 
Pa dobę).

P o  z a  ty m  je d y n y m  p rz y p ad k iem  nie u d a ło  się  n am  n ig d y  
z ao szczęd z ić  w ięcej, ja k  10— 15 jed n o s te k  in su liny  n a  dobę. S tra u ss  
Pa 11 p rz y p . ty lk o  w jed n y m  p rz y p ad k u  m ógł d z ięk i g lu kborm en to - 
w i z ao szczęd z ić  w szy s tk ie g o  10 jed n o s te k  insu liny . R ów nież  L abbć 
podnosi, że 5 tab le tek  g lu k h o rm en tu  w y k a zu je  d z ia łan ie  z aw sze  
s łabsze, niźli 20 jed n o s te k  insu liny .

S to su n ek  g lu k h o rm en tu  do sy n ta lin y  p rz ed s ta w ia  się  na k o ­
rz y ść  tej o sta tn ie j, jeśli chodzi o d z ia łan ie  p rzec iw cu k rzy co w e, n a  
k o rz y ść  z a ś  p ie rw sze j jeśli chodzi o rz a d k o ść  i stopień  n a tężen ia  
u bocznych  ob jaw ów  to k sy c zn y c h . S y n ta lin a  w  k a żd y m  n a sz y m  
P rzy p ad k u  w y k a z y w a ła , n aw et w  d a w k ac h  n iew y so k ich , d z ia łan ie  
W ybitniejsze, z a ró w n o  pod w zględem  szy b k o śc i i s iły  d z ia łan ia  n a  
cu k ro m o cz  i cu k ie r w e k rw i, ja k o te ż  n a  c ia ła  ke to n o w e  w m oczu 
i w e k rw i. J a k  ry su n e k  3 p o k azu je , pod w p ływ em  sy n ta lin y  (75 m g 
Pa o k re s  trz y d n io w y ) ace to m o cz  w  k ró tk im  czasie  zupełn ie  u s tą ­
pił, c ia ła  ke tonow e we k rw i znaczn ie  się  o b n iży ły , bo z 16,2 m g n/o 
ace to n u  i k w asu  aee to o c to w eg o  o p a d ły  na  6 m g n/n, z a ś  z 31,10 mg"/o 
k w asu  o x y -/?  - m asło w eg o  na  17 mg°/o. R ów nież  szy b k o  zm n ie jszy ł 
się cu k rom ocz  (z 56 g cukru  dobow ego na  8 g) o ra z  cuk ier w e krw i 
(z 243 mg°/o na  221 mg°/o). W ie lom ocz  obn iży ł się  w y b itn ie  z 1800 
cm 3 n a  800 cm s m oczu  dobow ego.

G lu kh o rm en t  iv p rzy p a d k a c h  c u k r z y c y  lekk ie j:

M im o sw eg o  d z ia łan ia  p rzec iw cu k rzy co w eg o  nie p rz ed s ta w ia  
on w y b itn ie jszej w a rto śc i, podobnie  ja k  sy n ta lin a , po n iew aż  w y so ­
k a  to le ran c ja  ty ch  p rz y p a d k ó w  czyn i s to so w an ie  jego  zupełn ie  zb y -

tecznem . P y ta n ie  c z y  nic n a leża ło b y  jed n ak  sto so w ać  g lukhorm en tu  
jak o  ś ro d k a  zap o b ieg a jąceg o  obniżeniu  się  to le ran c ji, m u sim y  z o s ta ­
w ić na raz ie  n ie ro zs trzy g n ię te .

G lu kh o rm en t w po w ikła n ia ch  c u k r zy c o w y c h .

P o d o b n ie  ja k  sy n ta lin a  u stęp u je  on w  tak ich  p rz y p ad k a ch  
dz ia łan iu  insu liny . W  kilku p rz y p ad k a ch  lże jszy c h  pow ik łań  (2 
p rz y p . c zy ra cz n o śc i, 1 p rzy p . zap a len ia  ropnego  o k o stn e j, 1 p rzyp . 
g ry p y , 2 p rz y p . w y p ry sk ó w , 1 p rz y p . św iądu) g lu k h o rm en t obn iża ­
jąc  cuk ier we k rw i i w  m oczu w y k a z a ł d o ść  k o rz y s tn y  w p ły w  na  
ow e pow ik łan ia .

W  p rz y p ad k a ch  jed n a k  p o w ab n ie jszy ch  pow ik łań  (czy racz - 
ność  ro z lan a , k a rb u n k n ł, zap a len ie  płuc, zg o rze l) n iem a żadnego  
w sk azan ia  do leczen ia  g lu khorm en tem , k tó ry , podobnie  ja k  sy n ta li­
na, n ic  p o tra f i zapob iec  p o g o rszen iu  się to le ran c ji ani p rzy g o to w ać  
chorego  do  ew en tu a ln eg o  zabiegu o p e rac y jn e g o . T a  d z iedzina  pow i­
k łań  p o z o s taw ia  w y łą cz n e  pole d la  leczen ia  insuliną.

U boczne  o b ja w y  to k s y c zn e  g lukh o rm en tu .

S ą  one podobne do ob jaw ów  sy n ta lin y : b ra k  ap e ty tu , bóle 
b rzu ch a , b iegunki, n iek iedy  b a rd zo  u p o rczy w e , odb ijan ia , nudności, 
w y m io ty  i ogó lne  osłabieniu . S ą  to  o b jaw y  z azw y cza j k ró tk o trw a łe  
n iek ied y  u trz y m u ją  się  p rzez  sz e re g  dni (5— 6 dni). N ajczęście j z a ­
zn ac za ją  się  jak o  o b jaw y  w czesn e  t. j. w  p ierw szy ch  dniach  s to s o ­
w an ia  g lu khorm en tu , rz ad z ie j ja k o  o b jaw y  późne. O b jaw y  te  w y ­
s tęp u ją  szczegó ln ie  p rz y  d aw k o w an iu  w y n o szącem  5 tab le tek , n ie­
k ied y  d o p iero  p rz y  d aw k o w an iu  w iększem  (6— 7 tab le tek ), rzadzie j 
n iższern  (3 tab le tk i). N ig d y  ob jaw ó w  ty ch  nie zau w a ż y liśm y  p rz y  
d aw k o w an iu  w y n o szą ce m  po 2 tab le tk i dziennie. O b jaw y  te  w y s tę ­
p u ją  p o zatem  łatw iej p rz y  c iąg łem  pod aw an iu  p re p a ra tó w  o raz  przy 
diecie bo g a te j w tłu szcze . Z p o w y ższeg o  już  w yn ik a , że d la  uniknię­
cia w y s tęp o w an iu  u b o czn y ch  ob jaw ó w  to k sy czn y ch , n a le ży  d aw k o ­
w ać  o stro żn ie  (z ac zą ć  od 2 tab le tek  dziennic, doch o d ząc  pow oli do 
5 tab le tek  dzienn ie, k tó re j to ilości nie n a le ży  p rz ek ro c zy ć ), p rz e ­
s trz e g a ć  p rz e rw  1 —2 dniow ych , s to so w an y ch  co 5—6 dni, w y k o rz y ­
s tu ją c  d z ia łan ie  p rz e trw a le  g lu khorm en tu  o ra z  zach o w ać  d ietę  sk ą ­
po tłu szczo w ą. W  raz ie  w y s tę p o w a n ia  w y b itn ie jszy ch  i d łużej u trz y ­
m u ją c y ch  się  ob jaw ów  to k sy czn y ch , n a le ży  polecić p rz e rw y  d lu ższ t 
(3— 4 dniow e) i sto so w an ie  ś ro d k ó w  p rz ec iw d z ia ła ją c y ch , jak ich  
u ż y w am y  p rz y  sto so w an iu  sy n ta lin y . N iek tó rzy  cu k rzy co w i zn o szą  
d aw k o w an ie  g lukhorm en tu  po  5 tab le tek , p rz y  p rz e s trz eg a n iu  jed ­
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□  a c e t o n *  k i o s s  a c e f o c t o w y  w  g r . w  m o c z u ,  d o b o w y m . .
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n a k że  p rze rw , co d rug i dzień  s to so w an y ch . N a ogól m usim y z a z n a ­
czy ć , że  o b jaw y  te  w y s tę p u ją  słabiej i rz ad z ie j, niźli w ś ró d  leczenia  
,sy ń ta łin o w eg o . W  p rzec iw ień stw ie  do sp o s trzeżeń  P u lfe ra , k tó ry  na 
18 swfych p rz y p a d k a c h  n id ^ śp ó s tr^ rg a l ani razu  z az n ac ze n ia  się ob­
jaw ó w  ubo czn y ch , N o o rd cn a , k tó ry  na 60 przyip. z au w a ż y ł j e j y l k o  
w 2 ó r fy p a d k a c h , m y śm y  stw ie rd za li ję  w  Vs części n a sz y ch  p rz y ­
padków . W  4 p rz y p . m u sieliśm y  "glukho-rment zupełn ie  odstaw ić, 

f ja n d m e ^ e r  n a  17 p rz y p . m usia ł p re p a ra t o d staw ić  w 2 p rzy p ., 
w  trzech  żłfś p rz y p . s tw ie rd z ił o b jaw y  ty lk o  p rz em ija ją c e . B u ck a  
i G u ttm au  na  11 p rzy p . sp o s trzeg a li w  trzech  p rz y p . uboczne o b ja ­
w y  to k sy c zn e , u trz y m u ją c e  się  p rzez  k ilk a  dni. Jakieg"o p o ch o d zen ia  
są  te ob jaw y , n ie w iem y. Nie w iem y  też  n a ra z ie  c zy  p rzew lek łe  
jego  p o d aw an ie  nie je s t o bo jętnem  d la  ustro ju . W sk a z a n e  b y ły b y  
odpow iednie  bad an ia  p rzep ro w a d z o n e  na zw ierzę tach .

S t r e s  zc  z e n  i. <#:

1) G lu k h o rm en t w  stosunku  do in su liny  w y k a z u je  d z ia łan ie  
d a lek o  s łab sze  i po w o ln ie jsze ; w  w y ją tk o w y ch  ty lk o  p rz y p ad k a ch , 
o p o rn y c h  d la  insu liny , m oże on w y k a z a ć  d z ia łan ie  k o rz y s tn ie jsze .

2) W  sto su n k u  do sy n ta lin y  w y k a zu je  d z ia łan ie  ba rd zo  do niej 
podobnie? jak  rów nież  s łab sze  i p o w o ln ie jsz y  rzad z ie j i słab ie j je d ­
n ak  p o w o d u je  w y ś ^ p o y ja n ie  uboczn y ch  ob jaw ó w  to k sy c zn y c h .

3) G lu k h o rm en t w p rz y p . c u k rz y c y  ciężkiej nie w y k a zu je  
Radnego d z ia łan ia  p rzec iw cu k rzy co w eg o .

4) W  p rz y p a d k a c h  c u k rz y c y  śred n io ciężk iej m oże częściow o 
lub n a w e lKcałkow icfe  zaoszfczędzić insulinę, n a jczęśc ie j w sto su n k u  
5 tab le tek  n a  10 do 15 jed n o s tek  insu liny .

5) W  p rz y p a d k a c h  c u k rz y c y  lekkiej n iem a w sk a z a n ia  do le­
czenia; g lu khorm en tem .

|W )  W  p rz y p a d k a c h  p o w a żn ie jszy c h  pow ik łań  cu k rzy c o w y c h  
g lu k h o rm en t podobnie  ja k  sy n ta lin a  u s tęp u je  zu pełn ie  insulinie.

7) G lu k h o rm en t jak o  ś ro d e k  p rzec iw cu k rzy co w y , s to so w an y  
doustn ie, m oże m ieć p e w n e ' z as to so w an ie  w  p rz y p a d k a c h  cn k rzy ó y  
średn io -c iężk ie j, po  w y p ró b o w an iu  jed n a k że  na  z w ie rzę tach  czy  
p rzew lek łe  j u ż y w a n i e  n ie pow o d u je  to k sy c zn e g o  w p ły w u  na 
u stró j.

P iśm ie n n ic tw o .

1) W o o d y a t t :  Jou rii. M etab . R e s e a rc h . 1923 c y l .  w ed łu g  Jo slina  
T lic trc a lm c n t of d ia h e te s  n ic llitu s . L ondon , 1924, —  2) H e r  m a  n : c y t .  p rz e z  
Jo slin a . — 3) L J o  n a s :  M ed. c l in . o f . N o rtli . A m or. 8, 949, 1924, c y i .  w e ­
d łu g  N o o rd en a  i I s a a c a : D ie Z u c k e rk ra n k h e it mid ih re  B eliand lung , 1927. B e rlin . •— 
4) H . S .  P  e m b e r  t o n : B r i t .  m ed . Jo u rn . 1925. s ir .  1004. — 5) W . B e c k .  
K I. W . 1927, N r. 5 : —- 6) A. H e i m  a  n n -T  r o ' s i e  u i H.  H i r s c  b-K  a  n f- 
m a  i! u : KI. W . 1926, N r . 36. — 7) W . W . W i n o g r a d ó w  i S .  J .  S t e i n -  
h e r g : KI. W . 1927, N r. 28. —  8) G . R o s e n d a h l :  A c t. m ed . S can d  z e s z .  
66 (re f . M ed . K I. 1927, N r. 47, s t r .  1769). — 9) B e r n h a r d !  i S t r a u c h :  
D . m. W : 1927, N r: 27, s t r .  1125. —  10) C . F u n k :  D. m . W : 1927, N r 1. —
11) F. U  ni b e r :  D . m . W . 1927, N r. 27. — 12) A. W i: E 1 iii c r  i J .  K ę ­
d z i e r s k i :  P o l. G az. L e k . 1927, N r. 24. —  13) I . B e n n e i t :  L a n c e t, 1927, 
N r. 5427, s t r .  519. — 14) O . T h  i 11: KI. W . 1927, N r. 43. —  15) J a c o b i  
i l i r  ii I I :  M ed. KI. f5?7, N r. 2T. —  16) A d l e r .  Ki. W . 1927, Nr .  27. — 17) 
M o r a w i t z :  M . m.  W . 1£I27, N r. 11. — i s f s  /. c z e  k 1 i k : P o l. G az. L e k .
1920. Nr 21 i KI. W : 1927, N r, 34. — 19) G. P  e r e m y : KI. W . j W ,  Nr.
44: —#241) F  R  :i t ji e r y, L e w  i u e i M a z i  m T n : S oc. B io l. UJ27, N r. 9$. —
F. f i a t  h e r y :  P a r is  M ed. 1927, Nr. 39. — 21) I I :  J .  A r n d t ,  E . M ii 1 1 e r
i E : S c li e r m a  n u : KI. W . 1927, N r. 48. — 22) S t .  FI o r  n u n k : P o l .  G az:
Lek 1927, N r. 46. — 23) E S i m o 1 a :  KI. W . 1927, N r. 40. — 24) H . S t a  u b :
7 K oizeress f. Y e rd an n g s- u. S to ffw ec lise lk r. iii W ien  4—7 O ct. 1927R .rcf. KI. 
W . 1927, Nr 48, s tr *? |3s).. — 25) J a u s f e l  i B a u e r :  M. m. W . 1927, Nr.
11: — iSię L u b l i n :  39 K ongress  d. D en t. G esell. f. inn M ed . in W iesb ad en
25—28 a H  1927, ( re f . KI. W . 1927, N f 25, s t r  N U ? — 27) E. G. B . C a  I v  c r  t :  
L a n c e t, 9927, N r f>430. — 28) H . i n w  e i n : M. m . W . 1 9 2 iy N r. 42. — 29) 

■ 8  i m o n n e t i T  a n c r c  t :  S oc . B io l. 1927, N r. '25, s tr . 1600. — 30) R . E : 
M a r k  i R-. J. W a g f l e r :  KI. W . 1925, N r. 35 . — 31) F . M . A l l e n .  J .  F:  
A n V r s y n :  A soc. of A m er. P h $ s . 1927 M ay ( r f . L an ce t, 1927, N r 541S, s tr .  
l&T: - r  32) S . E d e r e r :  KI. W . 1927, N r. 2. — 33) Ę ;  K a u 1 nr a n n : Z e ń sc lir .
f. cl. t e s r  e x p . M ed. 1937', t. 55, s tr .  1. — 34) C . v : N o  o r d e n :  KL W . 1927,
Nr 22, S a e r t ry k  ul N a jd lsk  B ihl. f tjr . Te.rgpi. KoEejJhayn 1927, ton i V. ze sz  5:
35) H L a n s  e c k c r : KI. W . 1927, N r. 19. — 26) R . .1 a  k s c h -W  a r t e n-
U f f r  s t :  Y ere in  D eu t. A ery te  in £ j:ag , 22 Okkr 1927, (ref. M ed. KI: 1937, N r. 45, 
S tr .  1693). —p 3 7 )  F r ‘P  u I f e r : M. in. W .  2927, N r. 23. — 3fyd5 a n d  l ę R  e r : 

,K1. W . 1937, N r. 39. — 39) M . L a b b e :  A cad. d . M ed . 25. Ó ę t. 1927: —  40)
H. S t r a b i i s s :  T h e r. d . G egen  1927, ze sz . 11. — T .* B  n c k a  n: K.  G u t t-

' m a n.  M ed: KI. '1927, N r. 47.

D r. S ta n is ła w  M Ą C Z E W SK ł, a d ju n k t kliniki. L w ów .

Leczenie niepłodności w przypadkach niedrożności jajowodów,

Z K lin ik i P o b ^ n ic z e i  i c h o ró b  lu i.b ie c y c h  U. J .  K. w e  L w o w ie .

D y r e k to r :  PrITf. D r . K a z im ie rz  S a o  c li c ii s 1: i.

W  dziedzin ie  ro z p o zn aw an ia  i leczen ia  n iep łodności zrob ili­
śm y  w o sta tn ich  la tach  z n ac zn y  k ro k  n a p rzó d . P rz y c z y n iły  się do 
t e l l  n a s tę p u ją se  c zy n n ik i: d o k ład n ie jsze  p o zn an ie  g ru czo łó w  do- 
k^ew nych, z rg tm iic ii ie  roli ja jn ik a^w  g ru p ie  g ru czo łó w  d o k rew n y ęh , 
w ynik i B adań nad  * s p o to w e m  d z ia łan iem  tychżla gru.ożolów  na 
u stró j kob ie ty , w iadom ości o k o n s ty tu c ji w ogóla, a  kojis*-Ttiicji n a ­
rz ąd u  ro d n eg o  w  szczegó lności, w p ły w  k lim atu , z a ję ć  zaw o d o w y ch  
i w a ru n k ó w  b y tu , w reszc ie  udo sk o n a lo n e  m eto d y  b a d an ia  k lin iczne­
go. M im o Hi śoraM a n iep łodnośc i s tanow i n a d a l (fiSkawy i z aw iły
prob lem  .naszej w iedzy , a n in ie jsza  p ra c a  je s t ty lk o  frag m en tem
ca ło k sz ta łtu  tego żS^ąldnieiua.

S ta ty s ty k i  klin iczne, i codzienne  dośw iad czen ie  p o u cza ją , że 
ną jiS tęstszą  ftifzyczyną niepiOdiJCści są  czynn ik i m echan iczne . Na 
pierw kzem  m ie jscu  w y m ien ić  n a le ży  n iedrożność] jajow odów ? po ­
w sta łą  w sk u tek  p rz eb y ty ch  sp ra w  z ap a ln y ch  n a rzą d u  rodnego .

Z ak ażen ie  rzeż ąc zk o w e  o d g ry w a  z d a je  się  n a jg łó w n ie jsza  
ro lę w  p o w staw an iu  sch o rzeń  ja jo w o d ó w . Z ak a że n ia  g ronkow cam i 
i p a c io jk o w cam i są  rż a d sz e  i w y d a rz a ją  się  n a jczęśc ie j po p o ro ­
dach  i po ron ien iach , szczeg ó ln ie  zb ro d n iczy ch , po zab ieg ach  o p e ra 1 
c y jn y ch , w y k o n a n y ch  n ieum iejętn ie, w  w aru n k ac h  n iek o rz y stn y ch , 
bez z ach o w an ia  zaą ad  czy s to śc i: G ruźlica  d o sy ć  chętn ie  a ta k u je  ja ­
jow o d y , “rzadz ie j p rą te k  o k rężn icy , n a jrz ad z ie j k ila .

W ro ta  zakąże.u ia b y w a ją  tro ja k ie ;  albo z a ra z k i w ę d ru ją  z po ­
ch w y  do  macićSy* ja jo w o d ó w  i ja m y  b rzu szn e j, nis-zcząc po  d ro d ze  
b łonę śluzow ą, albo  p rz e d o s ta ją  się  do  n a rzą d u  ro d n eg o  d ro g ą  n a ­
c zy ń  k rw io n o śn y c h  i ch łonnych , iw końcu ta rg n ą ć  m o g ą  i p rzez  u jście  
b rzu szn e  ja jo w o d u . W y w o łu ją  one o s try  s tan  z a p a ln y  w szy s tk ich  
w a rs tw  ja jo w o d u . B fona  śluzow a s ta je  się  o b rzęk ła  i p rzek rw io n a , 
ja jo w ó d  grubiej ej^pH ^ybiera n a jro z m a its z e  k sz ta łty , u ie rż ad k o  tw o ­
rz y  g u ź f  SwzSiej w ielkości. P o  p ew nym  czasie  p ro ces p rż y g a sa , 
ob rzęk i się  z m n ie jsza ją , nabtem ek o d ra s ta  n a  now o, i sp ra w a  p rz e ­
chodzi w  s ta n  p rzew lek ły . Jeżeli z m ia n y  n a^b to n ie  śluzow ej ja jo ­
w odu b y ły  żnaczrie  —  m oże  n ie p rz y jś ć  do  F Ł e u e ra c ji  n ab łonka , 
a w te d y  śn ian y  ja jo w o d u  z lep ia j^  się  ze  so b ą ; zlep tak i p rzech o d zi 
w  z ro s t i z a m y k a  zupełn ie  św ia tło  ja jo w o d u . N a jczęs tszy m  n a s tę p ­
stw em  zap a le n ia  ja jo w o d u  bywTa z a ro śn ięc ie  jego  u jśc ia  b rzu szn eg o .

« J,RestU ulło ud  in tegrum  sc h o rza łeg o  ja jo w o d u  z a le ż y  od 
s to p n ia  sp u s to szeń  w y w o łan y ch  p rzez  d ro b n o u stro je . W yrecaenie- 
w  po jęc iu  an a to m iczn em  a często  i fizjo log iezuem  n a le ż y  do rz a d ­
kości. N a jw ażn ie jszem  n a stęp s tw em  p rz eb y teg o  zap a le n ia  by"Wa n ie ­
p ło d n o ść  i to albo .w sk u tek  n ied ro żn o śc i ja jo w o d u , albo zn iszczen ia  
nab ło n k a , albo  n aw et w sk u tek  tegopgfe  w yd z ie lin a  ch o reg o  ja jo w o ­
du  d z ia ła  niszfesłąco n a  plem niki

P o m ija ją c  w z g lęd y  spo łeczne, sch o rzen ia  te d a ją  b a rd zo  sz e ­
rok ie  pole d la leczen ia  zach o w aw czeg o , k tó re  a to li w y m a g a  w ielkiej 
c ie rp liw ości chorej i Idkarza . Sp^osób leczen ia  po leg a  na  pobudzeniu  
ca łeg o  u stro ju  do  w alk i z zak ażen iem . W yW óJauie p rzek rw ien ia  
w m ied n icy  m ałe j, w  szczegó lności w  n a rz ą d a c h  d o tk n ię ty ch  s p ra ­
w ą  cho ro b o w ą. Lbćżenttfrn tem  u z y sk a ć  m o żn a  zm n ie jszen ie  bołeśno- 
ści, wes-sanie w fysięków  ą n aw et zn ik an ie  guzów .) czyli k lin iczne Vy~ 

Meczonie. D e  d y sp o z y c ji m am y  tu ta j c a ty  a rse n a ł śro d k ó w  dobrze  
n am  zn an y ch . W sp o m n ieć  chc ia łb y m  m im ochodem  o leczen iu  szcze ­
p ionkam i i c ia łam i b ia łk o w a n i, gdjtś? p iśm ienn iętw o  obedne n a s tro ­
jone  je s t bafrdzo o p ty m is ty c zn ie  w  s to su n k u  do  teg o  leczen ia. W in - 
n iśm y ^ p a m ię ta ć  o tem , że nie z n am y  d o ty c łjczas  m echanfzm u dzfti- 
łan ia  zw iązk ó w  b ia łk o w y ch , c zy  też  b a k te ry jn y c h  —  arii punktu  
zakązcpienfa bodźców , sp o w o d o w an y ch  przjffl te  c ia ła . Je d n a  i 
sam ą  szczep io n k a , d z ia ła ją c a  w  pewniej g rup ie  p rz y p ad k ó w  h a r d e j  
k o rz y stn ie , o k aże  się w  in n y ch  p rz y p a d k a c h  n iesku tycziią , lub 
wo-ęcz szkod liw ą.

K lin ika naSąą* zasadn iczo - sto i na  sfan o w isk u  zach o w aw czeg o  
leczen ia  sch o rzeń  p rz y d a tk ó w . S to so w aliśm y  szczep ionkę  rzeż ąc z - 
k o w ą '* (au to v acc in ę ), p rz y g o to w a n ą  w e w ła sn y m  aak resfc , a  w iąc 
z aw sze  śtM e^ą, s to so w aliśm y  mleko-, oaseo san , p rop idon , n-ij^zanie- 
d b u jąc  i d aw n y ch  m etod  leczen ia, ja k  to : co łum nizacja , przS .strzy- 
k iw an ia , o k ład y . Idąc  za  ra d ą  S e itza  i W in tz a  s to so w aliśm y  p & ez  
pew ien czas liągw ie tlap ia  p rom ien iam i R o en tg en a . W  p rz y p ad k a ch  
z ap a leń  p o p o ro d o w y ch  u zy sk iw a liśm y  b a rd zo  k o rz y s tn e  w yniki 
(P ro f. D r. K. B ocheńsk i i D r. E . M e is e I s i |j in e k o Io g B  P ł j Ł » ,  Tom  

-IV, z. 7) obecnie chętn ie  s to su je m y  p rzeg rzew an ie  d ia te rm ią .
- G d y  sp ra w a  ch o ro b o w a trw a  b a rd zo  d łu g o  i m im o Ieęzenia 

zach o w aw czeg o  nie n a s tęp u je  p o p raw a , s to su je m y  leczenie  o p e ra ­
cy jn e , u w zg lęd n ia jąc  p rz y te m  czynn ik i spo łeczne. U  osób prątku­
jąc y ch  z aw o d o w a  i n ie b ę d ąc y ch  w stan ie  za s to so w ać  się do rad
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i w sk azó w ek , chętn iej d e cy d u jem y  się n a  zab ieg  o p e ra c y jn y , g d y ż  
ty lk o  w  ten  sposób  m o żem y  osobę ch o rą  szy b k o  w y le cz y ć  i um ożli­
wić jej w y k o n y w an ie  sw ego  zaw o d u .

N aogól, ja k  już w y żej w spom niałem , p o stęp u jąc  z ach o w aw ­
czo, u z y sk iw a liśm y  w  wielu p rz y p a d k a c h  k lin iczne w yleczen ie . P o ­
z o s ta w a ły  jed n a k  zm ia n y  an a to m iczn e  pod p o s ta c ią  blizn, lub z ro ­
stów , u n iem ożliw iające  za jśc ie  w ciążę. Z apew ne, że n iek ied y  m im o 
guzów  p rz y d a tk ó w  n a s tęp u je  zap ło d n ien ie ; w  p iśm ienn ictw ie  z n a j­
d u jem y  o d n o śn e  sp o s trz e że n ia , w y d a rz a  się  to  jed n a k  b a rd zo  rz a d ­
ko, bow iem  zap a len ie  ja jo w o d ó w  p o c iąg a  za  sobą n ieom al w  70%  
n ied ro ż n o ść  ja jo w o d ó w , a  co za tem  idzie i n iep łodność .

Do n ied aw n a  nie m ie liśm y  sposobu s tw ie rd zen ia  d ro żn o śc i j a ­
jowodów'. P a n o w a ły  pod ty m  w zg lędem  n a jro z m a itsze  p rz y p u sz ­
czen ia . S p ra w a  p o s tą p iła  zn aczn ie  n a p rzó d , k ied y  w  roku  1914 am e- 
ry k a n in  R ubin og łosił sw o ją  m eto d ę  b a d an ia  d ro żn o śc i trą b e k  za  
Pom ocą p rzed m u ch iw an ia  n a rzą d u  ro d n eg o  pow ie trzem .

W  Klinice lw ow skiej s to su je m y  tę  m eto d ę  od  sze reg u  lat, 
a  w ynik i o d n o śn y ch  do św iad czeń , o p a r ty c h  p ie rw o tn ie  n a  160-eiu 
P rzy p ad k ach , og łosili d ruk iem  D r. T . H e lle ró w n a  i Dr. E . B e tte r  
(G in ek o lo g ia  P o lsk a , T om  IV, z. (>). P rze d m u c h iw an ie  ja jo w o d ó w  
w y k o n y w a liśm y  n iek ied y  n aw et m im o obecności zm ian  w  p rz y d a t­
kach , jeżeli o b se rw a c ja  k lin iczna, o ra z  p ró b a  n a  ch y żo ść  o p ad an ia  
k rw in ek  p rz e m a w ia ły  za  p ro cesem  n ieczy n n y m . U  jednej osoby , do- 
ty ch c zs  n iep łodnej, po  p rzed m u ch iw an iu  n a s tą p iła  c iąża . P o d o b n y  
efekt leczn iczy  u z y sk u je m y  w  p rz y p a d k a c h  lekkich  n ieży tó w  ja jo ­
w odów , jeżeli n a s tąp iło  z lepienie śc ian , g d y  św ia tło  ja jo w o d u  z a m y ­
k a ł sk rzep  k rw i, czop śluzu, lub luźne z ro s ty  w  bań ce  ja jow odu .

D a lszy m  zn ak o m ity m  śro d k iem  b a d an ia  d rożn o śc i ja jo w o d ó w  
Jest utero sa lp in g o g ra fja . S ta ła  się  ona  dzisia j w  pew nych  p rz y p a d ­
kach n iebędnym  środk iem  w  d ia g n o s ty c e  k lin icznej.

Za pom ocą  ty c h  m etod , a g łów nie  o s ta tn ie j m o żem y  w  p rz e ­
w aża jące j liczbie p rz y p ad k ó w  o z n ac zy ć  m ie jsce  n ied ro żn o śc i ja jo ­
w odów . T y lk o  dzięk i ty m  śro d k o m  ro zp o zn aw czy m  p rz y s tęp u jem y  
dz iś do  o p e rac y jn e g o  leczenia  n iep ło d n o śc i z w ię k sz ą  n a d z ie ją  na 
d o b ry  w y n ik . Z anim  p rz y s tą p im y  do zab ieg u  o p e rac y jn e g o  w inn iś­
m y  z a  p o m o cą  d o k ład n eg o  b ad an ia  k lin icznego  i ścisłej o b se rw acji 
chorej upew nić  się, że  ty lk o  n ied ro żn o ść  ja jo w o d ó w  stanow i je d y ­
ną  p rz e sz k o d ę  w  zap łodn ien iu , i że inne czy nn ik i, o k tó ry c h  na 
W stępie b y ła  m ow a, n ie w ch o d zą  w  rachubę . R zecz  do ro z s trz y g n ię ­
cia n ie raz  b a rd zo  tru d n a , a le  ty lk o  tak ie  s tan o w isk o  u sp raw ied liw ia  
w zu p ełn o śc i zab ieg  o p e ra c y jn y . W  grę  w chodzić  m ogą n a s tęp u jąc e  
zab ieg i: w y p re p a ro w an ie  p rz y d a tk ó w  ze z ro s tó w , odcięcie  u jśc ia
b rzu szn eg o  ja jo w o d u , w szczep ien ie  ja jo w o d u  do m acicy , w szcze ­
pienie ja jn ik a  do m ac icy . K ażd a  z  ty c h  m etod  o p e rac y jn y c h  m a  
sw oje  w sk az an ie  i m oże  b y ć  w y k o n a n a  ty lk o  w p ew n y ch  w a ru n ­
kach.

Z ro s ty  ja jo w o d ó w  z o trze w n ą  w ię za d la  sze ro k ieg o , jelitam i, 
lub siecią  m ogą po w o d o w ać  p o zo rn ą  n ied ro żn o ść  ja jo w o d ó w . W  o b ra ­
zie ren tg en o w sk im  ro z p o z n a je m y  w ted y  zam k n ięc ie  ja jo w o d u , g d y ż  
iod ip in a  nie p rz e d o s ta je  się  zu p ełn ie  z  m ac icy  do trąb ek . P o d c z as  
lap a ra to m ji po p rzecięciu  z ro s tó w  i w y p re p a ro w an iu  p rzy d a tk ó w , 
tud z ież  z as to so w an iu  p rzed m u ch iw an ia  p rz ek o n u jem y  się dopiero , 
że ja jo w o d y  są  d ro żn e. W  tak ich  p rz y p ad k a ch  w y s ta rc z y  zab ezp ie ­
czy ć  ja jo w o d y  p rzed  ponow nem i z ro s tam i, p o k ry w a ją c  p o w ie rz ­
chnię p rz y ra n n ą  o trze w n ą  lub siecią. Do teg o  ro d z a ju  p o stęp o w a­
nia z a c h ę c a ją  d o św iad czen ia  k lin itzn e  a u to ró w  fran cu sk ich  i a n ­
ie l s k ic h .  P o lk  n. p. o p e ro w ał w  ten  sposób  c z te ry  chore , k tó re  n a ­
stępn ie  z a s tą p iły  w  ciążę . K o rz y s tn e  w y n ik i o siągnęli rów nież  Ri- 
chelot i G oullioud.

U w aż am y  to p o stęp o w an ie  za  słu szn e  i celow e. T ru d n o  będzie 
Jednak n iek ied y  p rz ec iw d z ia ła ć  po n o w n y m  z ro sto m  p rz y d a tk ó w  
z o toczeniem , co z n iw eczy ć  m oże  p ie rw o tn y  efek t zab iegu .

S a lp in g o s to m ję  czyli odcięcie  u jśc ia  b rzu szn eg o  ja jo w o d u  w y ­
ko n u jem y  w ted y , k ied y  u jśc ie  to  je s t zu p ełn ie  z a ro śn ię te . P o s ia d a ­
m y k ilk a  m etod  o p e rac y jn y c h , n ie ró ż n ią cy c h  się  z asad n iczo  m ięd zy  
sobą (M artin , S k u tsch , D ub ley ). M a ją  one n a  celu  w y tw o rzen ie  
now ego u jśc ia  b rzu szn eg o . Ju ż  „a p r io r i"  m o żn a  przew idzieć , że 
efekt op erac ji n ie  z aw sze  będzie  k o rz y s tn y . N o w o w y tw o rzo n e  u jśc ie  
b rzu szn e  z n a jd z ie  się  bow iem  w  pew nej od leg łości od ja jn ik a , p o ­
b a w io n e  będzie  s trz ęp k ó w , k tó re  o d g ry w a ją  n a jp o w aż n ie jsz ą  ro lę 
w  m echanizm ie zap ło d n ien ia . D zięki sw ej budow ie an ato m iczn e j, 
(Uścia s trz ę p ia s te  są  s ta le  ja k b y  n a s taw io n e  na  u ch w ycen ie  ko m ó rk i 
Ja jo w e j.'B rzeg i n ow ego  u jśc ia  są  z az w y c za j n iep o d a tn e  i zb iiznow a- 
ciałe, w reszc ie  m oże to  u jśc ie  ponow nie  z a ro sn ą ć . A żeby  tem u z ap o ­
wiedz w p ro w ad z an o  doń n itk i k a tg u tu , k tó re  po k ilku  d n iach  u su ­
w ano p rz ez  jam ę  b rz u szn ą . C lado , D oederieiu  w szy w ali ja jn ik i do 
n jsc ia  b rzu szn eg o  ja jo w o d u , by  w  ten  sp o só b  p rzeszk o d z ić  z a ro -  
sn>ęciu, a ró w n o cześn ie  u ła tw ić  ko m ó rce  ja jo w ej p rz ed o s ta n ie  się 
W prost do św ia tła  trąb k i. G e rsu n y , o p e ru jąc  w  ten  sposób , u z y sk a ł 
c jążę . N asze  p o stęp o w an ie  w  po d o b n y ch  p rz y p ad k a c li po leg a  na 
°m , że  po w ycięc iu  z a ro śn ię te g o  u jśc ia , p rz ec in a m y  n a  pew nej

p rz es trz en i poprzeczn ie  św ia tło  trąb k i, by  u jśc ie  b rzu szn e  m iało  do ­
sta teczn e  św ia tło , z e szy w a m y  szw am i w ęzeikow em i b łonę śluzow ą 
z o trzew n ą  trąb k i, w końcu zb liżam y  ja jn ik  ku now o w y tw o rz o n e ­
mu ujściu . B y  p rzec iw d zia łać  zarośn ięciu , ra d z ą  n ie k tó rz y  a u to ro - 
w ie s to so w ać  w  jak iś  czas po lap a ra to m ji p rzedm uch iw an ie  ja jo w o ­
dów . Idalban w celu p rz y w ró ce n ia  d rożn o śc i ja jo w o d ó w , p o d w iązy - 
w al c h o ry  ja jo w ó d  i p rzec in a ł go m ięd zy  dw om a p o dw iązkam i. O d ­
cinek p rzy  m ac iczn y  ja jo w o d u  s ta w a ł się po pew nym  czasie  znow u 
d ro żn y . ]J o d w iązk a  n a  odcię tej części ja jo w o d u  zap o b ieg a ła  p rzed o ­
staniu  się treśc i ja jo w o d ó w  do ja m y  b rzusznej. W  p o d o b n y  sposób  
po stęp u je  N iirn b erg : p rzep a la  on ja jo w o d y  żegad łom  m iędzy  dw o­
m a po d w iązk am i, cześć  o śro d k o w ą  ja jo w o d u  u su w a  zupełnie.

W y n ik i po sa lp ingostom ji są  na ogól n iepom yślne . M artin , 
tw ó rca  tej m etody , w y k o n a ł ją  w  65-ciu p rz y p a d k a c h  i u z y sk a ł dw a 
ra z y  c iążę . L óhnberg , D oederie iu  w y k o n u jąc  ją  w ie lok ro tn ie  ani 
ra zu  nie u zy sk a li c iąży .

Jeżeli ja jo w ó d  je s t n ied ro ż n y  w m iejscu  przeb iegu  w ścianie 
m acicy , lub w cieśni, c zy  to  z pow odu sp ra w  z ap a ln y ch , c zy  też 
n o w o tw o ro w y ch  —  w  g rę  w chodzić m oże  w szczep ien ie  zd row ej 
części ja jo w o d u  do  rogu  m ac icy . O p e rac ję  tę z do b ry m  sk u tk iem  po 
ra z  p ie rw sz y  w y k o n a ł R iess  i W a tk in s  w  roku  1899, n a z y w a ją c  ją  
zespoleniem  ja jow o d o w o -m aciczn em .

Do chwili obecnej z n am y  z p iśm ien n ic tw a , sześć  p rzy p ad k ó w  
za jśc ia  w  c iążę  n a  d w ad zie śc ia  p ięć  w y k o n an y ch  w szczep ień  (W a t­
kins, Culleiw N ow ak , U n te rb erg e r, M an d e ls tam m ). Jeżeli ty lk o  nie 
n a stąp i ponow ne zam k n ięc ie  w szczep ionego  ja jo w o d u , to  o p e rac ja  
ta  d a je  n a jk o rz y s tn ie jsz e  w aru n k i do zap ło d n ien ia , s tw a rz a  bowiem  
nieom al restifu iio  ad  in teg ru m  w pojęciu  fizjologioznem .

Dla w y k o n y w an ia  tego  zab iegu  p o siad am y  obecnie k ilka  m e­
tod  o p e rac y jn y c h . W a tk in s  w ycinał ró g  m ac icy  na zn acznej p rz e ­
strzen i, o tw iera ł m acicę  ta k  sze ro k o , że okiem  m ógł k o n tro lo w ać  
m iejsce  w szczep ien ia . N o w ak  p rzec in a ł ty ln ą  śc ianę  m ac icy  m niej 
w ięcej w połow ie, U n te rb e rg e r w szczep ia ł ja jo w ó d  w  dno m acicy . 
Sełlheim  u ż y w a ł sp ec ja ln eg o  p rz y rz ą d u  ta k  zw . im p lan ta to ra , k tó ­
ry m  robił o tw ór w rogu  m ac icy  i do  tego  o tw oru  w p ro w ad z a ł ja ­
jow ód.

Jeżeli ja jo w o d y  są  zu p ełn ie  zaro śn ię te , lub też  tw o rz ą  guzy , 
dzięki k tó ry m  z n a c z n a  część  ścian  ja jo w o d ó w  u lega  ro zciąg n ięciu  
i zan ikow i, w te d y  w g rę  w chodzi w szczep ian ie  ja jn ik a  do m acicy . 
W a tro ść  tego  ro d z a ju  p o stęp o w an ia  w y p ró b o w an o  po czą tk o w o  n a  
zw ierzę tach . L is iań sk i, B enesch , K ohler, W isner, R yclilińsk i w szcze­
piali ja jn ik i św inkom  m o rsk im , sukom , k ró liczkom  do rogu  m ac icy . 
D ośw iad czen ia  ich je d n a k  n ie  ro z s trz y g n ę ły  sp ra w y , g d y ż  w  ż ad ­
n y m  p rz y p ad k u  nie n a s tą p iła  c iąża . U jem ne w ynik i ty c h  d o św iad ­
czeń zn iew oliły  n iek tó ry ch  a u to ró w  do po rzu cen ia  m y śli w szczep ia ­
n ia  ja jn ik ó w  do m ac icy  kobietom  bezp ło d n y m .

W  roku  1895 M o rris  po  ra z  p ie rw szy  w szczep ił ja jn ik  innej 
ko b iety  do  k ik u ta  trąb k i u ch orej, u k tó re j u su n ą ł ja jo w o d y  i ja j­
niki. U zy sk a! c iążę  zak o ń czo n ą  p o ron ien iem  w  trzecim  m iesiącu . 
F ra n k  u trzech  c h o ry ch  w szczep ił c zą s tec z k ę  zd ro w eg o  ja jn ik a  do 
k ik u ta  trąb e k  i u z y sk a ł c iążę , k tó ra  w  jed n y m  p rz y p a d k u  sk o ń czy ła  
się  po ro d em  d z ieck a  ży w eg o , w  dwu poron ien iem . P a lm er-D u b ley  
w  ro k u  1900 n a  K o n gresie  M ię d zy n a ro d o w y m  w  P a ry ż u  om ów ił 5 
p rz y p a d k ó w  w szczep ien ia  ja jn ik a  do  św ia tła  m acicy . W szy stk ie  
chore  potem  p raw id ło w o  m iesiączk o w ały , ż ad n a  jed n ak  nie z a ­
stąp iła . S to re r  w y k o n a ł u m łodej k o b ie ty  obu stro n n e  w ycięcie  p rz y ­
da tków . C z ąs te cz k ę  ja jn ik a  w szczep ił do ro g u  m ac icy . C h o ra  z a sz ła  
w  c iążę  i p o ro n iła  w  trzecim  m iesiącu. B a in b rid g e  30-letniej chorej 
w szczep ił c zą s tec z k ę  ja jn ik a  do ro g u  m ac icy . C h o ra  ta  za sz ła  
w  c iążę  i u ro d z iła  żyw e dziedko. Do 51 roku  ży c ia  m ia ła  p raw id ło ­
w e m iesiączk i. G eppert, o p e ru ją c  ch o rą  z pow odu ropni ja jow odów , 
w szczep ił ja jn ik  do m ac icy  i u z y sk a ł c iążę , k tó ra  sk o ń c z y ła  się 
po ron ien iem  w  sz ó s ty m  m iesiącu .

N a jw ięk szą  ilość w szczep ień  w y k o n a ł T uffier. P o s ia d a  on 
obecnie 50 p rz y p ad k ó w . U  dw óch  nie n as tąp iło  m iesiączkow anie . 
D ziesięć m ia ło  p e rjo d y  n ie reg u la rn e , oko ło  p o ło w y  m iew ało  per jo d y  
praw id ło w e. W  połow ie p rz y p a d k ó w  m iesiączk o w an ie  b y ło  bolesne. 
W  jed n y m  p rz y p a d k u  n a s tą p iła  c ią ża  i p o ród  dz ieck a  żyw ego . T uf- 
fier sam  p rz y z n a je , iż p rz y p a d k i jeg o  są  sto su n k o w o  św ieże, o b se r­
w acje  za tem  je szc ze  n ied o sta teczn e . W y ra ż a  pog ląd , że w aru n k i do 
zap ło d n ien ia  po ty m  zab iegu  są  g o rsze . Z ab ieg  ten , jeg o  zdaniem  
d a je  m ożność  z a jśc ia  w  c iążę  n aw et w ted y , g d y  p rzeszczep io n e  ja j ­
niki po ch o d zą  od innej kob iety .

Z e -s tu  p rz y p a d k ó w  o p e ro w an y ch  p rzez  E stesa  ty lk o  w  dw u ­
dz iestu  siedm iu  są  w iadom e d a lsze  w ynik i. P raw id ło w e  m iesiączk o ­
w anie  stw ie rd z ił on w  19.7%. C z te ry  chore  z a s z ły  w  ciążę, dw ie  
u ro d z iły  na czasie  dzieci ży w e, dw ie p o ro n iły  w  trzecim  m iesiącu. 
U  trzech  stw ie rd z ił to rb ie lk o w ate  z w y ro d n ien ie  w szczep io n y ch  ja j ­
n ików  i zm uszo n y  b y ł w y k o n ać  re la p a ra to m ję . A u to r z n a jd u je  w  po­
w y ż sz y ch  w y n ik ach  p o tw ierd zen ie  s łu sznośc i sw y ch  z a p a try w a ń  
co do celow ości w szczep ian ia  ja jn ik a .
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O w a rto śc i tej m e lo d j iriiałęvn sp o so b n o ść  w y ro b ić  sob ie  z d a ­
nie je szcze  dawnifej, p ra c u ją c  n a  oddzile  po łożn iczo -g in ek o lo g icz ­
n ym  P a ń s tw o w eg o  S z p ita la  p o w szechnego  w e  L w pw ie, gdzie  
w szczep iliśm y  ja jn ik i do  m ćtęicy dw u d z ies tu  cz terem  ch o ry m . W y ­
niki ty ch  d o św iad czeń  o g łosiłem  w  P o l s k i e j  G hziecie L ek a rsk ie j 
N r. 39, ro k  1927. D ok ład n e  w iadomnfści p o s ia d am y  o 11-tu ch o ry ch . 
U trze ch  ch o ry ch , o p e ro w an y c h  dw a  la ta  tem u, w y s tą p iły  po k ilku  
m iesiącach  ta k  obfite i bo lesne  m ie s ią tz k i, że ch o re  z pow odu k rw o ­
to k ó w  sz u k a ć  m u s ia ły  p o ra d y  lekarskiej.IŚZ czasem  ty p  m iesiączek  
zm ienił się, k rw a w ien ia  s ta w a ły  się  sk ąp e , u iebolesne, a  w  jed n y m  
p rz y p a d k u  u s ta ły  zupełn ie. U dw óch  nie w y s tą p iły  m iesiączk i. 
W  jed n y m  ty lk o  p t% ypadku m ie fśm y  o b jaw y  c ią ż y  p o m yślne. C h o ­
r a  ta  jed n a k  n ie zg ło s iła  się  do  b a d a n ia  k o n tro ln eg o . U siedm iu  po ­
w tó rn ie  b a d an y c h  s tw ie rd z iliśm y  sk ąp e  k rw aw ien ia  z  m ac icy . 7. te ­
go p ow odu  w  ■jednym p rz y p a d k u  w y sk ro b a liśm y  m acicę  i s tw ie r­
d z iliśm y  p rz e ro s t b ło n y  śluzdw ej. Ż ad n a  z ty ch  11-tu  o p e ro w an y c h  
n ie z a sz ła  w  ciążę .

Ja k k o lw iek  k a ż d a  z p o w y żej o m ów ionych  m etod  o p e ra c y j­
n y ch , m ą ją cy c h  na  celu leczen ie  n iep łodnośc i w  p rz y p a d k a c h  n ie­
d ro żn o śc i ja jo w o d ó w , m a sw o je  w sk az an ia  i je s t u z asad n io n a  w  pe- 
w ny ćh  w a ru n k ac h , to  jed n a k  w szczep ien ie  ja jo w o d u  do m ac icy  u w a­
ż a m y  z a  zab ieg  n a jk o rz y s tn ie js z y  i n a jw ięce j celow y . W  p rz y p a d ­
k ach  n a d a ją c y c h  się do  tego  zab iegu  w  zn ac zn y m  o d se tk u  liczy ć  
m o żem y  na  d o b ry  w y n ik  leczn iczy . D o ty ch czaso w e  d o św iad czen ia  
w  om aw ianej sp raw ie  s tre śc ić  się  d a d z ą  w  n a s tęp u jąc y c h  w n io sk ach :

1) Z a po m o cą  p rzed m u ch iw an ia  ja jo w o d ó w  i k ilk ak ro tn ie  w y ­
k o nanej n te ro sa lp in g o g ra fji m o że m y  obecnie ro zp o zn ać  n ied ro żn o ść  
ja jo w o d ó w  i o z n ac zy ć  d o k ład n ie  m ie jsce  n ied rożnśc i.

2) O p e rac y jn e  leczenie  n iep łodnośc i z pow odu n ied ro żn o śc i 
ja jo w o d ó w  je s t s łu szn e  i celow e.

3) Ja k k o lw iek  d o ty ch c za so w e  w yn ik i tego  leczen ia  są  nikle, 
n ic d y sk re d y tu ją  one m etod , lecz p rzec iw n ie  z a c h ę c a ją  d o  ich u d o ­
sk onalen ia .

4) K lin ika n a sz a  sto i n a  s tan o w isk u , iż  osob ie  bezp łodnej p ra ­
gnące j m ieć dziecko , n ig d y - n ie n a le ży  od b ierać  nadzie i m ożliw ości 
z a jśc ia  w  ciążę .

OCENY.

S c h a  11-H e i s  1 e r : N ahrungsin iłte llabe lle . W y d a n ie  ósm e. 
O p raco w an ie  D r. Schall 14 s tr .  W y d . C u rt R ab itrseh . L ip sk  1927.

C en n ą  pom oc p rz y  P acjonalnem  u k ład an iu  d ie t z w ła szc za  
w  ch o ro b ach  p rz em ia n y  m ate rji, s tan o w i od w ielu  la t z n a n y  p o ­
w y ż sz y  zb ió r tab lic  p o k a rm o w y ch . C hem iczne  i fizjo log iczne ro z ­
b io ry  p o k a rm ó w  ro z p ro szo n e  po ro z m a ity c h  z  tego  z a k re su  d z ie ­
łach , zeb ra n e  t u i f ą  w  sposób  w ielce p ra k ty c z n y  i d o stęp n y . W y ­
dan ie  obecnó je s t d o sy ć  zn aczn ie  ro z sze rz o n e  i w  p ew n y ch  k ie ru n ­
k ach  zm ienione. N ow ą ru b ry k ę  w  tab licach  s tan o w i w a r to ść  b ia ł­
k o w a  „ E in w e is sw e r t“ , je s t  to  c y fra  o k re ś la ją c a  ile k a lo rji p ro c e n ­
to w o  w  d a n y m  p o k arm ie  p rz y p a d a  n a  b iałko , r z e tz  w y g o d n a  p rz y  
o g ra n ic za n iu  b ia łk a  i w a ż n a  d la  z ach o w an ia  p raw id ło w eg o  s to ­
sunku  w  d ie tach  n o rm aln y ch . W  o d ręb n y ch  tab licach  zeb ran e  są  
p o k a rm y  d la  o se sk ó w  B a rd z o  zn aczn eg o  ro z sze rz en ia  d o z n a ły  t a ­
blice w itam inów , w  p o p rzed n im  w y d an iu  z  kon ieczności sk ąp o  o p ra ­
cow ane . M niej p ra k ty c z n ą  w y d a je  mi się  zm ian a  p o leg a jąc a  n a  po ­
d an iu  z aw a rto śc i z a sa d  p u n k o w y c h  i c h lo rk u  so d o w eg o  w  obręb- 
n y c h  tab licach . K s iążeczk a  n a d a je  się  do u ż y tk u  ule ty lk o  le k a rz a  
p ra k ty k a , lecz ta k ż e  szp ita li i klinik.

Dr. P in k u s fe k l

O l s e n :  B a kter io lo g isch es  Taschenbnch . N ak ład em  C. K a- 
b itisch . L ipsk . str . 166.

Z n an y  p o w szechn ie  od  b lisko  40 la t zb ió r w szy s tk ic h  w y p ró ­
b o w an y ch  i p rz y ję ty c h  m etod  b a d an ia , k tó rem i się  p o słu g u je  b ak te - 
r jo lo g ja , u k a zu je  się  obecnie w  28 w y d an iu . F o rm a t i u k ład , k tó re  
w  p o p rzed n ich  w y d a n iac h  n o siła  k s ią że cz k a  z o s ta ły  zach o w an e. 
Z m ien iło  się  nazw isk o  a u to ra , k s ią że cz k ę  podp isu je  n ie A bel lecz 
O lsen . W y d a n ie  28 n ie ró żn i się  n iczem  od w y d a n ia  27, k tó re  w  po ­
ró w n an iu  do  p o przedn icli u leg ło  zn aczn em u  pow ięk szen iu  p rzez  
u w zg lędn ien ie  w szy s tk ich  o s ta tn ich  z d o b y c z y  n a  polu b ak te rjo log jtf 
i se ro log ii. J . K.

P ro f. S > C i t e l l i :  M a la ttie  cleW orecchio. (W y d an ie  d ru g ie). 
S tr . 382. T o rrin o .

A u to r z a szc zy tn ie  z n a n y  z licznych  i c en n y ch  p ra c  w  lite­
ra tu rz e  o to la ry n g o lo g ii o b d a rz y ł p iśm iennictw o cennem  dzie łem  
o b e jm u jącem  c a ło ść  te j d z ied z in y . Z p ie rw sze j części teg o  d z ie ła  
o m aw ia jące j ch o ro b y  u szn e  m a m y  obecnie z d a ć  sp raw ę .

Je s t  rz e e ż ą  pbdziw ien ia  godną , ja k  a u to r p o tra fił w  ta k  
•SZc-zupłych ra m a ch  p rz ed s ta w ić  c a ło k sz ta łt  nauk i o ty ch  ch o ro b ach ; 
co p ra w d a , n iek tó re  p a r tje  na  tern w yb itn ie  u c ie rp ia ły ; ta k  np. 
ro z d z ia ły  o m aw ia jące  a n a to m ję  i fiz jo lo g ię  zw faszcza  b łędn ika  są  
o m aw iane  zb y t pow ie rzch o w n ie  i n ie  d o ść  w y s ta rc z a ją c o  d la  d o ­
k ład n eg o  z ro zu m ien ia  kliniki. D zieło  p rz ez n ac zo n e  d la  stu d en tó w  
i le k a rz y  p ra k ty c z n y c h ; jed n a k że  ta k ż e  sp ec ja liśc i m o g ą  z .niego 
k o rz y s ta ć . N osi ono bow iem  w yb itne  p iętno  in d y w id u aln o śc i a u to ­
ra, p rzez  zaz n ac ze n ie  Jeg o  osob istego  s ta n o w isk a  w  ró ż n y ch  kw e­
stiac h  sp o rn y c h  i p rzćąP podan ie  w y n ik ó w  w ła sn y c h  b ad ań .

A u to r z a p rz e c z a  istn ien iu  o s^ b n e l& tz a p a le iiia  b ło n y  bęb. P o ­
d z ia ł o s try c h  chorób  ucha  śro d k o w eg o  n iekon ieczn ie  je s t tra fn y , 
g d y ż  n iek tó re  s ta n y  podaiłe- sa  jak o  c h o ro b y  u jsobne, s ta n y  k tó re  
w łaśc iw ie  s ta n o w ią  ty lk o  ró żn e  fa z y  i. s to p n ie 'te j  sam ej cho ro b y . 
P o lepen ie  p rzed m u ch iw an ia  ja m y  bęb. po  w y k o n an iu  p rzek łu c ia  
b ło n y  bęb. w  o s trem  ro pnem  zapalen iu  uch a  śro d k o w eg o  nie z n a j­
dzie w ielu zw olenników . N a to m ias t a u to r  zupełn ie  p om ija  a sp irac je  
w  uchu zew n ę trzn em , s łu żące  do  lepszego  w y p ró żn ien ia  ja m y  bęb. 
S łu szn ie  a u to r  z w ra c a  u w ag ę  n a  n ied o s ta tec zn o ść  suchego  leczen ia  
rop ien ia  uszn eg o , k tó re  n ie m oże z a s tą p ić  p rz ep łu k iw an ia  n ieszk o ­
d liw ego  p ły n em  w y ja ło w io n y m  lub a n tise p ty cz n y m . N a u zn an ie  z a ­
sługu je  o b sze rn e  i w y c ze rp u jąc e  p rzed staw ien ie  o s treg o  i ch ro n icz ­
nego z ap a len ia  w y ro s tk a  su tkow ego , ró ż iiy ch  zap a leń  b łęd n ik a , ich 
ro z p o zn a n ia  ró żn iczk o w eg o  i leczen ia, p rz y cz cm  p o d an e  są  własnfe 
o b se rw ac je  i m e to d y  tech n iczn e  au to ra . D la ro z p o zn a n ia  ropienia 
kości su tkow ej p ro p o n u je  a u to r  punkcję  w y ro s tk a  p e rfo ra to rem  
Co] li na . P o d n ie ść  n a le ż y  o ry g in a ln e  po jęc ie  o to sk le ro z y  jak o , sy n ­
dromie p lu rig lau d u la re , K fiażne od  zab u rz eń  w tydzielniczych g ru ­
czo łó w  w ew n ę trzn y ch . N a p o d staw ie  sw óioh ro z s trz ą s a ń  proponuje 
au to r tej ch o ro b y  n azw ę, sy n d ro m e  o to spong iosice . A u to r p rz y j­
m uje  istn ien ie  s tan u  zw an eg o  p r z e ^  n iego  „ p re sc le ro s i '1, k tó reg o  
w czesn e  p o zn an ie  i leczenie  m oże zap o b ieg ać  p o w stan iu  w łaściw e: 
o to sk le ro zy . C o do z a ję c ia  n e rw u  VI w  p rzeb iegu  o s tre g o  zapalenia  
ucha  śro d k o w eg o  —  u w a ża  au to r, że  m oże  ono p o w stać  n iĄ  ty lk o  
w  n a s tęp s tw ie  sc h o rze n ia  sz c zy tu  p iram id y , ale tak ż e  na  d ro d f i]  
od ruchow ej lub p rz ez  b ezp o śred n ie  za jęc ie  n e rw u  p rz y  pewni/ci: 
p o w ik łan iach  zap a le n ia  uch a  śro d k o w eg o  —  bez sch o rze n ia  p ira ­
m idy . P o ^ a  tern o d rz u ca  Citelli po jęcie  „ sy n d ro m  G rad in ig o “ jak o  
nie m a ją ce  ra c ji b y tu , p on iew aż  zb ió r ty ch  o b jaw ó w  m oże też 
istn ieć  bez p o ra że n ia  n e rw u  VI.

K s iążk a  p rz eg ląd o w o  u ło żona , p isan a  p łynn ie , g ład k o  i z ro z u ­
m ia le  z aw ie ra  dużo o ry g in a ln eg o  i p o u cza jąceg o . tT w zględniając  
n a jn o w sze  z a p a try w a n ia  i m e to d y  sto i ona. A w y ż y n ie  nowoc.ze.mej 
nauki i z as łu g u je  na  polecenie  s tu d en to m  i lek a rzo m  ro zu m ie jący m  
po w łosku .

91 ilu s tra c y j w  tekście  i je d n a  tab liczk a  k o lo ro w a  z różnem i 
o b razam i b ło n y  bęb. są  p o u c za ją c e  i d o b rze  w y k o n an e . D ru k  tad n y , 
o p ra w a  z ew n ę trzn a  z b y tk o w a .

R. Sp ira  (K raków ).

BIBLJO G RAFJA.

Artykuły oryginalne w  czasopismach.
A) Piśm iennictwo polskie.

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie ,  ro k  IV, n r. 20 z 15 g ru ­
dn ia  1927; H . P u s z e  t:  0  ro li ch o ro b o tw ó rcze j w ie lk o u śćca  je li­
tow ego . —  D. T h u r s z :  O d ązy ln en i leczen iu  ra k a  a lkoholem  
e ty lo w y m . —  M. G o l d m a n :  B a d a n ia  k lin iczne  n a d  w p iy w em  e r­
g o tam in y  n a  u k iad  ro śliny . — J. P u t e r m a n :  P rz y p a d e k  rz ad k o - 
sk u rc zu  serco w eg o  w  zależn o śc i od zap a le n ia  g ru czo łó w  ch ło n n y ch  
w p rzeb iegu  in fluenzy . —  J. B r  i 11: P ra c e  w iedeńsk ie  n a d  u o d p o r­
nieniem  p rzec iw k o  g ru ź licy  p o d łu g  'C ah n ette ‘a. —  A. L a n d  a  u,
B.  J  o c h w  e d  s, K.  H m n e c k i  i R . P  e k  i e 1 i s : D w a  przy -,
p ad k i w łośn icy , leczone  sk u teczn ie  z ap o m o cą  z a s trz y k iw a ń  d o ż y l­
n y ch  no-wasurolu. —  W . G a b e l :  W ra ż e n ia  z  p o d ró ż y  do p o rtó w  
eu ro p ejsk ich . —  L. K o r c z y ń s k i :  K ilka u w ag  z pow odu ocen y  
m oje j m o n o g ra fji ch o ro b y  D rig th a  p rz ez  D r. M. L an d sb erg h . —  M. 
L a n d s b e r g :  O d pow iedź  n a  uw agi p rof. L. K o rczy ń sk ieg o . — 
M . G a n t z :  O u s ta w o d a w stw ie  p rzec iw grnżliczem .

W a rs zu w sk ie  C za so p ism o  lek a rsk ie ,  ro k  IV, n r. 21, z 31 g ru ­
d n ia  1927: H. P u s z  e t :  O ro li ch o ro b o tw ó rcze j w ie lk o u śćca  je lito ­
w ego  (dok .). —  J. M u s z k  a t  e n b 1 i t i E. Ż e r a : P rz y p a d e k  z ło ­
śliw y  postac i lim fo g ran u lo m ato zy  z um ie jscow ien iem  w  k o śc iach  
czaszk i. —  B. 'L e j  g i n :  O zm ienności b a k te ry j w  w z iązk u  ze z ja ­
w isk iem  D r. H ere llea  (S tre szcz . zb ió r.). —  S. E l e  w i c  z : S posób  
u n ikn ięc ia  p rz y k ry c h  n a s tę p s tw  w ad liw ego  z a s trz y k n ię c ia  p ły n ó w  
do  ży ł. —  L. W  e r  n i c :  O p ro jek c ie  ro z p o rz ą d ze n ia  P a n a  P re -
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z y d c n ta  R zeczy p o sp o lite j w sp ra w ie  zw alczan ia  ch o ró b  w e n e ry c z ­
nych . —  Z. S z y i n a n o w s k i :  W  sp raw ie  p ro jek tu  u s ta w y  o z w al­
czan iu  chorób  w e n ery czn y ch .

H ig iena  cicua i sp o rt, ro k  111, n r. 25 z a  lis to p ad  i g ru d z ień  
1927: P . G a n t k o w s k i :  Co m o g ą  z d z ia ła ć  sa m o rz ą d y  w  w alce 
z alkoholizm em . —  A. T  r a w i ń s k i :  W ło śn ica . -— E r. Ks. C i e ­
s z y ń s k i :  H ig ien a  n o w o ro d k a  i n iem ow lęcia. - -  R y d e r :  Jeszcze  
o słońcu  i zd row iu . —  Jó ze f R o t h f e l d :  O h ig jcn iczn o -d ie te ty cz - 
n o -k lim a ty czn em  leczen iu  g ru ź licy . —  J. F r a e n k l o w a :  O tę­
pienie w czespe . —  Z. D a n i e l s  k i :  B u d o w a s a n a to r ju n rK a s y  cho­
ry c h : O d ży w ian ie  p rzez  sk ó rę . —  T . C h  r  a  p o w i e c  k  i: Ż ycie  
w szk o łach . —  D. W . D .: S p o rt a  zd ro w ie . —  A . S a l a m a ń c z u k :  
M inim um , m ak sim u m  i op tim um  w  spo rc ie . —• C. R ę b o w s k i :  
L ek k a  a tle ty k a  p o lsk a  po  sezon ie  letnim . —  T. C h r a p o w i e c k i :  
T u ry s t3fka w śró d  m ło d z ież y  szko lnej.

PRZEG LĄD PIŚM IENNICTW A.

Piśmiennictwo niemieckie.
Deutsche Zeitschrift fur die gesam te gerlchtliche Medizin.

VII tom , 6 z e szy t.

L e s s e r :  Z b ro d n ic ze  o trucie  s tu k ie m  potasu . A utor op isu je  
d o k ład n ie  p rz y p a d e k , w  k tó ry m  42-letn ią kobietę  n a rze cz o n y  o tru ł 
hv ten  sposób , że  d a t jej do w y p ic ia  lim oniadę  z sinkiem  po tasu , 
a celem  u p o z o ro w an ia  sam o b ó js tw a, w zg lędn ie  śm ierc i z p rz y p a d ­
ku o d k ręc ii k u re k  od g azu  św ie tlnego . W  czasie  n aoczn i sądow ej 
d a w a ła  się  w y czu ć  w oń  g azu  w kuchni, w  k tó re j d en a tk ę  zn a lez io n ą  
m a r tw ą  w  p o zy cji sied zące j n a  po d ło d ze , o p a r tą  p lecam i o p rz y ­
sun ię te  do s to łu  k rzes ło . S e k c ja  zw łok  nie w y k a z a ia  jed n a k  żadnego  
ob jaw u c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d la  śm ierc i z o tru c ia  gazem  św ie tl­
n y m : p lam y  p o śm iertn e  i k re w  b y ły  c iem no-czerw one , b adan ie  
sp ek tro sk o p o w e  k rw i w y p ad ło  u jem nie. Z m ian  a n a to m iczn y ch  ró ­
w nież  nic w y k a za n o . Z n aw cy  w ty m czaso w em  sw em  orzeczen iu  
w y k lu czy li śm ierć  z  o tru c ia  g azem  św ie tln y m , a  w obec b rak u  zm ian  
a n a to m iczn y ch , tłu m a cz ąc y ch  śm ie rć  o rzek li, iż n ie  m o żn a  w y k lu ­
c zy ć  o tru c ia  jak im ś  śro d k iem , se k c ją  w y k a z a ć  się  n ic d a ją cy m  
i u znali z a  rzecz  w sk a z a n ą  chem iczne  zb ad an ie  n a rzą d ó w . N ieste ty , 
b adan ie  chem iczne, p rzed sięw z ię te  z pow odu tru d n o śc i p ien iężnych  
d o p iero  w 7 i H? m ie s ięcy  po śm ierci, w y p a d ło  u jem nie . M o rd e rca  
t łu m a cz y ł się, iż do  sz k lan k i z lim o n iad ą , k tó rą  w y p iła  d e n a tk a , 
d o sy p a ł jak ie g o ś  „ p ro szk u  n a  se n “. D op iero  po zasąd z en iu  go p rzez  
sąd  p rz y s ię g ły c h  na  12 Jat w ięzien ia  i po up ły w ie  czasu  p rz ew id z ia ­
n ego  u s ta w ą  d la  ew entua lne j rew iz ji p ro cesu , w y p y ty w a n y  p rzez  
a u to ra  p rz y zn a ! się, że  d o sy p a ł d en a tce  do lim o n iad y  sinku  po tasu .

P a l m i e r i :  S ero lo g iczn e  badania  n ro b o tn ikó w  p ra cu ją cych  
tv p rze g r za n y c h  p r z e jr z e n ia c h .  A u to r u  p ię tn astu  robo tn ików  
(w  hu tach  szk ła , kow ali, p iek a rzy , p raczek , p a la cz y  o k rę to w y ch ) 
p ra cu jąc y c h  w p rz e s trz en ia ch  o z n aczn ie  p o d w y ższo n ej ciepłocie 
(od 35°—70°) b a d a t w p ływ  tej c iep ło ty  n a  su ro w icę  k rw i w k ie ru n ­
ku jej w łasn o śc i h em o lity czn y ch , zdo lności tw o rz en ia  kom plem en tu
1 an tik o m p lem en tu  i d o szed ł do  n a s tę p u ją c y c h  w y n ik ó w : 1) U z d ro ­
w y ch  ludzi pod w p ływ em  p o d w y ższo n ej c ie p ło ty  zdo ln o ść  hem oli- 
ty c z n a  su ro w icy  k rw i zn aczn ie  się  obniża , co z a leż y  od tego , żc 
a g lu ty n a c ja  e ry tro c y tó w  (z jaw isk o  p rz y p isy w a n e  am b o cep to row i) 
je s t u tru d n io n a . 2) K om plem ent p o z o sta je  n iezm ien iony . 3) W ła sn o ­
ści an tik o m p lem en ta rn e  su ro w ic y  w z m ag a ją  się. T c  t r z y  fa k ty  p ro ­
w a d zą  do  w n iosku , że s iły  ob ro n n e  u stro ju , z ap o m o cą  k tó ry c h  b ro ­
ni się  on z w y k le  p rzec iw  szk o d liw y m  w p ły w o m , u ludzi p ra cu jąc y c h  
w  p rz e g rz a n y c h  p rz e s trz en ia ch , u leg a ją  w y ra ź n y m  zm ianom .

E i c k h o f f :  P r z y c z y n e k  do  t. z w . s tanu  g ra s ic zo -lim fa ty c z -  
nego u sa m o b ó jcó w . Na p o d staw ie  o lb rzy m ieg o  m a te ria łu  se k c y j­
n eg o  z c za só w  w o jn y  św ia tow ej (30.000 p ro to k o łó w  sekcji, w  czem  
298 p ro to k o łó w  sam o b ó jcó w ) p o d d a je  a u to r  k ry ty c e  ogó ln ie  p rz y ­
ję ty  d o ty ch c za s  pogląd , ja k o b y  s ta n  g ra s icz o -lim fa ty cz n y  by! w a ­
d ą  k o n sty tu c jo n a ln ą , s to ją c ą  w  zw iązku  p rz y cz y n o w y m  ze  sa m o ­
bójstw em . P rz y p a d k i  sam o b ó js tw  podzie lił a u to r  n a  t r z y  g ru p y : 1)
2 w y ra ź n y m  stan em  g ra s iczo -lim fa ty czn y m , 2) z  p oszczegó lnem i 
cecham i teg o  stanu , 3) p rz y p ad k i u jem ne. U d e rza jąc em  jes t, że 
P rzy p ad k i 1 g ru p y  (77) w y k a z y w a ły  bez w y ją tk u  do b re  o d ży w ie ­
n ie  i silnie ro z w in ię ty  sy s te m  m ięśn iow y . W  2 g ru p ie  (145 p rzy p .)  
b y ło  5% , w  3 z a ś  (75 p rzy p .)  33°/o p rz y p a d k ó w  o z łem  odżyw ien iu . 
N ad to  jeżeli się  uw zg lędn i w iek  sam obó jców , to w  w ięk szo śc i p rz y ­
p ad k ó w  są  to  Indzie m łodzi, w zg lędn ie  w  śred n im  w ieku. P o ró w ­
n an ie  ro zw o ju  sy s te m u  ch łonnego  i z od ży w ien iem  i w iekiem  u p ra w ­
n ia  do  w niosku , że  pow iększen ie  g ra s ic y  i g ru czo łó w  ch łonnych  
w  p rz y p a d k a c h  ty c h  je s t ty lk o  pozo rn e  i z a le ż y  w  p ro s ty m  s to ­
sunku  do o d ży w ien ia , t. j. im  ono je s t  lepsze , tem  lepiej ro zw in ię ty

je s t  sy s te m  ch łonny . W o g ó le  w iec  a u to r  podobnie ja k  H am m ar, 
Jaffe, S le rn b erg , L ów en th a l i inni sąd z i, że s tan  g rasiczo -lin ifa ty cz - 
n y  u ludzi m ło d y ch , zd ro w y ch  i d o brze  o d ży w io n y ch  w  w iększość, 
p rz y p ad k ó w  nie je s t w y ra ze m  w a d y  ro zw o jo w ej, lecz stan em  p ra ­
w idłow ym .

W i e t h o l d :  Z n a czen ie  a n a lity czn e j la m p y  k w a rc o w e j dla  
techn iki są d o w o -leka rsk ie j. O p ie ra jąc  się  n a  fakcie s tw ie rd zo n y m  
p rzez  L ed d en -H u lseb o sch a, że  p lam y  i ś la d y  pew n y ch  w ydzielin , 
w zlędnie w y d a lin  n aśw ie tlan e  prom ien iam i u ltra fio le tow em i u lega ją  
fluorescencji, p o ddał a u to r  b ad an io m  zap o m o cą  lam p y  kw arcow ej 
p lam y  ró żn eg o  ro d z a ju  su b s tan cy j, m o g ący ch  m ieć znaczen ie  sąd o - 
w o -lek arsk ie  (k rw i, su ro w icy  k rw i, n asien ia , potu, up law ów  b ia­
łych , ro p y , śluzu, k a tu , sm ółk i, m leka i t. d .). W y n ik i tycli badań  
s tw ie rd z a ją  jed n ą , p ra k ty c z n ą  w a rto ść  tak ie j lam py , a  m ianow icie 
u ła tw ia  o n a  ty lk o  zn a lez ien ie  p lam  teg o  ro d za ju , p o d czas  k ied y  
W z w y c z a jn y m  św ie tle  są  one n iew idoczne. N a to m iast ró żn ico w a­
n ie p lam  je s t  n iem ożliw e, g d y ż  p raw ie  w szy s tk ie  tego  ro d za ju  p la­
m y  f lu o ry zu ją  podobnie  t. i. u ieb iesk aw o -b ia ło ; m usi się  w ięc  ono 
odby w ać  zap o m o cą  s ta ry c h , w y p ró b o w an y ch  m etod  bio logicznych, 
chem icznych  i m ik ro sk o p o w y ch .

R u p p :  Z apobieganie  otnic.ioin g a ze m  św ie tln y m .  C z asy  w o j­
ny  i inflacji d o p ro w a d z iły  do  ro z sze rz en ia  u ży c ia  g azu  w odnego  
p rz y  fa b ry k a c ji g azu  św ie tlnego , w sk u tek  czego  p o d w oiła  się  w nim  
z a w a rto ść  tlenku  w ęgla, a  tem  sam em  to k sy c zn o ść , n a to m ias t 
zm n ie jszy ła  się  ilość w o n n y ch  sk ład n ik ó w , p rz ez  co sta ł się  on 
w uży ciu  n ieb ezp ieczn ie jszy . A żeb y  to  n iebezp ieczeństw o  zm nie j­
szyć , rad z i a u to r  d o d a w ać  do g azu  św ie tln eg o  jak ie g o ś  ś ro d k a  sil­
nie w onnego , w  szczeg ó ln o śc i z a lec a  e ty lm erk a p ta n , k tó ry  d a je  się 
w yczuć  pow onien iem  już  w b a rd zo  m ałej ilości a  sp a la ją c  się nie 
d a je  żad n e j w oni.

B ó h m e r :  Z ezn a n ia  d ziec i a su g estia . D ziesięcio-lctiiia
d z iew czy n k a  o b c ią ży ła  zezn an iam i sw em i w  sp raw ie  m o rd ers tw a  
dw ie osoby , z  k tó ry c h  je d n a  b y ła  jej m a tk ą . S z c ze g ó ły  rzekom o 
p rzez  jej m a tk ę  popełn ionego  czy n u , k tó reg o  w ogóle  n ik t się nic 
dopuścił, su g e ro w a ł jej p rz ez  d łu ż sz y  p rzec iąg  czasu  płciow o zbo­
c zo n y  ojciec, co o d k ry to  dzięk i b ad an io m  i dochodzen iom , p ro w a­
d zo n y m  p rz ez  a u to ra  w spóln ie  z b iu rem  w y w iad o w czy m  policji k r y ­
m inalnej. P rz y p a d e k  ten  w sk azu je , że  z ez n an ia  dzieci nie m oga m ieć 
w arto śc i d o w odów  i że  p o żąd an em  je s t  w  sp ra w a ch  k a rn y ch , 
w  k tó ry c h  św iad k am i są  dzieci, w zy w a ć  zn aw có w  lek a rzy , obe­
zn an y ch  z  p sy c h o lo g ią  dz ieck a .

R i c h t e r :  Z n a czen ie  prom ien i R o n tg en a  w  k ry m in a lis ty ce  
J a k o  jed en  ze  sposobów  p o m o cn iczych  do s tw ie rd zen ia  to żsam ości 
p rzes tęp có w  (obok d ak ty lo sk o p ii)  ra d z i a u to r d o k o n y w ać  zd jęć  
R ón tg en o w sk ich  z a to k  czo ło w y ch . N a d a ją  się  one do teg o  celu 
d latego , g d y ż  jak o  p raw ie  jed y n e  okolice szk iele tu  ludzk iego  nie 
zm ien ia ją  się  ż  biegiem  ż y c ia  pod w zg lędem  w ielkości i k sz ta łtu  
u tego  sam eg o  osobn ika , m a ją  n a  zd jęciu  w y ra ź n e  o b ry sy  i są  m i­
n im aln ie  n a raż o n e  n a  z n ie k sz ta łca jąc e  je  o b rażen ia , w zględnie  p ro ­
c esy  chorobow e. Z d ru g ie j z a ś  s tro n y  u  ró ż n y ch  osobników  sp o ty k a  
się n a jro z m a its z e  o d m ian y  ty ch  za to k , ró żn iące  się  w y b itn ie  cc 
do w ielkości, k sz ta łtu , obecności w  nich  p rz eg ró d , lub ich braku. 
A utor p o d a je  k ilka  ry su n k ó w  sc h e m a ty c z n y ch  i z d jęć  d o skonale  
i lu s tru ją cy c h  w spom niane  szczeg ó ły .

S c h a e d e :  T ę tn ia k i obw o d o w e  i ich zn a czen ie  sądow o-le-  
karsk ie . T ę tn iak i obw odow e sp o s trz e g an o  p rzed  w o jn ą  rzadko , 
w o jna  n a to m ia s t p rz y n io s ła  b a rd zo  obfity  m a te r ia ł  w  ty m  k ierunku. 
A u to r om aw ia  sposób  p o w staw an ia  ty c h  tę tn iak ó w , ob jaw y kli­
n iczne i sp o so b y  ro zp o zn aw an ia , p rzech o d zi sp o s trzeżen ia  d o ty ­
czące  tę tn iak ó w  n a cz y ń  z ró ż n y ch  okolic c ia ła , p o d a je  uw agi an a- 
tom o-p a to lo g iczn e  i om aw ia  zn aczen ie  tę tn iak ó w  pod w zględem  
sąd o w o -lek rsk im  i to ta k  ze s ta n o w isk a  p ra w a  k arn eg o , jak  rów nież  
cyw ilnego , o ra z  u s ta w y  o zab ezp ieczen iu  od w y p ad k ó w .

Dr. K. P iro  (Lw ów ).

RUCH W  TO W AR Z YSTW A C H  LEKARSKICH — ZJAZDY.

Krakowskie T ow arzystw o Lekarskie.
P o s i e d z e n i e  z dn ia  15 cze rw ca  1927. 

P rz e w o d n ic z ą c y : P re z e s  P ro f. L a f k o w s k i .
O becnych  35 osób.

P rz y ję to  2-ch n o w y ch  cz łonków : D ra  Ś łączk ę  i D ra  K lasę.
1) D e m o n s trac ja  ch o reg o  z Tiibercu lom a  cercbri p rzez  kol. 

H i r s z b e r ż a n k ę  i kol. Ś  1 ą c  z k ę.-
C h łop iec  4 letni u k tó reg o  p rz ed  m iesiącem  zau w ażo n o  nie­

d o w ład  m ięśn i tw a rz y  i k o ń czy n  po s tro n ie  lewej o ra z  opadnięcie  
p raw ej pow ieki. O becnie u d z ieck a  znach o d zi się  p o w iększen ie  g ru -
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czo lów  o k o ło o sk ra rió w cH a, P irq u e t + ,  o p ad n ięc ie  p r. pow ieki, upo- 
śled zen ie  ruchom ości pr. gatk i ocznej w e w szy s tk ic h  k ie ru n k ach  
z w y ją tk ie m  ru ch ó w  na  z ew n ą trz , upośled zen ie  sk o jarzonego! sp o j­
rzen ia  w  górę . U pośledzen ie  o d czy n u  na  św ia tło  obydw u źren ic, 
n iedow ład  1 n e rw u  tw a rzo w e g c fm e zy k  z b acza  n a  lewo, n ied o w ład  
k o ń czy n  po stro n ie  lew ej z h e n n a ta k s ją  i h em id y sm e trją , o d ru ch y  
Ścięgniste po stro n ie  lew ej ży w sze , sTcórne słab sze , o d ruch  B abiń­
sk iego  z a z n a c z m y  po stro n ie  lew ej. B ad an ie  k rw i —  b e z  zm ian. 
B ad an ie  p łynu  m ózgow o-rdzeniow ego* —  15 mm H g  w  pozycji le­
żącej, 0,528(l/on b iałka , re d u k c ja  u jem na, N onne - A ppelt dodatn i. 
10 c ia łek  w  1 m r f l  W asse rm a n n  —■ u jem n y . Z espół o p isan y ch  o b ja ­
w ów  n e rw o w y ch  w sk azu je  n a  za jęc ie  oko licy  pr. n iw icus ruber.

2 ) O d c zy t kol. M i o d o ń s k i e g o  (z Kliniki O to -la ry n g . 
U.. J. p. t. N ow a m eto d a  ilśpciow ręg ir określa n ia  o d ę ty m i  w sk a żn i-  
k o w o -u a s ta w n ic ze g o  (rzecz  p rz ez n ac zo n a  do d ru k u ). P re leg e n t 
p rz ed s ta w ia  "pokrótce zn aczen ie  S ow fflp i w sB iźn ik o w o -n astaw iii-  
ozego, a  n as tęp n ie  sw ój sposób  ilętŚ£iQwego o k re ś lan ia  tegoż.

P o s i e d z e n i e  z d n ia  22 cze rw ca  1927.
Przew odnicząc.?-: P rą z e s  P ro f. L a t k o w s k i .

O becnych  125 osób.

I, D e m o n strac je :
Kol. S  z u r z e  a r p rz ed s ta w ia  p re p a ra t z m ac icy  u z y sk a n y  

drogą" o p j /h f t i j l ia  od chorej u k tó rej ro zp o zn an o  pękn ięcie  m ac icy  
ejięzarnej (podobno w czasie  d o k o n y w an ia  obro tu  p rzez  lek a rza  
m ie jscow ego). S k u tek  leczenia  o p e rac y jn e g o  by t w ty m  p rz y p ad k u  
b. dob ry .

Kol. Do.c. Z u b r z y c k i  p rz ed s ta w ia :
1) d w a  p re p a ra ty  u z y sk a n e  d ro g ą  zab iegu , od c h o ry ch  z r a ­

kiem  szy i macic.y, w k tó ry c h  to p rz y p a d k a c h  naciek  n o w o tw o ro w y  
p rzechodzi! da lek o  n a  m oczow ód,

2 ) p re p a ra t z p rz y p a d k u  m ię sa k a  jelit z ro s teg o  z m adicu; 
u sun ię to  o p e rac y jn ie  \v tym  p rz y p ad k u  guz n o w o tw o ro w y , m acicę  
i k aw ałek  jelita .

W  d y sk u s j i  zab iera ! g los kol. O 1 a s e r.
Kol. S  p i r a p rz e d s ta w ia  p rz y p ad e k  z O ddz. O to -la ry n g o lo - 

g iczu eg o  S z p ik  Iz rae l. C hodzi o d z iew czy n ę  23 1., c ie rp iącą  od 2 lat 
fu a .  sc liizophren ię. P rz e d  2-ifla m iesiącam i o s tre  zap a len ie  ucha  
śro d k o w eg o  p raw eg o  i za jęc ie  w y ro s tk a  su tk o w eg o  k tó re  p ro w a ­
dzi ju ż  w  8-m y m  dniu do w y d tu to w an ia  w y ro s tk a . W  ro p ie : strep- 
loboccns nn teosus. P o  o perac ji p o czą tkow o  stan  dolary; po tiygodniu 
silne bóle g tęw y  później w y m io tj . R ew iz ja  ra n g i  nie w y k ry ta  n ic  
pa to lo g iczn eg o . W  5 dni po rew izji ra n y  a  3-cim  ty g o d n iu  od po ­
czą tk u  ch o ro b y  wys‘tąp ił s z e re g  o b jaw ó w  m óżdżko-iĄ Lh a m ianow i­
cie niem ożncwc o d p ro w ad zen ia  gaik i ocznej p raw ej na  p raw o , po­
dw ójne  w idzen ie  lekki n iedow ład  m ięśni u n erw io n y ch  p rzez  ne rw  
tw a rz p w jr  p ra w y , o c zo p lą s  p ionow y ku gó rze , zb aczan ie  w ręce 
pra,tv'ej na  p raw o  tu d zież  opadn ięcie  pow ieki górnej p raw ej —  
a w ięc p rz y sz ło  do  z a jęc ia  u s tę p u ją c y c h  n e rw ó w : n. abducetis, n. 
lacia lis, u. ve$fibalurL% i jednej g a łązk i n. ocu lom otorius. P o  kilku 
dniach- w szy s tk ie  o b jaw y  sa m o is tn ie .u s tą p iły . P raw d o p o d o b n ie  ch o ­
dziło  tu o og ran iczo n o  zap a len ie  su ro w icze  opon ty ln e j jam y  c z a sz ­
kow ej, sp o w o d o w an e  p rzez  u taz  prz-y rew izji ra n y . C iekaw e je s t ró w ­
n oczesn e  zS/ęipie g a łązk i nerw u  oculom otorius, k tó re  się  sp o ty k a  
czasem  (b. rz ad k o )  w p ro cesach  ty lne j ja m y  cza sz k o w e j; p rz y p a d ­
kach  ty ch  d o ty c z y  p o rażen ie  ty lk o  ga łęzi u n erw ia jące j m u sc. !eva- 
to r  palpebr.uę super., p o d czas g d y  re sz ta  oculoiuoi. p o zo sta je  n ien a­
ru szo n ą . In te re su jąc y m  je s t też  fak t że s tan  p sy ch iczn y  chorej po 
p rze jśc iu  ch o ro b y  uszn e j znaczn ie  się popraw ił.

II. O d czy t D ra  R o s e g o  p. t .: „O ioku liza c ji  iv m ó zg u "  
P re leg e n t p rz ed sta w ia  w yińk sw ych  in te re su jąc y ch  b ad ań  n ad  a r- 
ch itek to n ik ą  m ózgu  z w łaszc za  n ad  o środk iem  w ęchow ym  —  h y p o -  
cam pus, bu lbus o liac torius  w y św ie tla jąc  długi sze re g  p re p a ra tó w  
h isto lo g iczn y ch  o trz y m a n y c h  z m ózgów  ró żn y ch  z w ie rz ą t i ludzi.

W  d y sk u s j i  z ab ie ra  g lo s Kol. R o g a l s k i  i R  o s e.
S e k re ta rz :  E. S zc ze k lik .

Lwow skie T ow arzystw o Lekarskie.

XIX. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  10 cze rw ca  1927.

P rz e w o d n icz y : kol. Z i e m  b i c k i.
O b ecn y ch : 64

P rz e w o d n icz ąc y  z aw ia d am ia  o p rzy jęc iu  n a s tęp u jąc y c h  ko le­
gów  na czionkóav' T w a : kol. BalilĆówna O lga, B u rak ó w n a  S ta n is ła ­
wa, Ja n in a  G ra ck a -C z y że w sk a , C zy żew sk i K azim ierz , C z y że w sk ą  
Z ofja, D ąb ro w skŁ -T adeusz , E hrlich  R om an, F lu n t W ła d y s ław , G ar- 
bień T adeuSz, Heil Ju lju śż , ln g ard e tS tw a  M a rja , K ochaj Ja n , K oloń- 
sk a  W ale r ja , K raszew sk a  M arja . K rólik iew icz K azim ierz , N a jsu r-

kpw n a  Iren a , P o k rz y w k a  H en ry k , P o p ła w sk i Z dzisław , R a ta y sk i 
W ito ld , S toneck i M ichał, Staruszfkiew itjz O k taw ia, Szum ow sk i K azi­
m ierz.

I. Kol. G;<a s i o r o w  s k  i z d a je  sp ra w ę  z  przemfcgu Z ja zd u  
L e k a r zy  sło w ia ń sk ich  w  W ańśzaw ie. P ie rw sz y  dzień  poSMac&n.y by t

fw afdzie li, d rug i p łon icy , trzec i o rg an izac ji s łu żb y  sa n ita rn e j. Na 
ogól p an o w ał w ielki chao s . N au k o w y ch  rezo lucji nie pow zięto .

Kol. Z a l e w s k i  podnosi, że  Z jazd  m iął d u ż e .z iiac ze n ie  dla 
w zajem nego  p o zn an ia  b raci S łow ian . C o się  ty c z y  części n aukow ej, 
to  i tu  p o znano  s ta n  tw ard z ie li w  innych  p ań stw ach  sło w iańsk ich  
(C zechach , B u ig arji) .

Kol. S e r b e ń s k i  p o d k re ś lą  w ynik i s to so w an ia  ra d u  p"rzy 
tw ardzieli z ap o c zą tk o w an e  p rzez  Juhfśfea. C zesi rów n ież  w idzieli 
dobre  w yńik i po stoso w an iu  radu .

Kol. Z i cl u f a  ii c k i zaw iad am ia , iż w niosku  T w a w spraW ie 
w y tw ó rczo śc i prż& m yslu sło w iań sk ieg o  i w y m ian y  p re p a ra tó w  K o­
m ite t nie trak to w a ! jak o  w niośku oficjalnego.

II. Kol. R u f f p rz ed s ta w ia  chorego  J. 68. u k tó reg o  p rzed  2-m a 
lajty z pow odu skrą lu  eSfsy w y k o n a ł zesp o len ie  (e n te ro -a n a sjo m o -  
sis) u p o d s ta w y  pętli o ra z  p rz y sz y c ie  do p rz ld n ic j śc ian y  b rz u sz ­
nej. P rz e d  3-m a ty g o d n iam i ch o ry  zg ło s ił sic ponow nie  z pow odu 
n aw ro tu  sk rę tu  esicy . P r z y  p o w tórne j opeęacji o k a za ło  się, że pę ­
tla  b y ła  zn aczn ie  w y d łu żo n a , tdk , rź zespo len ie  z n a jd o w a ło  się  około  
,1.0 cm po w y żej p o d staw y , i 2‘/» r t w i o k o lo  wlasnLj osipokręcona.

W o b ec  tegtT W ykonał re sek c ję  catcj pętli jed n o czaso w o . C ho- 
i pflbzniósl zab ieg  b a rd zo  dobrze , m im o po d esz łeg o  w ieku. N aw iązu ­
ją*. do tego  p rz y p ad k u , kńl. R u f f p rzy p o m in a , że w  r. 1924 p rz e d ­
staw ia! w T ow . lek. se rjp  p r^ tp a d k ó w  sk rę tu  e sicy , opercTWairych 
ró-żnymi me-todami, i że  w ó w czas  na  po d staw ie  Sw ojego m ate ria łu  

■wyraził z a p a try w a n ie  zg o d n e  z z ap a try w an ie m  O. b a  1 i ń s k i e g o 
(LS9fi,)^że m eto d a , k tó ra  d a je  n a jlep sze  w ynik i iest p ie rw o tn a -re sek ­
cja całej e s icy ,  jed n o - W zględnie d w u esaso w a., O ile stan  o g ó ln y  cho­
rego  na to pozw ala , p re leg en t w p k o n n je  zasad n iczo  jed n o cząso w ą  
M sekcj**z zupclnein  zam knięc iem  Jam y b rzu szn e j. O becny  p rz y p a ­
dek je s t  k laSycznctn  po tw ierd zen iem  tego  z ap a try w an ia .

III. Kol. W  e r n i c k i  w y g ła sz a  o d c zy t p. t . : „P r z y c z y n e k  do 
m e to d y k i k lin iczn e j badania  c zy n n o śc io w e j sp ra w n o śc i m ięśn iu  se r­
cow ego . (R zecz  p rz ez n ac zo n a  do  d ru k u ).

W  d y sk u s j i:  kol F a l k i e w i c z  f ij  po d staw ie  b ad ań  po ró - 
w tlaw ozjfch z m eto d a  k rw aw ą  u w a ża  m etodo  W ern ick ich  z a  dob rą . 
D o ty ch o żas p rzep ro w ad zo n o  ta  m eto d ą  pom iR jy  u 108 -chorych . 
P rz e d s ta w io n a  m e to d y k a  b ad an ia  spraw noS ci m ięśn ia  sercow esflf nie 
rrfo&e b ezw zg lędn ie  b y ć  p rob ierzem  sp raw n o śc i tn. sercofóegoy  g ra ją  
tu bowiem  rolę czynn ik i obw odow e. N a jlep szy m  dow odem  zm ien­
ność [ciśnienia ży lnego  w b ad an iu  se rjo w em  u c h o ra c h  z B ased o ­
wem , Kol. P i s e k  jak ko lw iek  po d k reśfa  zaNfugi p re leg en ta , k tó ry  
)ą k ó  lek arz  p ra k ty k  m ą ty le  zap a łu  d la  nauki i p racu je  nad  u dosko- 
nleniem  m etod  k lin icznych , jed n ak  u w aża , iż w rto ść  ich je s t  p rob le­
m aty c zn a . Z aw sze  o sp raw n o śc i m. se rco w eg o  m usi rtfcstrzym ać 
c a ly fo b ra z  klin iczhy, Kol. M a r  i s c h 1 e r po d n o si w a rto ść  .badania 
w k ierunku  urob ilitiogenurji i n y c tu rji. Kol. Z i e m b i c k i w y ja śn ia  
pojęcie  w spó łczesne  n e rw icy  se rca .

LISTY DO REDAKCJI.

S zan o w n a  R e d ak c jo  Po lsk ie j G aż. Lek.!

U p raszam  o ła sk aw e  sp ro s to w an ie  pom yłk i w P o l. G az. Lek. 
Nr. U  )92$, s tr . 20.

W y k ła d : „ Ja k  ch ro n ić  się  p rzed  chorobam i zak aźn em i o czu ‘:, 
m et i Dr. N aróg , M  nie Dr. M usrcfłjz ram ien ia  T ow . H igjenićznegi), 
jak  to  m yln ie  pod an o  w  sp ro s to w an iu  ‘).

Z W ysokiem  pow ażan iem
Dr. Naróg: F ra n c iszek .

W IADO M O ŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .
P r o g r a m  K u r s u  d o k sz ta łca jąc eg o  d la  L e k a rz y  p rz y  

W y d z ia le  L ek a rsk im  U n iw ersy te tu  W arsz a w sk ie g o . Od 20 m ara a  
do 30 m arc a  1$25l  r. w łączn ie . 1) Doc. Dr. B eck : W y b ran e  d z ia ły  
pa to log ji p o ło żn ic tw a  W raz z k u rsem  operaę>j,i p o ło ż n ic a c h  na fłui-

') Ze s tro n y  red ak c ji zaznaczA - się, że p o m y ik a  ta  w ynikła  
z w iny  k o m unika tu , jak i re d a k c ja  o trzy m a ła .
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tom ach —  5 godz. —  2) P ro f. D r. C zyżew icz3 R ozpoznan ie , ro k o ­
w anie  i leczenie rzu caw k i porodow ej —  2 gbdz. - -  3) A sy st. Dr. 
E lek to fow ioz: N ow oczesne  zd o b y cze  w dziedzin ie  ren tg e iio d jag n o - 
s ty k i — 4 godź. —  4) A sy st. D>r. E lek to row idz: Z as to so w an ie  i w y ­
nik; rcn tg en o leczn ie tw a  w m ed j cy n ie  w ew n ę trzn e j — 3 godz. —  5) 
P ro f. D r. E rb rie h : R o p n e  zap a len ie  ucha  śro d k o w eg o , pow ik łan ia , 

‘w sk azan ia  o p e rac y jn e , p okaz  zab isg ó w  o p e rac y jn y c h  —  8 godz. —
6) P ro f. D r. E rb rieh : M e to d y  leczen ia  p rzew lek ły ch  cierp ień  g ó r­
nych  dffjg  odd ech o w y ch  z uw zględn ien iem  trachG O bronchoskopji — 
3 fe o d z . —  7) Doc. D r. E rlich : D ja g n o s ty k a  h em ato lo g iczn a  w ieku 
d z ie c ię c e g o ^  p o k iz a m i p re p a ra tó w  eWent. ch o ry ch  —  2 godz. —
8) Doc. D r. E rlich : D ja g n o s ty k a  sp ra w  o ponow ych  w ieku d z iecię­

c e g o  —  2 godz. 9) Do'c. D r, E rlich : F iz jo lo g ja  i z a s a d y  p ie lęg n o w a­
nia n o w o fo d k a  —  1 godz. —  10) Dffić. Dr. E rlich : P a to lo g ja  now o- • 
ro d k a  —• 1 godz. — 1 l ) 'p o c .  D r. F ilinsk i: M e to d y k ą^ b ad ań  n a rz ą ­

d ó w  traw ie n ia  —  2 godz. —  12) P ro f . D r. G luzińsk i: K ila w ą ­
tro b y  —  P /2 godz. —  13) A sy st. D r. G ó reck i: E w olucja  p o g ląd ó w  
na patci£Ln?zę g ru ź licy  p łuc —  2 godz. —  14) Dog. D r. G ro m ad zk i: 
W sk a z a n ia  do cięcia cesa rsk ieg o  i jego  tech n ik a  w sp ó łczesn a  —  2  
siodz. — 15) Doc. D r. G ru d z iń sk i: D ia g n o s ty k a  ren tg en o lo g iczn a  
chorób  n a rz ą d u  traw ien ia  — 8 godz. —  16) Doc. O r f  G ru d z iń sk i: 
K ró tk i ry s  re n tg e n o g ra fji o rg a n ó w  klatk i p iersiow ej 6 godz . —  
17) Doc. Dr. Ja n o w sk i: C iśn ien ie  tę tn icze  —  2 godz. —  18) Doc Dr. 
K aczy ń sk i: S tan o w isk o  c h iru rg a  w obec zap a len ia  w y ro s tk a  ro b a cz ­
kow ego  —  2 gpdz. —  19) Doc. Dr. K leju: N a jn o w sze  p o stęp y  w n a ­
uce o ehorobadh  n a rzą d ó w  k rw io tw ó rczy ch  i k rw i —  4 godz. —  20) 
P ro f. D r. K ry ń sk i: Z abiegi o p e rac y jn e  n a  zw ło k ach  —  4 godz. —  
21) P ro f. D r. K rz y sz ta to w icz : N ow oczesne  z a s a d y  w leczeniu cho­
rób sk ó ry  —• 2 godz. —  22) P ro f. Dr. L eśn io w sk i: G ruź lica  n e rek  —
2 godz. — 23) P ro f. D r. L eśn io w sk i: P rz y m io t ke'ści — (2 godz. —  
24) A sy st. D r. L eśn io w sk i: N euro log fa  c ie rp ień  k rę g o słu p a  —  2 
godz. —  25) D oc. D r. L o ren to w icz : Z a jęc ia  p ra k ty ć z n e  z zak re su  
an a to m ii p a to log icznej i b a k te rio lo g ii n a rz ą d ó w  ro d n y c h  kobie­
cych —  ó^godz. —  26) D oc. D r. Ł ap ińsE i: G ruźlica  kości i s taw ó w  
u dzieci —  8 godz. —  27) Doc. D r. M alinow sk i: L eczen ie  sy filisu  —
2 godz. —• 3 8 ) Oofc. D r. M alinow ski: L eczen ie  t r y p ra  A w iew ióra) —
J godz. — 29} :Prof. D r. M azu rk iew icz : R o zp o zn aw an ie  i leczenia  
Pogrążenia p o stę p u ją ce g o  —  2 godz. —  30) D 6 c. D r. M elanow sk i: 
Z apalen ie  rogów ki —  2 godz. —  31) Doc. D r. M e lan o w sk i: Z ap a ­
lenie tęczó w k i i c ia ła  rzęsk o w eg o , w sp ó łczu ln e  ^ a p a le n ie  oka  —  2 
godz. —  32) D oc. Dr. M elanow sk i: J a s k ra  —  2 godz. —  33) Doc. Dr. 
M elanow sk i: K ila  n a rz ą d u  w zroku*—  4 godz. —  .34) Doc. D r. M e- 
lano w sk i: U ra z y  n a rzą d u  w zro k u  —  2 godz. —  35) Doc. D r. M ela­
n o w sk i: P o d s ta w o w e  d an e  o m ik ro sk o p ii ży w eg o  oka  —  2 godz. —  
? 6) A d ju n k t M essin g : Z esp o ły  p o czą tk o w y ch  o k re só w  n a jc zę s tsz y c h  
chorób  n e rw o w y ch  o rg a n ic zn y c h  —  2 godz. —  37) P ro f. D r. M icha­
łow icz: N ow e k ierunk i w  odży w ian iu  n iem ow lą t —  5 godz. —  3 o J l 
Doc. D r. M o n s io rsk i: Lekajjz p ra k ty k  w obec  m ięśn iak ó w  m a p c y  —
2 godz. —  39) 'Doc. D r M onsiorsk i- P o s tę p o w a n ie  leczn icze  w dho- 
robacli p rz y d a tk ó w  m acicy , przym aoiczĄ  i otpzS\vnej m ied n icy  —
2 godz. —• 40) A sy st. M oraw iecka!: K iła  u k ład u  nerw o w eg o  (z w y ­
k luczeniem  p o ra że n ia  ifóstęp iijącego) —  2 godz. —  41)"|P.rof No- 
iszew sk i: K a ta ry  spojówGk i jag lica  —  2 godz. —  42) P ro f. Dr. O r­
łow sk i: Ż a ry ?  ogólnej te ra p ii chorób  n e rek  —- 4 godz. —  43) P ro f. 
Dr. t OrzcdljKuwski: Z do b y cze  d iag n o s ty k i i te ra p ji neu ro log icznej
w  o sta tn ich  la tach  -  2 gffifc. —  44) Doc. D r. P ie ń k o w sk i: B óle po ­
chodzen ia  ne rw o w eg o , ich ro z p o zn aw an ie  i leczenie  —  4 godz. — 
45} D ocent Dr. P ie ń k o w sk i: N o w sze#m e to d y  ro z p o zn a w a n ia  chorób  
nerw o w y ch  (nak łu c ia  lędźw iow e, p ty n  m ó zg o w o -rd zen io w y , odm a 
m ózgow a, b ad an ie  Iip jodolem ) — 3 godz. —  46) A sy sten t D r. P o ­
k o rn y : B a d an ia  czy n n o ścio w e  ,■wątroby —  2 godz. —  47) P ro f. D r. 
R ad liń sk i: W sk a z a n ia  o p e rac y jn e  w  k a m ic y  żółciow ej — 2 godz. —  
48) P ro f. Djt. R ad liń sk i: C h iru rg ja  opłucnej —  2 godz. —  49) A sy st. 
Dr. R eichep: O fizio log ieznem  i p a to log icznem  dz ia łan iu  ćw iczeń 
c ie lesnych  n a  u s tró j ze  szczegó lnem  uw zg lędn ien iem  n a rz ą d u  k r ą ­
żenia —  2 godz. —  50) A sy st. D r. R u tk o w sk i: P rze taczaJiie  krw i, 
W skazanie i jego  tech n ik a  —  2 godz. —  51) D r. S em erau -S iem ia- 
u o -\a s k i : S P a a y  rk rw otauzne  —  2 godz. —  52) Doc. D r. S em erau - 
S ie m ian o w sk i: K linika i leczenie nerw ic  se rco w o  n aczy n io w y ch  —
2 godz. —  53) Doc. Dr. S te rling-O kunieW śki: O c ierp ien iach  a ller- 
Eiczjiych —■ 2 godz. —  54) Doc. Dr. S ze n a jch : N a jw ażn ie jsze  b lę- 
d y  w ro zp o zn aw an iu  i leczeniu  ‘.o stry ch  chorób  z a k a ź n y c h  Wicku 
dziecięcego  —  6 godz. —  55) D os. D r. S ze n a jch : U rząd zen ie  szp i­
ta la  dz iecięcego  w zw iązk u  z e  zw alczan iem  z ak ażeń  .w ew n ątrz -szp i- 
ta ln y c h ; p o k az  szp ita la  im. K aro la  i M arji —  2 godz. —  56) D o g  
Dr. S ze rszy fiśk i: C y s to sk o p ia  i cew nikow an ie  m ocz<nvodow —  5 
godz. — 57) A sy st. T y c z k a : R ó żn iczk o w an ie  chorób  o rg an iczn y ch  
i nerw ic  —  2 godz. —  58) A śysL  D r. W ierzuchO w ski: H ipog likem ja  
lak o  o b jaw  klin iczity  i z jaw isk o  d o św iad cza ln e  (z p o k azam i) —  2 
godz. —  59) Doc. D r. W o jc iech o w sk i: N ow sze  k ieru n k i W leczeniu 
z ,am ań  —• 2 godz. —■ 60) A d ju n k t D r. Z aw is to w sk i: O dm a sz tu czn a

p iersiow a —  2 godz. —  61) A djunkt D r. Z aw is to w sk i: C h iru rg iczn e  
m eto d y  leczen ia  such o t p łucnych  ze  s ta n o w isk a  in te rn is ty  —  1 godz. 
62) A sy st. D r. Z w o lp sk i:  H y s te ro sa lp in g o g ra fja  w ginekolog ji —  2 
godz. — f& ) P ro f. D r. Ż ebrow sk i: L eczn ictw o chorób  sfersa i n aczy ń  
k rw io n o śn y ch  —  4 godzjS—  64) A d ju n k t D r .  W ic h ert: .N arkom ania  
i jej leczenie —  2 godz. —  65) Doc. Dr. Ł aw ry n o w icz : S p o so b y  i z a ­
k res za s to so w an ia  leczenia  szczep ionkam i —  2 godz. —  P o z a  tem i 
u fyk tadam i prz.elvidziane są  rów nież  w y k ła d y  z z a k re su  m ed y cy n y  
teo re ty c z n e j. W  g o d z in ach  ra n n y ch  do godziny  11 b ęd ą  się  codzi^W  
o d b y w ać  w  k lin ikach  za jęc ia  p ra k ty c z n e  (m etody  b ad an ia  p o k azy , 
m etody  leczen ia, o p e rac je ) . K urs odbędzie  się o ile zgłosi sie  p rz y ­
najm niej ?0 u czestn ików . O p la ta  ryczałtow aj-Sa ca łk o w ity  k u rs  75 zł. 
d la a sy s te n tó w  i h o sp itan tó w  klinik i o d dzia łów  szp ita ln y ch  m. W a r ­
sz a w y  30 zt. O s ta te c z n y  term in  z g ła sz an ia  się n a  k u rs  5 m arca  
1928 r. Pdiźa p o w y ż sz y m  kursem  będzie  z o rg an izo w an y  o d ręb n y  
k u rs : a r  są d o w o -lek a rsk i o ile do 5 m a rc a  zglAsj się n a  tan  kurs 
p rzy n ajm n ie j 15 u czestn ików . O p la ta  za  ten  k u rs  W ynosi 10 zł., b) 
sekoyj p a t.-an a t. o ile do  5 m arc a  zg łosi się p rzy n a jm n ie j 2ł) u czestn i­
ków . O p la ta  z a  ten  k u rs  rów n ież  10 zł. Z g łoszen ia , w szelk ie  z a p y ta ­
nia in fo rm acy jn e  i w k ładk i p ien iężne n a le ży  k ie ro w ać  ua ręce  
a d iu n k ta  II Klin. chor. w ew n. D ra  H e n ry k a  Z aw istow sk iego , W a r ­
szawa", ul. N o w o g ro d zk a  59, S zp ita l Dz. Jezu s, II Klin. chor. wewn. 
Uniw. W arsz .

N a  p o s i e d z e n i u  w y b o r c z e m  T  w  a  r z y H t  w  a L  e 
k a r s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o ,  o d b y tem  w dniu  a fc ty c z n ra  
r. b. zosta li w y b ra n i: n a  p re ze sa  —  D r. K azim ierz  Z ieliński, na  w i­
cep rezesa  —  prof. D r. W ito ld  OrtowsTd, na  s e k re ta rz a  do ro czn eg o  — 
•Dr. K lem ens G ertie r, n a  z a s tę p cę  s e k re ta rz a  d o ro czn eg o  — D r. A n­
toni K aczyńsk i i na  cz ło n k a  Z a rz ąd u  ponow nie —  D r. W a c ła w  K o­
walski.

K o m i t e t  R  e d a kc y  j n y  n a  P o l s k ę  „I n d  e x  A u a- 
1 y  t i c u s C a n c e r o 1 o g i a e“ u p rze jm ie  p ro si w s z ^ tk ic h  Szan . 
K olegów , k tó rz y  w  ubiegłem  pó łro czu  ogłosili d ru k iem  w języku  
polskim  p ra ce  z zakresJu n o w o tw o ró w , o p rz es ia n ie  odbitek  sWych 
p rac , o ra z  k ró tk ich  s tre sz cz eń  w  jęz y k u  fran cu sk im  pod  ad resem : 
w  W arszaw ie , M a rsz a łk o w sk a  73, D r. W e jn e r t , lub M arsza łk o w sk a  
41, Doc. S te rlin g -O k u u iew sk i, lub N o w o g ro d z k a ''G , D r A leksander 
Z aw adzk i. W  K rak o w ie’: P łu czk i 4, P ro f . C iechanow ski. W  P o z n a ­
niu : U n iw ersy te t, P ro f. W rzo se k . Z w rac a m y  u w agę, iż w in te resie  
k ażd eg o  z a u to ró w  jest, ab y  p ra c a  jego  z o s ta ła  um ieszczo n a  w .s tre ­
szczen iu  w m ięd zy ń aro d o w em  piśm ie „ In d ex  A n a ly ticu s C anC ełolo- 
g iae“ i w  ten  sposób  s ta ła  Się do robkiem  ca łeg o  św ia ta  lekarsk iego .

W  S i e d z i b i e  S t o w a r z y s z e n i a  L e k a r z y  P o l ­
s k i c h  (W idok  23, godz. 20l/a) odbył* się  o d c zy t w ra z  z d y sk u s ją . 
20 ■ S ty czn ia . P ią te k :  D r. B. Jak im iak  „O  no w y m  p ro jek c ie  u staw y
0 z ak ład a c h  leczn iczy ch 11. U w ag a . D n ia  27 s ty c zn ia  r. b. po o d c zy ­
cie prof. A. M ako w sk ieg o  firm a  W . M akow sk i u rz ąd z i p o k a S n ą j j  
n o w szy ch  a p a ra tó w  do d ia te rm ii w ra z  z p rzed staw ien iem  na ek ran ie  
urZ ątlzen ia  a p a ra tó w , ro z m a ity c h  zab iegów  i o p eracy j d ro bnych
1 n a jw ięk szy ch .

III K u r s  U z u p e ł n i a j ą c y  d l a  l e k a r z y  p.  t . : „ G r  u-  
ź l i c a  i w a l k a  s p o 1 e £  z n a’ z  g r u ź l i c  ą “ . P o lsk i Z w iązek  
P rz e c iw g ru ź lic zy  p rz y  po p arc iu  M in is te rs tw a  Sprany W ew n ę trzn y ch  
(D ep artam en t S łu ż b y  Z d ro w ia) o r g a n iz u je f l l l  K u rs u zu p ełn ia jący ; 
dla L e k a rz y , m a ją cy  za  zad an ie  p rz y g o to w a n ie  le k a rz y  d la iu st; 
tu cy j p rz ec iw g ru ź licz y ch , a z w ła sz c z a  le k a rz y  m ający ch  p jp c e w a e  
w  p o ra d n ia ch  p rz ec iw g ru ź licz y ch . O b e cn y  k u rs  3-m iesięezn y  
u w z g lęd n iać  b ęd z ie  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  s tu d ja  p ra k ty c z n e , o be j­
mie ró w n ie ż  c a ły  s z e re g  w y k ła d ó w  te o re ty c z n y c h . K ażd y  ze s łu ­
c h a c z y  K ursu  b ęd zie  m ia ł m o żn o ść  p ra k ty c z n e g o  o p an o w an ia  Kli­
niki g ru ź liey  (w  c a łe j ro z c iąg ło śc i)  p rz c 2rt o d b y c ie  p ra k ty k i (S ta - 
ge ‘u) w  z ak re s ie  g ru ź licy  w ew n ę trzn e j, ch iru rg iczne j i dziecięcej 
w  k lin ikach  U n iw e rsy te tu  W a rsz a w sk ie g o  i n a  o d d z ia łach  sz p ita l­
nych . N ad to  k a ż d y  słuchaoz  zazn ajo m i się  do k ład n ie  z tech u U ą  p ra ­
cy  w W arsz a w sk ic h  P o ra d n ia c h  P rz ec iw g ru ź liczy ch . M in isterstw o 
S p ra w  W ew n ę trzn y c h  (D ep artam en t S łu żb y  Zdro]via) i Z w iązek 
P rz e c iw g ru ź lic zy  p ra g n ąc  U łatw ®  pew nej liczbie lek a rzy  odbycie 
K ursu w y z n ac z y li d l a  10 l e k a r z y  s ty p e n d ja  w  w^ysoki&ci 750 
z ło ty ch  d la  k a żd e g o  u czestn ika . N ad to  10 lekar^A  będzie m ogło od ­
być  K u rs bez żadnej o p ła ty  za  udziałów  K ursie. K urs^ten  ro zp o cz ­
nie się  dn ia  1-go m arc a  r. b. P ie rw szeń s tw o  v' o trzy m an iu  s ty p e n ­
dium  b ęd ą  m ieli lek a rze  w y d e legow an i p rzez  T o w arzy stw a  P rz e ­
ciw gruźlicze, D e p a rta m e n t S t a ż t ł J  Z d row ia  i M in isterstw o  P ra c y  
i O pieki S p o teczn ejlL P o d aiiia  n a le ży  sk ła d a ć  p isem nie , p o cz tą  luo 
osobiście  w  b iu rze  Z w iązku  P rzec iw g ru ź liczeg o  (C h ociinska  24, P a ń ­
stw ow a S z k o ła  H ig jen y ) od godz. ,10— 3 do  dn ia  10-go lu tego r. b. 
P r z y  p o d an iach  n a le ży  d o łąc zy ć : 1) k ró tk ie  cu rricu lum  y ita e  z po­
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dan iem  d o ty ch c za so w ej d z ia ła ln o śc i, 2 $ .L e k a rz e  d e legow an i p rzez  
JKyżej w ym ienione- in s ty tu c je , w inni z ło ż y ć  z aśw iad c ze n ia  od  tej 
m s ty tu c ji^ Ś )  Z o bow iązan ie  do  czy n n e g o  u d z ia łu  w akcji zw a lc za ­
nia  g ru ź licy  p rz y n a jm n ie j p rzez  2 la ta  po ukończen iu  K ursu . O p rz y ­
jęc iu  n a  K urs d e b y d o w ać  będzie  K om isja  O rg a n iza cy jn a , poczem  
n a ty c h m ia s t w S Jy stk im  k a n d y d a to m  w y s ła n e  b ę d ą  zaw iad o m ien ia . 
P o  ukończen iu  K ursu  w y d a w a n e  b ęd ą  odpow iednie  św iadectw a.

K ra kó w .

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  W e  ś ro ­
dę dn ia  18 s ty c z n ia  b. r . o d b y ło  się  w  sali K rak . T o w a rz y s tw a  L e­
k a rsk ie g o  o godzin ie  8,15 w ieczo rem  posied zen ie  nau k o w e z n a s tę ­
p u jący m  p o rząd k iem  dziennym ': I. P ro f . G issżeż^ k iew icz : D em on­
s tra c ja  b a k te rio lo g . II. P ry m . D oc. K o s trzew sk i: O p o n y  m ó zg o -
rdzen io w e  a  W łasności w y h o d o w an y c h  b a k te ry j.  III. D r. S ik o rsk a : 
D e m o n s trac ja  c h o ry ch . IV. O d c zy t D ra  E. S zczek lik a  p. t.! O u czu ­
leniu p o k a rm o w em  w cu k rzy c y .

L w ó w .
T  o w  1 1 z y  s t w  o L e k a r s k i e  L w o w s k i e .  Na W  alnem  

Zgro-m adzeniu, o dby tem  w  p ią tek  dn. 20 s ty c z n ia  w y b ra n y  z o s ta ł po ­
now nie  c a ły  Zarząłd z e sz ło ro cz n y . S k ła d  jeg o  je s t  n a s tę p u ją c y : p re ­
zes kol. W ito ld  Z i e m b i c k i ,  w icep rezes  kol. N apoleon  O ą t i . o -  
r o w s k i ,  s e k re ta rz  sta ły*  kol. J a n  G r e k ,  s e k re ta łz  d o ro c zn y  
kol. S ta n is ła w  O s t r o w s k i ,  p o d sk a rb i kol. S ta n is ła w  Z a b ł o c k i ,  
b ib lio tek a rz  kol. J e rz y  G o e r t  z, g o sp o d a rz  kol. A ntoni S a b a t  o_w- 
s k  i, p rzew o d n ic zą cy  K om ite tu  b u d o w y  dom u kol. R o m an  R c n- 
c k  i, p rz ew o d n ic zą cy  kom isji p rz em y sło w o -lek a rsk ie j kol. A dolf 
1< n n n, p rz ew o d n ic ąc y  K om ite tu  re d a k c y jn e g o  lw ow sk iego  „P o lsk iej 
G a ze ty  le k a rsk ie j11 kol. W ito łd  N o w i c k i  i kol. A lek san d er D o -  
n i a s z e w i c z ,  k o m is ja  re w iz y jn a : kol. K w i a t k o w s k i  i kol. 
Z p lo  r s k  i.

Ł ó d ź .
N a  p o s i e d z e n i u  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  

Ł ó d z k i e g o  w  dniu 4. s ty c zn ia  1928 zo sta li w y b ra n i do Z a ra ą d u  
T o w a rz y s tw a  n a  ro k  192S: p re z e s : D r. T . Załęskik  w icep rezes : D r. 
Sew . S te rlin g y  se k re ta rz e :  D r. H . R u e g e r i D r. A. T en en b au m , sk a r-  
b n ik :^ t) r .  T . M ogiłnicki, b ib lio te k a rz e : D r. Z. P re c h n e r  i D r. M. 
K ocen.

Z kra ju .
W o l n e  p o s a d y  l e k a r s k i e .  Izba  le k a rsk a  w e  L w ow ie 

p o d a je  do w iadom ości, że są  do  o b sad zen ia  n a s tęp u jąc e  p o sa d y  d la  
le k a rz y :  1) p o sa d a  le k a rz a  o k rę g o w e g o  z siedzibą  w C isnej p ow ia tu  
L isk iego . O k rę g  ten  obejm uje  30 gm in. Do p o sa d y  le k a rz a  okręg® -' 
w ego  w  C isnej są  p rz y w ią z a n e  pobo-ry XII st. służb, d la  fu n k c jo n a r­
iu sz y  p ań stw o w y ch , o ra z  u n o r m o w a ć  ry c z a łt  k a n c e la ry jn y  i n a  
o b ja z d y  służbow e. K a n d y d ac i w inni się  z g ła sz a ć  do Izb y  lek arsk ie j 
w e L w ow ie, p o d a ją c  d a ty , ty cz ąd e  ich : w ieku, czasu  p ra k ty k i le ­
k a rsk ie j, n a ro d o w o śc i, sto su n k u  do słu żb y  w o jsk o w ej, m ie jsca  z a ­
m ieszk an ia  i t. p .; 2) p o sa d a  le k a rz a  o k ręg o w eg o  z siedzibą  w So- 
kS tow ic p o w ia tu  S tty jsk ie g o . Do tej p o sa d y  p rz y w ią z a n e  są  p o b o ry , 
jak  pod  1) w ym ien ione . N a leży cie  u d o k u m en to w an e  pod an fa  n a le ży  
w nosić  n a jd a le j do  10 lu tego  b. r. do W y d z ia łu  p ow ia tow ego  
w  S try ju .

Z e  św ia ta .
M i ę d z y n a r o d o w e  K u r s y  d o k s z t a ł c a j ą c e  d l a  

l e k a r z y  w  B e r l i n i e  od b ęd ą  się  s ta ran iem  W y d z ia łu  le k a r­
sk iego*  U n iw e rsy te tu  B e r liń sk ie ®  przw  w sp ó łu d z ia je  Z w iąz k u  do ­
cen tów  d la  lek a rsk ich  k u rsó w  d o k sz ta łc a ją c y c h , tu d z ież  in sty tu c ji 
K a ise rin  F ried rieh h au s . C zęść  ty c h  kursow i o d b y w a  się  s ta le , inna 
gaś część  odbędzie  się  w m iesiącach  m arcu  i k w ie tn iu  1928 r. 
I K ursa  sta le:  A) p rz e z  p rz e c ą g  2— 4 ty g o d p i, B ) h o sp ito w an ie  na 
k lin ikach , w  sz p ita lach  i p ra co w n iach  p rzez  c z a s  2eĄ3 m iesięcy , 
w zg lędn ie  i d łużej d la  ty c h  rekifrzy, k tó rz y  p ra g n ą  p ra co w a ć  p ra k ­
ty cz n ie  pod  p ew n y m  sy s te m a ty c z n y m  k ien m k i& i. II K ursa  w  m ie ­
siącach  m arca  i k w ie in itr  A) Nowsz.e p o g ląd y  i m e to d y  w  k lin icz­
nej p a to lo g ji i te ra p ji (13 dni). B ) C h o ro b y  p rz em ia n y  m a te rii (10 
dn i), C) P o ło żn ic tw o  i g in eko log ia  (10 dni). D ) P o -s tę w  w  d iag n o ­
sty c e  ren tg en o lo g iczn e j i leczen iu  p rom ien iam i w  z ak re s ie  w s z y s t­
kich  d z ia łó w  m e d y c y n ^  (od 17 dp*24 k w ie tn ia  192£j. E) K u rsy  po- 

Igścęegóhiycli do cen tó w  g j  z a k re su  w szy s tk ic h  d z ia łó w ! m ed y c y n y . 
Z i& ran iczn i u c zes tn icy , ty c h  kur& jw  m o g ą  n a  życzen ie  o trz y m a ć  po 
p raw id ło w em  zg łp s5 eniu się  po tw ierd zen ie  z g ło szen ia  się, U 'nad to  
s e k re ta r ia t  k u rsó w  p rz ed sta w i odpow iednim  czy n n ik o m  w n io sek  na  
udzielenie b ezp ła tn e j w izy  pasąportowe-j- d la  ty c h  u czestn ików . S e ­
k re ta r ia t  k u rsó w  nnyztjjffiskazać ną» .żąd an ie  odpow iedn ie  m ie sz k a ­
nia, udęjeli w yjaśtii.ęń co d o  k o sz tó w  p o b y tu , z a p o ś re d n ic z y  w  od ­

w ied zan iu  k lin ik  p o d czas  o p e rac y j i t. p. A d res se k re ta r ia tu  b rzm i: 
G esch aftss te lle  de r InternatTonaleii a rz tlich en  F o rtb ild u n g sk u rsc  Kai- 
K erin F ried rich  H ans, B erlin  N W  “ L u isen p la tz  2— 4.

Z a t r u c i a  k w a s e m  w  ę gl 1 o w'  y  m  w p o k o j a c h  k  ą- 
p i e 1 'o w  y  c h o u r z ą d z e n i u  g a z o w e  m. W ed łu g  K u q rra  
(D eu tsche  M ediz. W och . 1917, N r. 35), k tó r y  zeb ra ł p rz y p ad k ó w  
z a tru c ia  (16 śm ie rte ln y ch ), m ó £ ą  zach o d zie  w  p o k o jach  kąp ic ld - 
wjSfch, m a ją cy c h  u rz ą d z e n ia  gSĘowe do j& zan ia  w o d y , w y p ad k i z a ­
tru c ia  k w asem  w ęg lo w y m  powodoW aJic b ra k ie m  n a ld ży te j w e n ty la ­
cji. K w as w ęgłoW y w y d z ie la  się  jak o  gaz  bo czn y  p rz y  sp a lan iu  g a ­
zu św ietlnego . D la o g rz an ia  w a n n y  źfyykłej o 180 litra ch  wmdy t rz e ­
b a  z u ż y ć  P /3 cm  g azu  św ietlnego , z k tó reg ri w y tw a rz a  się  ą s  cm 
k w asu  w ęg low ego  —  w y s ta rc z a  lekk iego  zah am o w an ia  w en ty lac ji, 
a b y  p o w ie trze  p oko ju  k ąp ie lo w eg o  p rzep e łn iło  się  k w asem  w ęg lo ­
w y m  ( ja k  w iadom o bezw om iym  i n ie d a ją c y m  S ądnego  zn ak u  ze ­
w nętrznego- *po k tó ry m  m o żn a  b y ło  b y  go ro z p o zn a ć ) w  ilości 
d o sta teczn e j do  zab ic ia  człow ieka . S tą d  p o ch o d zą  ta k  częste  w y ­
padk i śm ierc i w  p o k o jach  kąp ie lo w y ch , p rz y p isy w a n e  sam o b ó js tw u  
albo u d a ro w i se rca . DoTyęhćjrSs n ie w y n a lez io n o  jeszcze  tak ieg o  
a p a ra tu  gazo w eg o , k tó ry b y  sp a la ł d ę^zczę tn ie  w y d z ie la ją c y  K ię  
ubocznie k w a s  w ęg lo w y  —  s tą d  z a  n a jb ezp ieczn ie jsze  u w a J K  W e  
le ż y  u rz ąd z en ie  elektrycznie do  o g rzew a ln a  w o d y  —  now e w y n a le ­
zione p rz y rz ą d y  teg o  ro d z a ju  są  ta k  oszczęd n e , że p rz y rz ą d ze n ie  
kąp ie li k o sz tu je  zaledw ie  o po ło w ę  d ro że j, niż- z a  pomocĄ p iecy k a  
gazo w eg o . N a te j d ro d z e  d a  się  ro z w iąz ać  o s ta teczn e  zag ad n ien ie  
b ezp ieczeń stw a  w  p o k o jach  k ąp ie low ych .

L i c z b a  l e k a r z y  w p o s z c z e g ó l n y c h  W o j e w ó d z ­
t w a c h  w  d n i u  1 s t y c z n i a  1927 w  s t o s u n k u  d e  

l c z b y  l u d n o ś c i

W o je w ó d z tw o

L ic z b a  

lu d n o ś c i  | l e k a r z y  
w d n iu  1 s ty c z n ia  1927

N a  1 
le k a r z a  

p r z y p a d a  
lu d n o ś c i

I W a r s z a w a  . . . . 936.713 1874 500
I I m . W a r s z a w a  . . 2.112.798 381 5545

I I I Ł ó d ź  ....................... 2.252.796 708 3182
IV K i e l c e ....................... 2,535.781 439 5776

V L u b l i n ....................... 2.087.951 391 5340
V I B ia ły s to k  . . . . 1.301.858 309 4213

V I I W i l n o ....................... 1.005.565 390 2578
V I I I N o w o g ró d e k  . . . 800.761 116 6903

IX P o le s ie  . . . . . 879.417 168: 5235
X W o ł y ń ....................... 1.437.569 214 6718

X I P o z n a ń 1.967.865 594 3313
X I I P o m o r z e .................. 935.643 192 4873

X I I I Ś lą s k  ....................... 1.124.967 , 363 3099
X P .r K ra k ó w  . . 1.992.810 868 2296
X V L w ó w 2.718.014 1240 2192

X V I S ta n is ła w ó w  . . 1.339.191 311 4306
X V II T a r n o p o l  . . . 1.428 520 240 5952

Ś r e d n io :  . . . 26.858.192 8798 3053

K u r s  h i g i e n y  s p o ł e c z n e j  d l  a '»  r a  w  u i k ó w . D re ­
z d eń sk a  A k ad em ja  H ig jeń y  u rz ą d z a  w p a źd z ie rn ik u  r. b. 6-d n io w y  
k u rs  h ig je łiy  spo łecznej d la  sędziOT/, p ro k u ra to ró w , ad w o k ató w
1 w y ż sz y c h  u rzęd n ik ó w  a d m in is trac y jn y c h . K urs o b e jm u je: dzień  1 
w s tę p n y  w y k ła d ; u s ta w a  o zw alczan iu  chorób  w en ery czn y ch , dzień
2 i 3 —  R sy ą ljo p a to lo g ja  (p sy c h o z y ^  id jo ty z m  i n ied o ro zw ó j o rg a ­
niczny ) w  p ra k ty c e  sąd o w ej, dzień  4 —F c h o ro b y  zaw o d o w e i u s ta ­
w o d aw stw o  ubezp ieczen iow e od  w y p ad k ó w , dzień  5 —  n ow a u staw a
0 ko n tro li ś ro d k ó w  sp o ży w czy ch , dzień  6 —  g ran ięe  i m ożliw ości b a ­
d ań  b a k te r io lo g iczn y ch  i se ro lo g ićz im ch  ze  szczegó lnem  u w zg lęd ­
nieniem  b ad ań  n ad  g ru p am i k rw i. In ic ja ty w ę  z ap o z n an ia  p raw n ik ó w  
-z th ig jeną  spofefczną i Ostatniem i w y n ik am i b ad ań  n a u k o w y c h  z dz ie ­
dz in  in te re su ją c y c h  p raw n ik ó w  n a le ży  p o d k reślić  z uznan iem . U n as 
m o g łab y  zapew nie  P a ń s tw o w a  S z k o ła  H ig jen y  w  porozum ien iu  
z "Uni\veKsytetem*.zo.iigaiiizować k u rsy  a n a lo g ic z n e  W iad o m o , jak  
s ta n o w isk o !sę d z ió w  w obec p rz e s tę p s tw  p rzec iw  zd row iu  publicz­
nem u, je s t n ie jedno lite  i jak  często  z b y t łag o d n e  trak to w a n ie  ty ch  
p rz e s tę p s tw  p rz e f  s ą d y  h am u je  b ieg  po stęp u  sa n ita rn eg o  w P a ń ­
stw ie . Z ap o zn an ie  się  b liż sąę j n a sz y ch  p raw n ik ó w  z zagad n ien iam i 
sp o łeczn o -S an ita rn em i w y sz ło b y  n iew ątp liw ie  n a  k o rz y ść  obu stro n ,
1 d a ło b y  sp o so b n o ść  p raw n ik o m  n o w y m  o d d an ia  is to tn ie  cen n y ch  
u s łu g  całem u  sp o łeczeństw u .


